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ach. 
rzed pięciuset laty rozegrały się, na 
: polach Grunwaldu i Tannenbergu, losy 
! Zakonu Krzyżackiego, który wówczas, 
wobec słowiańskiego świata, reprezentował 
żywioł niemiecki z wszystkiemi jego wła- 
Ściwościami, Utrwaliły się zarazem zawiązki 
polsko-litewskiej unii i wielkiego, na jej 
podstawach, tworzącego się mocarstwa. 
Nastały czasy potężnego, państwowego 
i kulturalnego rozwoju Polski. Epoka Ja- 
giellońska, tak obfita w dziejowe wypadki 
hi ewolucye prawno-państwowe, zawyroko- 
wala o charakterze kultury polskiej, za- 
pewniła narodowi i państwu poczesne w 
cywilizacyi europejskiej miejsce. 
Swięcimy pamięć dziejowego wypadku, 
który zawyrokował o przyszłości naszej 
Ojczyzny, wytyczył jej nowe, dziejowe 
tory. Cała Polska zbiera się w starej stolicy 
zwycięscy z pod Grunwaldu, aby u jego 
sarkofagu wywołać z wawelskich katakumb 
ducha tych czasów, gdy pod Rzeczpospo- 
litą nowe, silne kładziono fundamenty, gdy 


dzisiejszy jej wróg nieprzejednany, leżał|. 


u jej stóp, zaścielając pobojowisko kwiatem 
swego rycerstwa i zwycieskiemi przedtem 
sztandarami. $ 

Przeżyliśmy przez pięć wieków chwile sła- 
wy, upojenia, wielkiego rozkwitu — i upad- 
ku, który potężne niegdyś państwo Jagiel- 
lonów pozbawił politycznej niezależności. 

jeżeli więc dzisiaj, w murach Jagielloń- 
skiej rezydencyi, gromadzi się cała Polska, 
to: pragnie ona nietylko wywołać duchy 
grunwaldzkich zwycięzców, lecz rzucić 
okiem w daloką przeszłość, zaczerpnąć 
z niej wskazań na dalsze życie żywego, 
lecz pozbawionego państwowej samodziel- 
ności, narodu. 

Jakżoż inną jest dzisiaj Polska, od tej 
starej, Jagicllońskiej! Ta walka, która ro- 
regrała się przed pięciuset laty pod Grun- 
waldem,. toczy się dzisiaj z potomkami 
Krzyżaków na znacznie większym ziem 
polskich obszarze. Dwie odmienne kultury, 
dwa potężne narody, stają codziennie do 
zapasów na śmierć i życie: jeden w imię 
swej siły i fizycznej przewagi, drugi w imię 
racyi swego bytu, swej przeszłości i dzie- 
jowej misyi. 
=- Nowa Polska wyrosła na fundamentach 
polsko-litewskiego mocarstwa: Polska po- 

„rozbiorowa. Objęła ziemie nietylko »od 
. morza do morza: lecz sięgła ludnością 
swoją daleko poza oceany. I ta Polska 
;Stajo dzisiaj w Krakowie, aby spojrzeć 
w pięciowiokową przeszłość swoją, aby 


SYDON FRIEDBERG. 


GRUNWALD 


FANTAZYA DRAMATYCZNA 
W 4 OBRAZACH Z PROLOGIEM 
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OBRAZ IV. ODSŁONA II. 
(Teatr przedstawia j j 
v=pole bitu, awia jedno ze wzgórz, otaczających 
i (Aya: pod Grunwaldem. Z lewej w niosłość zadko 
tu doś, wie ia, spadająca w głąb i ku prawej. W środ- 
Słońce zachodzi” polana zarosta ku prawej drzewami. 

Do odsłonięcj R 


czącej Się walki * kurtyny dolatują z dala odgłosy koń- 
qdź grupami tdekający krzycacy, bądź pojedyńczo, 
w około, a następnie wa Słę z prawej, rozgiądają się 
gają scenę i nikną między gy ym przestrachit przebie- 
potrzaskane,  pokrwawien; drzewami z lewej, Zbroje ich 
z postaci i twarzy, że biegną wani, obdarci. Widno 
won *¥ ha oślep bez nadziei), 
necht młody (wpada otep; 
T Ę eb Dons 
wej i zmęczony opiera się A biegnie ku le- 
drzewa): en najbliższego 
Krew, wszędzie śmierć i krew, 
Na ziemi i na niebie, : 
Nawet galęzie drzew h 
Krwią płoną, choć mrok już grzebie 
Ziemię.. Sił mi nie staje! 
Knecht stary (biegnie z lewej ku prawej), 
Knecht młody (słysząc stukot biegu, przy- 


za drzewem przerażony): Już śmierćl2 tam smierć.. gdzie życiel? (spostrzega leżą- 


Tooznaje swego) Stój! ` ~ 


i 


r - - 
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dokonać aializy swej przeszłości i wysnuć |dowanie przyszłości naszej zarazem, po- 
wnioski, jak żyć i dokąd dążyć, aby naród | wiedzmy sobie tutaj prawdę: co nas boli 
nie przestał być żywym, lecz rozwijał sięji co nas dzieli, wyszukajmy i określmy 
i potężniał, choć państwo jego upadło. pole wspólnego działania i utrwałmy pro- 


Nie na obchody tytko i uroczystości zbie-|gram wiełkiej narodowej pracy. Wzmoc- 
s, $ E a ES 


nijmy w ten sposób wiarę w siebie i w 
odrodzenie narodu. Odrodzony naród zbu- 
dować musi nową, niepodległą Polskę. 
Życzeniem, aby te hasła i myśli zjedno- 
czyły całą Polskę, zbierającą się w Kra- 
kowie na grunwaldzkie uroczystości, witamy 
Was Wszystkich, którzyście ze wszystkich 
stron Ojczyzny i z tej nowej, z za Oceanu, 
pospieszyli do nas, dając przez to przed 
światem świadectwo, że nietylko zdajemy 
sobie sprawę z naszej przeszłości, lecz 
stoimy twardo przy nieprzedawnionych 
naszych prawach, i zawsze stawimy się 
karnie, gdy nas Ojczyzna zawezwie. 
3 A e i 
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rają się chyba dzisiaj w murach Krakowa 
przedstawiciele Polski z trzech zaborów 
i z poza Oceanu Wspomnienie cych ob- 
chodów utrwalić musi wyższa mvśl, wyższa 
idea narodowa, wiążąca przeszłość z przy- 
szłością naszą, jeżeli te obchody nie mają 
pozostać teatralnem ztudzeniem siły, któ- 
rej nie zdołamy z siebie samyck wydobyć 
i zużyć dla przyszłości Ojczyzny. 

Witając tedy rodaków naszych, napły- 
wających tak wielką falą do dawnej sto- 
licy Jagiellonów, upatrujemy w tych grun- 
waldzkich uroczystościach coś więcej, niż 
tylko wspomnienie tego, co było, co nas 
dzisiaj dumą przejmuje i nie pozwala 
wątpić o przyszłości narodu. Ten zjazd 
grunwaldzki powinien ułatwić wymianę 
myśli przedstawicieli Polski porozbiorowej. 
Nie prędko zdarzy się znowu sposobność, 
zooma cii oszddawi w, takim, sktadzio 
skich. Obecna gencracya nie esio "a 
tej chwil. 7 , 

Więc na uczczenie przeszłości, a na ufun- 


PIESN GRUNWALDZKA. 
W górach wici zapalono, 
Leci ognia zew... 
Krwią nabrzmiałe chmury płoną, 


W/ydyma się ziemi łono 
Przyjąć krwawy siew... 


Krzyżak L: Uciekaj! 

Flachsherg: A! A 
Krzyżak I.: W drogę! Co prędzej! 
Flachsberg: Którędy?! 

Krzyżak I.: Gonicie 

Na oślep.. jak ja.. jak tysiące 

W tym strasznej klęski dniu. 
flachskerg (sczyła się nad leżącym): 

Bracie, skrzep siły mdlejące 

Pomogę... "4 
Krzyżak l.: Uciekaj, co tchul 

Dościgną... chwycą.. zabiją!!! 
Flachsberg: Szczęśliwi ci, co nie żyją? 
- Nie wiedzą, że Polak zwycięzki! 

Nie czują serca stygnące 

Ogromu hańby i klęski. - 

O sromie! Te wojska błyszczące 
Przed chwilą stalą i złotem, 
Stubarwnych tęczą kropierzy 
Teraz.. tam leżą pokotem i 
Zmiażdżone... (Słychać tentent, biegnących), 

Knecht rudy: Piekło! _ Krzyżak I. (podnosi się) : Słuchaj! Smierć bieży! 

Knecht młody: Męczarnie * Uciekaj! y“ 

Znoś ze mną strachu! Flachsberg: Sprzedam się drogo! y 
Knecht rudy (przebija go): Szataniel Krzyżak Il. (wpada z prawej — widząc przed 
Knecht młody: A! (i Rozplata ręce i kona).  |sobą ludzi — pada na kolana): Litości! 
Knecht rudy: Wolnym! (ucieka na lewo, prze-| Flachskerg: Tyś nasz! | : 

biega znowu kilku uciekających). i Krzyżak IH. (spostrzega się): To swoi! 

Krzyżak I. (wbiega z prawej]: Christ steh Ratujcie! E., 
uns bei, nie mogę.. (pada). Krzyżak 1. (opada): Ulżyjcie zbroi... 

Flachsberg (wbiega z prawej): Gott heli.. Dusi mnie! ; Á 
Flachsherg (schyla się): Raniony srogo. 

* Napierśniłe strasznym ciosem 


Knecht stary (gotuje się do obrony): Kto to!? 
Knecht młody: Litości! , 
Knecht stary: Gonią! Uciekaj, tam w gaje! 
Knecht młody: Osłabłem... 

Knecht stary: Trudno, miłości 

Bliźniego dzisiaj do zbycia 

Nikt nie ma (odbiega na lewo) Gonią zanatmi 
Knecht młody (w rozpaczy): f 

Ja nie chcę utracić życia! 

Ratunku! (nadslauchuje) Dzwonią mieczami!!! 
(Zrywa się ostatkiem sił i wlecze na lewo — 
oglądając się co chwila w przerażeniu. Kilku 
Krzyżaków przebiega jeszcze koło niego, lecz 
nikt się nie zatrzymuje). . . - 

Psy wściekłe! Skonam tu marnie! ; 
Knecht rudy (przebiega od lewej ku prawej). 
Knecht młody (chwyta go oburącz za nogę): 

Ratuj lub zginiesz wraz ze mną! 

Knecht rudy: Puszczaj! 
Knecht młody: Szamoczesz 


daremnol 
Nie puszczę! - 


"Cego); Znów trup! 


A gdy wicher się ułoży, 

Co niósł pożar łon, 

W wielkiej, cichej, świętej zorzy. 
Będzie naród, Źniwiarz boży 
Zbierał pracy plon. 


Dziób wyostrzył orzeł biały, 
Zwołał wszystką brać; 
Zadzwoniły Karpat skały, 
Lasy Litwy zaszumiaty: 
Czas Ci, Ludu, wstać! 


Lecą, Polsko, orły Twoje na obfity żer: 
Rozhułały się pod niebem jak płomienie Boże, 
Patrzą jako koń Witolda przez fale się porze. 


Rzeź czerwona... miecz Teutona żłobi szlaki 
dróg... 
parska 
wróg... 
Ona co być winna pierwsza na ludów biesia- 
dzie 

Zżętych kłosów wielkim łanem u stóp mu się 
kładzie. 


Hej Witoldzie! Litwa kona! Krwią jej 


Trąb lamenty... Wróg jak wzdęty wał spie- 
nionych wód; 
Juź bojarów lud wycięty, wielki, mężny lud... 
Zachwiał się w omdlałych dłoniach sztandar 
apostolski 

| W krwawa miazge już zapada z słońcem 


przyszłej Polski. 


W wichrów locie, w słońc zawrocie, w krwi 
i pomyka czas... 

Znów toporów rąbią krocie, wrzynają się 
w las — 
step suchy ze zniszczeniem 
rwie się 
Jak ten sztandar co na szrzydłach pirzyszaość 
ludów niesie. 


Nie tak poźar przez 


Wicher błyska bojowiska ogniem, dymem, 

krwią... 
Groźny łańcuch się zaciska, groźnie trąby 

z š grzmią: 
= WaW T [Qto bije już godzina nad czasu otchłanią — 
Niechaj patrzą ziemi ać O! myślałaś o niej Polsko! o, czekałaś na nią! 
Niechaj widzi Bóy, ~ 
Jak piorunów Twych tysiące , 
Wgniotą hydry cielsko drżące 
W pył — do twoich nóg. | 


Sępy kraczą, mrze z rozpaczą ów złowrogi lud, 
Co chciał konie swoje poić u Twych białych 
A wód, 

Co wyrywał miecz Twej pomsty gwałtem, , 
pychą, zdradą... 

Legł tak, jak pod gniewem Boga narody się 
kładą... 


Z nad oparów sto sztandarów wznosi świetny 
Lodi 


a lot, 
Bogarodzico! krasnych kolorów Ponad smętnem polem Śmierci huczy pieśni 
tęcze się już kołyszą... rzmot.,. 


Bogarodzico! błyski toporów i 


„OP Ona kiedyś wzbudzi echa Przyszłości dalekiej! 
ponad głowami wiszą... 


Bo się naród w niej zakocha, zasiuchają wieki! 


-Pod miłościwych światłem zórz 
;, Białe namioty drzemią... 
Wkrótce piersiami dwojga mórz 
Odetchniesz Ziemio, Ziemio! 


Bogarodzico! w złocie i w srebrze 
chmura proporców wzlata... 

Bogarodzico! Twój naród żebrze: 
Pokieruj bitwą świata! 


Należy Ci się chwała lat 
Niezwiędłych dzięk wawrzynów, 


Groźne woje, twarde zbroje, tarcze w błyskach 
> i skier... 


a n tid a 


Flachskerg: Zgoda! A 
Poddaję się! 
Szlachcic |. (do swego giermka): Bierz gol 
Flachsberg (/. w): Szkoda! 

Żal będzie! ; 
Sziachcic l; Niech cię nie boli 

Glowa o moje strapienie! (wskazuje na 
trupy): Te trupy sprzątnąć, Pan zjedzie 

Tutaj za chwilę. 

Sziachcie III: Ja z moim 

Oddziałem dalej! 

Szlachcic IV.: Sąsiedzie | 

Na darmo tylko się znoim. 

Tych stron moczary strzegą, 

Ci co tu uśli, nie zbiegą! (z lewej ukazuje 
się na podwyższeniu Litwin, prowadzący na 
arkanie Krzyżaka HI). ~ = 

Litwin 1. (Śmieje m. 


Zagięty żebra łamie. ~ 
Dalej, chwyć go pod ramię, 
Przetniem rzemienie... 


Krzyżak IH.: Losem 
Półtrupa się zajmować?! 
Tam gonią naszych!.. Ratować 
Nie zdołam jego.. zratuję 
Przynajmniej siebie! Ja czuję 
Jeszcze moc w kościach i nogach 
A w tych ratunek (odbiega). 
Fłachsberg: Ha! Podły! 
Bodajeś tam, na rozlogach ; 
Znalazł niewolę! (pochyla się nad leżącym): 
>> `  Modły : 
Już tylko nad nim odprawić... i 
Skończył.. (przyklęka; z prawej wpada 
hufiec Polaków i przypada do klęczącego). 
Flachsberg (zrywa się i staje w pozycyi 
obronnej). 
Szlachcic L: Przemoc cię bierzel 
Poddaj się! 
Flachskerg: Smierć Wam! 
~ Szlachcic L: Zniesławić 
Chcesz nas swą śmiercią?! 
Flachskerg (szydząc): Rycerze, M 
Stu na jednego! 
Szlachcic H.: Szkaluje, 
W łeb go! 
« Szlachcic |. (wpada między nich): 
Stójcie! Ślubuję 
Stanąć po wojnie do woli 
Konno czy pieszo... 


My po jednemu ich 
[łowim! 
Szlachcic |.: Toście od bagien zabiegli?! 
Litwin l; Aha! Tej strony my strzegli. 
Szlachcic IL: Niech Was Bóg darzy zdro- 
wiem! i 
Litwin I. (schodząc): 
Was więcej! (do Krzyżaka) Bratku, powoli, 
Ślizgo, jak grzmotniesz gdzie sobie, 
Zawiśniesz bez mej woli. 
Krzyżak lIl.: Posiuch przysiągłem już tobie 
Uważam. (Potyka się). Aj! 
Litwin |. (śmieje się): Ha! ha! hal . 
Sztachcie Iil: Ależ to bydlę ma stracha! 
Litwin i. (zszedi na dół): Tuś już spokojny, 
bezpieczny. 4 
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NOWA REFORMA. 


Czwa.iek, 14 lipca 1910: 


Bo przesłoniła dymem świat 
Ofiarna krew Twych synów. 


Z za miorza czasów, z za kurzawy 
Dziejów, co przeszły jak sen krwawy 
Wybtyska luna tej pożogi _ 

Co przesteniła wieków drogi. 


Ku tym ugorom, ku tej ziemi 
Niesie się pióry błyszczącemi 
wieść podawana, jak marzenie 
Od pokolenia w pokolenie... 


Ona u starców czuwa trumny, 
Aby sen mieli świetny, dumny, 
na w dziecięcia oku błyska 
Nieśmiertelnego skrą ogniska. 


Kościom się w grobach spokój dłuży: 
Już wypoczęły po podróży, 

Snią Zmartwychwstania moc beskresną, 
Pytają, rychło-li już wskrzesną? 


I oto Lud czekając stoi... 

Czy jaki rycerz w złotej zbroi, 

Z tententem konia, w gwiazd zamieci 
Z hasłem grunwaldzkiem nie nadleci... 


Czy nie da słyszeć się od szlaków 
Szum Jagielłowych, jasnych znaków... 


Kraków w lipcu 1910. 


Janina Ćwikowska. 


TADEUSZ KONCZYŃSKI. 


W OGROMACH CZASU..... 


W ogromach czasu stają się na równi rzeczy 
wielkie i małe, zwycięstwa i klęski, cnoty 
i zbrodnie. Atoli posuwając się w głąb dziejowych 
wypadków, zdawać się może nieraz, że przemoc 
rzeczy małych i niskich, tryumtów zła i zbrodni, 
mpadków i klęsk jest jak burzliwa wichura, 
która zasnuwa nam oczy tumanem pyłu, zapiera 
oddech i kradnie światło, obracając w niwecz 
wiarę w istnienie naturalnej czy teozoficznej 
sprawiedliwości lub przynajmniej w przyrodzoną 
równowagę między złem 'a dobrem. 

Qd najodleglejszych epok do najnowszych 
częsów całe wieki, notowane przez skrzętnych 
dziejopisów, bywają historyą krzywd i nieszczęść, 
łez i niewoli, łamania się ikarowych skrzydeł 
‘i nieustannej, oszalałej powodzeniem wiktoryi, 
jaką atletyczna pięść odnosi nad mózgiem, bu- 
dającym nowe światy, nad sercem, kochającem 
źródła swych uczuć, historyą skandalów łotro- 
stwa, historyą niweczonych najcudniejszych po- 
rywów i najświętszych praw. i 

Chwilami już nie tylko pytać się lub wątpić, 
jecz wprost wierzyć się chce, iż ideał odwiecznej 
sprawiedliwości jest tylko ideałem martwym, 
krążącym daleko poza widnokręgiem bytowania 
ludzkości jak błędna gwiazda, pełna kelorowych 
blasków, którą opiewają poeci i twórcy religij, 
lecz która nigdy nie rzuca swych promieni w 
państwo wiecznych ciemności i wiecznego zła. 

A jednak — bywa inaczej. 

A jednak wśród tej bolesnej .gchenny zbro- 
dniezych faktów, które się stały, lub które się 
stają, od czasu do czasu rozbrzmiewają potężne 
akonly hymnu „sursum corda“. 

„Przez krzyk potępieńczy, przez jęki i łkania 
bitych i zabijanych, przed mord i wrzask łupią- 
cych, ów hymn wybija się jako imperatyw Ne- 
mezis dziejowej — jako radosne alleluja nowego 
dnia porządku, który zawsze musi nadejść, jak 
wschód musi nadejść po zachodzie słońca. 
| Jeśli był odpływ dziejowego oceann, . który 
obnażył wybrzeża i pozwolił nad miarę rozmno- 
żyć się pasożytom i skorpionom tak, że zdawaćby 
się mogło, iż gwałt jest synonimem istnienia 
1 że rządy świata należą tylko do fałszerzów 
prawdy i do wyznawców silnej pięści — to 
wśród burzy, zmiatającej doszczętnie twory try- 
umfującego gwałtu, nadchodzi godzina przypły- 
wu — — ocean praw odwiecznych wraca do 
równowagi — z pękniętych chmur historyi pada 
oślepiający piorun-czyn, który w proch obraca 
wczorajszą potęgę zła i wypala do dna jej fun- 
damenta. = 

Oto Grunwald! 

Oto godzina, po której wieki poczyneją od- 
dychać swobodnie, jak ludzie oddychają po drę- 
czącym śnie — a rozkosz istnienia i wiara w 
szczęsną przyszłość przenikają organizmy całych 
państw i narodów i stwarzają złote wieki ja- 
giellońskie — wieki tryumfu szlachetnych pier- 
wiastków nad niegodziwością. : 


Krzyżak Ill.: Byle spoczynek nie wieczny! 
{śmiech ogólny). 

Litwin I.: Nie bój, brateńku, dla kniazia 
Ja dzisiaj najmniej stu zdławił, 
Ciebie dla siebie zostawił. 

Udałeś mi się! Mnie leży - 
Pole odłogiem, dom pusty, 
Będziesz się krzątał w rubieży, 
Rył ziemię, siał, prał chusty,. 
Statku pilnował, krowinę 

Doił i kwasił boćwinę (Śmiech). 

Szlachcic IL: Będzie ci zamiast żony. 

Litwin l: Ha tak! (klepie po twarzy Krzy- 
żaka). Prawda?! Spojrzyj w górę! 

Krzyżak IM. (patrzy na Litwina, kiwa przy- 

takująco głową). 

Litwin l.: Mówże! * 

Krzyżak Ill. Mam taką naturę. (Z lewej uka- 
zuje się zastęp Litwinów, prowadzący jeńców, 
równocześnie z prawej oddział polski ze zdoby- 
temi sztandarami, w oddziale ojciec). 

Litwin H. (sposźrzegając sztandary): 

Tam Niemcy! widzicie sztandary! 
W nich! 

Litwin Il: Stójcie! Nasi je niosą! 

Litwin IIl.: Niemców już nie ma 

Liwin I: Ich mary chyba! 

Litwin lil.: Huknijciel Głos rosą dobieży... 

Litwin li.: Hop! hop! 

Rycerz IL: Hej, hura! 

Szlachele I.: To nasil 

Rycerz R.: Swoil Witajciel 

Szlachcic Ik: Do nas tu! 


m 


a H 

Gdyby nic więcej ponadto nie czyniła Ne- 
mezis dziejowa — gdyby dla manifestacyi, iż 
w tajemnicy bytu nie umarło prawo, które czło- 
wiek zwie sprawiediiwóścią, gdyby dla takiej 
manifestacyi na każdy szereg wieków tylko taki 
jeden Grunwald się stawał — to jeszcze historya 
ludzkości zwaćby się śmiała historyą zwycię- 
skiego dobra — a naród, któryby z siebie taki 
Grunwald wydał, narodem prawych rycerzy. 

; W ciągu tysiącletniego swego istnienia Polska 
niezaz odnosiła zwycięstwa zarówno w obronie 
własnych pieleszy jak w obronie cudzych praw 
i gniazd cudzych. Lecz Grunwald to słup wbity 
na granicy dwóch epok — słup, na którym 
kompas całej ówczesnej etyki zwrócił swój od- 
chylony wskaźnik wprost w przyszłość, w drogę 
oświeconą słońcem prawdy i sprawiedliwości — 
to jeden z tych wielkich czynów wszechświa- 
towych, w którym los całej wschodniej Europy, 
reprezentowany przez Polskę, stanął oko w oko 
z całą zachodnią Europą - chytrze wyzyskaną 
przez zapobiegliwy zakon, utożsamiający walną 
rozprawę z Jagiełłą, z honorem ówczesnego ry- 
cerstwa i chrześcijaństwa. 

Tak — w obronie własnych praw i własnego 
bytu, ale zarazem w obronie ideału odwiecznej 
sprawiedliwości, w sposób szalbierczy nieustannie 
deptanej i poniżanej przez przewrotnych mni- 
chów, dziewięćdziesiąt kilka chorągwi polsko- r ; 
litewskich wystąpiło do walki z żelaznym muremio bitwie pod Grunwaldem. 
armii krzyżackiej. j 7 

Nowy świat, odmłodzony nową wiarą, prosty 
i jeszcze czysty w swych uczuciach religijnych 
i imperatywach etycznych, godził pod Grunwal- 
dem polską kopią w czarny krzyż, kryjący pod 


Wiersz łaciński 


(Z poszyi łacińsko-polskiej XV. wieku). 


Na murze jednej z sal zamku na Wawelu widniał 


symbolem Chrystusa pierś chciwego kulturtra- |przez długie lata wiersz łaciński, napisany, jak się 


gera. zdaje, przez któregoś ze współczesnych akademików 
Wbrew całej ówczesnej cywilizacyi uratowa-|na pamiątkę bitwy pod Grunwaldem. Wiersz ten 
liśmy podstawy tejże cywilizacyi, które nie są|z biegiem czasu zacierać się począł, zaczem uczy- 
niczem jak wiarą w prawo do wolności każdego | niono zeń odpis, lecz jnż z pewnemi brakami i zar 
człowieka i każdego narodu. Bitwa stoczona na | mieszezono w Bibliotece Jagiellońskiej. Tam odna- 
polach pod Tannenbergem była nietylko bitwą lazł go Michał Wiszniewski i ogłosił go w III to- 
dwóch potęg wojskowych, które szukały pro- | mie swojej „Historyi literatury polskiej* (str. 365). 
stego upustu dla swych sił — lecz była prze- W późniejszym czasie znalazła się także kopia tego 
dewszystkiem bitwą dwóch odrębnych światopo- wierna w tajnem archiwum królewieckiem. Odpis 
glądów, dwóch wielkich wojsk duchowych, z któ-|jej według Voigta, historyka Prus, podało war: 
rych oba wyrosły na tej samej glebie nowej|szawskie „Ateneum* w r. 1845, najpoprawniej 
etyki i nowej wiary, lecz z których jedno było |przepisał ją jednak Dr Joachim dla znanego dzieła 
już doszczętnie zniszczone gangreną krzyżackiej | Dra Tomkowicza „Wawel“. Trzecia wreszcie, kopia 
buty i chciwości, a drugie z całym zapałem |utworn znalazła się w bibliotece Kórnickiej. Na 
niezmateryalizowanego jeszcze rycerstwa, w naj-|rękopisie królewieckim zaznaczono, że wiersz po- 
pełniejszej harmonii między wiarą i czynem, |chodzi z pierwszej połowy XV. wieku. 
zaintonowało w ów pamiętny dzień lipcowy po-| , Wiersz rzeczony, ciekawy wielce zabytek łaciń- 
tężny hymn: „Bogu rodzica, dziewica, Bogiem |sko-polskiej poezyi z XV. wieku, podajemy w prze- 
slawena Marya, u twego Syna gospodyna, Matko | kładzie polskim K. Giebałtowskiego. r 
zwolena Marya, ziści nam, spust winam, Kyrye A za” 
elejson“... 2 „Ta jest pieśń o boju Prusaków z Polakami, 
„Każde westchnienie, każda modlitwa, każda jako na boju owego pamiątkę na Zamku 
pieśń, przepojona niezmąconą wiarą w swoją ce- 
lowość, jest głośną manifestacyą duszy, z której 
wybuchają najgłębsze i najczystsze uczucia w sło- 
wach i tonach najwierniejszych — a słowa te, 
a tony te, to tylko plastyczny kształt nadany 
idei — to tylko forma zewnętrzna cudu, który | W/czas, rano, zanim jeszcze — służba się Boża 
w nią jest zakuty... stanie. 
Płomienny hymn, śpiewany pod Grunwaldem Ruszyli huczną ławą — pyszałków thim — rycerze, 
przez pięćdziesiąt chorągwi polskich, był ową| Zakon ów, co nieprawo — krzyż za swe godło 


krakowskim była wypisana“; 


Rok to był tysiąc czterysta dziewiąty, 
A dzień piętnasty lipca... 
Dzien, kiedy Apostołów — przypada Rozesłanie, 


formą dokonywującego się najoczach całego świata bierze. 

cudu — niezłomnej wiary w. ideał sprawiedli- | Ufa swej mocy Prusak — i przed drugiemi dmie 
wości, która rządzi losami świata. , We à a Sie: 

„l owa niezłomna wiara zwyciężyła — a ZWy-ļ| Fraszka mu Bóg na niebie, — orężem wroga 
ciężyć musiała, bo towarzyszył jej pędowi taki © zniesie. 


Słysz człeku, jakie sprawy — poczyni Bóg łaskawy, | 
Gdy się bój zerwie krwawy, — kiedy się tamci 
zmierzą — uderzą: 
Mocno tam, wiere, kował— miecz polski tęgi: 
Wytłukł Niemce na pował, —dobył zaprzęgi. 
Chorągwi pobrał skoro — czterdzieści i siedmioro. 


> + może. : 
Książę Ulrik nieboże, — Mistrz onym Wielki, — 
+ -F ¿ pada. | 
Miłać mu była zwada, — pierwszy godził na męże, 
Teraz — polęże. —Przy nim Niemce w okolu, 
Na grunwaldzkiem na polu — runą pokotem — 
ginące, 
Miecza rażone brzeszczotem, — tysiące, tysiące. — 
Ani się ten zachował, — co drugim marszałkował. 
A których śmierć nie zbierze, — pójdą w nie- 
wolne brańce... 
Wodze, pany, rycerze—i mnogie Prus miesz- 
ra p = kańce, * 37 
Takie tam huf zwycięski—zadawał onym klęski. 
Dwunastu życie dało — nim jeden uszedł cało: 
Kto się na placu ciska, — kto pierzcha z bojowiska 


Na Tymburskim ugorze— Marienburskie a 
4 


— lście nie człecza siła — Boża to moc sprawiła, 
Ze tryumf tak dostojny — wyniesie z onej wojny 
Królestwa ta Korona—i z nią lud polski zbrojny. 
Nuże tedy, wstawajmy, — Bogu dzięki oddajmy. 
Ciebie Boże chwalimy, — wyznawamy bez końca, 
Pokłon Tobie, cześć, sława, Jezu Chryste- 

Obrońca. 


Przełożył Kazimierz Giebułtowski. 


Pod wojśń posśkich pad Giuawali 
W "numerze dzisiejszym podajemy podług K. Gór- 
skiego mapę pochodu wojsk potskich pod Grunwald, 
a szczegóły objaśniające czerpiemy z zamieszczo- 
nej już n nas poprzednio rozprawy Tadeusza K or- 
zona p. t. „Grunwald“, 


spodarstwa pieniężnego” w społeczności narodowej? 
Wynalazł on jednakże sposób oryginalny: sam zo- 
stał dostawcą konserw ze zwierzyny. Polował bo-! 
wiem przez dni 8 w, puszczy białowieżskiej, a po- 
tem w lasach kozienickich, mięsiwo kazał go* 
lić, ładować do beczek i spławiać dopływami Wisły 
do Płocka. Dalej, zlecił staroście radomskiemn, 
Dobrogostowi Czarnemu z Odrzywołu, budowę mostu 
łyżwowego w Kozienicach, żeby gotów był do 
spuszczenia wodą na Mazowsze. Nie w Płocku je» 
dnakże, ale bliżej pod Czerwińskiem, gdzie 
Wisła jest zwężona przez kępę śladowską. Tem 
most został wczas ustawiony i był podziwiany, jako 
doskonałe dzieło sztuki poutonierskiej, niejakiego 
mistrza Jarosława. =° +. NA 


l 
Tymczasem Witold gromadził zastępy litewskie 
i ruskie z pomocą tatarską, a dnia 30 czerwca 
1410 r. przybył na miejsce przeprawy przez Wisłę 
pod Czerwińskiem. Zbornym punktem dla ry- 
cerstwa z Wielkiej Polski, Małopolski i Rusi był 
Wolborz. Tu przybył Jagiełło w dniu ukończe« 
nia rozejmu, 24 czerwca, na św. Jan. Stąd wyru« 
szył 24 czerwca przez Lubochnię, Wysokienice, 
Sejmice (28-go) i Kozłów Biskupi pod Czerwińsk, 
gdzie uporządkował roztropnie przejście przez most 
dla konnicy, dział, wozów i czeladzi obozowej. Ko- 
byleniami ogrodził drogę; dla zapobiegania natło: 
kowi i zwadom, rozstawił rycerzy dozorujących. 
Trzy dni trwał przemarsz, poczem most został ros 
zebrany i do Płocka odprowadzony, aby mógł być 
użyty w razie odwrotu. 
' Oddział, wysłany przez Jagiełię na Kujawy, ros- 
począł kroki wojenne d. 24 czerwes, posunąwszy 
sio lasem służewskim pod Toruń, podpaliwszy 
kilka wsi nadwiślańskich. Dnia 3 lipca cała armia 
ruszyła w kierunku, zmierzającym do Malborga 
Posuwała się przez Żochów (czy Żuków) i Je 
żów ku rzece Wkrze, którą przebyła, zdaniem 
Górskiego, pomiędzy wsiami Zgliczynem i Gm 
łuszynem (Golasino). Tu odbył się przegląd woj: 
ska koronnego i formowanie 40 chorągwi Jitew= 


Radzanów l 


zarazem akt niesłychanej na owe czasy w Pol-|q na zwycięstwo swoje —rakię nadzieje kładzie, 
sce karności, ładu i mocy przewidywania, tak | jakby tam z Bogiem samym — zasiadał społem 
wytężono wszystkie zasoby sił materyalnych.| — E `a w radzie. 

tak mądrze i tak konsenkwentnie wyzyskano | Zączem, przechwalca hardy, — do króla wyśle 
wszystko to, co mogło dać moralnej potędze posły, 
oparcie w fizycznych podstawach, że wynik bi- Ażeby mu, — na przepych, — dwa gołe miecze 


twy miał wszelkie znamiona nieodzownej konie- niosły: 
czności mimo wszelkie przeciwieństwa, które | Njechże się król, — na trwogę, — orężem oto 
usiłowały wydrzeć los rozprawy z rąk rycerstwu ; skrzepi, 
polskiemu. Niechże na placu stawa, — gdzie mu się widzi 


Bitwa pod Grunwaldem zdarła z czoła zako- lepiej 
nowi aureole bohaterską rycerzy krzyżowych | Tak się ten Krzyżak puszy — i nizacz ima przy- 
a odsłoniła spodlałe oblicze geszaftsmanów, dla mierze, 
których krzyż był szyldem wywieszonym nad | Które aż do tej pory — król był podawał szczerze. 
interesem szalbierczym i na rachunek cudzej Naprzeciw król Władysław — polskie zastępy 


krwi prowadzonym e trzyma, = wo 


Ocean odwiecznych prawd powrócił na ów|Ą był jak Dawid, który, — Goliata zmógł — Wysokiancej Rawa 
czas do równowagi, chowając pod grobem swej olbrzyma. s j 
powierzchni wielkość i urok Zakonu. Polska do-| Odbierze dar Krzyżaczy -~ Oba bez pochew E RR 
konała jednego z największych czynów w hi- pi mo miecza, ` A P KOZIENICE è 
storyi pochrystusowej — utrwaliła wiarę w ideał | „Bóg — prawi — wiedzieć raczy — Boża jest moc,| “7 WOLBORza” 


sprawiedliwości i dowiodła, że prawo do wolno: nie człęcza, 
ści każdego narodu nie jest mytem, lecz takim | „Dobrze ten roty sprawi, — nad kim jest Boża 
samym wymagalnikiem jak prawo Newtona, piecza. 

i że ten, kto obraża i usiłuje zniszczyć te naj-| „Hej twarde są te Niemce—isrogim zjęte szałetn, 
bardziej elementarne podstawy porządku wszech- „Nastają na nas ostro, — chociaż im zgody 


PIOTRKÓW 


„Pochód pod 


rzeczy, wcześniej czy później zburzy podstawy chciałem. , 
własnego istnienia, |. E „Ano Stanisław święty w modłach za nami s 
> stanie, Jagiełło po naradzie grudniowej w r. 1409 z Wi- 


„Słuszność jest zbroja nasza, —z Bogiem więc, toldem zabrał się energicznie do przygotowań. Jako 

naprzód, na nie: | gospodarny i praktyczny Litwin, pomyślał o przy- 
„Jużci tam liczy sobie — Krzyżak, przechera srogi, | sposobienia żywności dla wielkiej masy ludzi. Za- 
„Że wyżej nas się stawi, — Obsadzi wzgórz rozłogi, | danie było trudne przy nieistnienia intendantury 
„Aby tem rychlej potem — wytracił nas do nogi“, j| zorganizowanej 1 przy słabym joszcze rozwoju 60- 


Ni NWA U 
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przód — Zyndram trzymając w ręce chorągiew, 
mającą szeroki czarny krzyż w bialem polu, 
„postępuje kilka kroków, chwyta uzdę królew- 
skiego konia i sam go prowadzi. Wśród okrzy- 
ków: »Sława zwycięzcył+ »Sławal«, » Wiwat 
król!« schodzi orszak na środkową polanę). 
Jagiełło (wyciąga rękę do góry — okrzyki 
milkną): Bóg chciał! Bóg chciał! I oni! 
Pragnąłem uniknąć broni...” * 
, Szyderstwem mnie nakarmiono.. 
Musiałem! „ 
Podkancierzy: Błogosławioną 
Będzie ta chwila po wieki! 
Jagiełło: Zyndramie, zdaj sprawę z opieki 
Jakąć nad wojskiem my dali 
Dziś rano. « 
„ Zyndram: Niemców my sprali! 
Ot sprawa! Jak się ich prało, 
Nie powiem, czasu nie stało 
Patrzeć! To wiem, że w nizinie 
Leży jak trzoda porźnięta 
Potęga zakonu! Książęta, 
Rycerze — Knechty, komtury, 
Marszałki, grafy i ciury 
Wszystko pospołu. — Wiem ninie, 
Że Niemców chorągwie i znaki 
Co rano bujały tak dumnie 
Nad niemi, teraz są u mnie, 
W mej mocy, naszemi już szlaki 
Popłyną — lecz wprzódy podzielą 
Los wojska! — Do stóp się uścielą — 
Twych królu (rzuca pod nogi konia cho- 
rągiew): Ot godło całego f= $ 


Zyndram: Na bagna trza ruszyć. 

Litwin il: Nasz oddział stamtąd wrócony. 
Nie ma co robić w moczarach, 
Niemców jak much tam w śmietanie, 
Ale spęcznieli jak banie, 

Do góry wypięli brzuchy, 
Splynęli! ei i 

Zyndram: Tęgieście zuchy! (do swoich): 
Teraz spoczniemy! Rozpalić 
Wysokie stosy w około, 

Musi być jasno, wesoło, 

Bo król jegomość ma zwalić © 

Tutaj na zbór. , 
Szlachcic ll.: Głoszono, że samowtór walczył! 
Ojciec.: I sam się bronił. 

Krzyżaka przebódł grotem, 

Widziałem... ~ i 

Szlachcic IL: Jezu! A potem?! - 

Rycerz Ill. Cóż potem!? = A 

Zyndram: Do bitwy się płonił, rwał się! 

Szlachcic Ill.: Król niebożątko?! 

QOjcice: Myślicie słabe paniątko?l 
Silny jak tur! (W głębi ukazują się herol- 

dowie i frala) a Í 

Zyndram: Przybywa 

ý Zwycięzcal Bracia! Do góry 

Miecze i znaki! Niech żywa 

Wita go radość, o chmury, 

Niech gromki okrzyk uderzy: 

Sława królowi!!! (Ukazuje się Jagietlo, Wi- 
fołd i orszak królewski Król i Witołd na ko- 
niach. — Konią Jagielły prowadzi syn. Ryce- 
rze dzierżący zdobyte sztandary występują na- 


Rycerz Il. (do swoich): W trąby zagrajcie 
Zwycięstwa pieśń, niech wichura 
W światy ią niesie daleko! (Trąby grają, 
wśród wesołych okrzyków schodzą się wojownicy 
na polanie). Pny w 

Szlachcic Il.: Bywajcie! Zdrowi!? 

Litwin Il: Ta zdrowi! 

Litwin l.: Kto nie zdrów, nic już nie powie! 

Rycerz li.: Witajcie, bracie! 

Szlachcic Ill.: Szczęść Boże! (ogólne 
i uściski). ~ i 

Głosy: Daj Boże! Szczęść Boże! Szczęść Boże! 

Ojciec: Pan Jezus też pragnie spoczynku, 

Dość szczęścił! 

Głosy: Chwała mu, chwała! 

Ojciec: Niemcy w śmiertelnym ordynku 

Zastygli! > - 

Rycerz Il.: Groźna nawała 

Zmiażdżona, w puchy rozbita! 

Ojciec: My pola panami i kwital (Okrzyki. 
W głębi ukazuje się Zyndram z hufcem ,* nio- 
sącym zdobyte chorągwie). - 

Szlachcic lil.: Jeszcze tu do nas ktoś wali. 

Rycerz Il.: Nie dojrzeć! Rozrzućcie polana, 

Niech jaśniej stos się pali. 

Szlachcic i.: Widzę na przedzie Zyndrama. | * 

Rycerz il.: To Zyndram! Krzyknąć mu sła- 
wa! (Okrzyki). : i ? 

Zyndram: Witajcie! (do swoich) tu się zosta- 
wa! (spostrzega Litwinów) Wy już z pościgu?! 

Litwin Íl.: Z tej strony BŁ" 

Niemea ni oko zaprószyć, 
Prócz tych (wskazuje na jeńców) 


* 
witanie 
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Grauwald. 


skiego, z rozdawaniem sztandarów i wyznaczaniem 
rotmistrzów przez Witolda (6 lipca). Później tegoż 
dnia, czy wieczora, król kazał niespodzianie zatrąe 
bić na trwogę dla wypróbowania sprawności bojos 
wej i przekonał się, że wszystkie chorągwie żwawo 
wystąpiły pod bronią. 7 lipca zatoczono obóz pod 
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Zakonu już u nóg zwycięzcy! (Dzierżący 
chorągwie zbliżają się do króla i rzucają poq 
nogi konia zdobyte znaki) 
Rycerz il: Ta Balgi! y 
Rycerz IH.: Ta mistrza ciemiezcy: 
Rycerz IV.: Tucholi! = ` ~“ 
Szlachcic I.: Rogóżna! = 
Sziachcic ÍL: Łaszynal . 

„ Szlachcic Il.: Człuchony' 
Szlachcic IV.: Torunia! 
Szlachcic V.: Holsztyna! 

+ Zyndram: Królowi czasu nie stanie 


Walcie fe kupą! (Rycerze rzucają resztę, 


chorągwi). * : w 
Zyndram: Patrz panie, 
Jak wraz, półsetki tu leży, 
A każda: Tysiąc rycerzy! 
Jagiełło: Dzięki Wam! Biorę sziandary 
„+ Zdobycze waszego męztwa, -` 
Złożę je w zamku, u fary 
Na wieczną pamięć zwycięztwa 
Niech przez lat głoszą tysiące 
. Tryumf polskiego oręża 
| krzepią serca wątpiące, 
Że słuszność zawsze zwycięża 
A kiedy w naszej krainie “ 
Zamieszka smutek, zwątpienie 
Niechaj Grunwaldu wspomnienie 
Zawoła: Polska nie zginie! 


(Zasłona spada, 4 
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Czwartek, 14 lipca 1910. 


fędzinem. Nareszcie 9 lipca, przebywszy las 
dwumilowy, armia weszła na otwartą równinę w pań- 
F'wie krzyżackiem, w komandoryi ostrodzkiej (Oster- 
rode). Podniesiono i rozwinięto wszystkie sztandary, 
król ujął w rękę wielką chorągiew z orłem białym, 
misternie wyszytym na polu czerwonem, a Polacy 
zaśpiewali pieśń: „Bogarodzico Dziewico!“ q 

Później nastąpiło wojenne rozwinięcie sił pol- 
skich I litewskich, a Krzyżacy, których mistrz Jun- 
gingen miał znpełnie mylne wiadomości o ruchach 
Rrmii polskiej, wyruszył przeciwko Jagielle, próbu- 
JĄC przeszkodzić jego pochodowi. Ale Polacy bez 
Przeszkody dotarli do Wysokiej Wsi pod Dział- 
dowem, wypoczęli tam przez jeden dzień, zaś na- 
iajutrz (d. 13 lipca) zdobyli Dąbrowno. 
„Dnia 15 lipca około godziny 8-ej rano rozbił 
„agiełło obóz nad jeziorem Lubeńñ o jakie 5 kilo- 
aetrów oł Grunwaldu. Wódz Krzyżaków, Jun- 
ingen, w nocy z d, J4 ma 15 lipca pomaszerował 
firogą na Tannenberg. 

l nastapiły dziejowe zapasy dwóch światów, za- 
aoiiczone pogromem Krzyżaków. 


3R TADEUSZ GRABOWSKI 


anwali w póezył Sowachien, 


Wyobraźnia Słowackiego nie mogła, skoro 
«xżyda do objęcia w epoce mistycyzmu całości 
tziejów, nie objąć także Grunwaldu. Średnio- 
riccza dotknęła w młodości jedynie w poemacie 

Ilugonie i w dramacie o Mindowem. Teraz 
sracała do niego znów, gdyż w jej głębiach 
odził się pomysł metampsychicznego szeregu 
„rólów duchów. Wreszcie obrała bohatera home- | 
yckiego wymiaru, któremu za tło dawała bój 
*rumwałdzki. Dawala mu jakby charakter staro- 
wytuy, gdyż w mistycznej tragedyi o Zawiszy 
tzarnym jest chór, ton w styla przypomina jednak 
mczcj calderoński a nie helleński. 
« Jak wiadomo, rycerza grunwaldzkiego otaczał 
d wieków nimb rycerskości, z którą jednoczyła 
ie słodycz i łagodność duszy. Taki bohater na- 
Sawał się do poczyi mistycznej lepiej od innych, 
‘aki bohater mógł też wyrazić najlepiej nastrój 
Jucha, który objawił się najpoteżniej w Ielionie. 
ył wyrazistszym od spartańskiego Ajaxa, sta- 
yowit poniekąd jaźh poety w przyszłości. Sta- 
aowi} poniekąd zapowiedź przyszłego szeregu 
cohaterów na miarę fidyaszową, na miarę He- 
ima lub Tmcyfera z genczyjskiego dramatu 

zborowskim. Zawisza, któremu Niemcewicz 
wświęcał osobny śpicw historyczny, stał poecie 
arzed oczyma zapewne jeszcze od dzieciństwa. 
Nie był wprawdzie z rodu królewskiego, który 
dotąd sam wydawał bohaterów, ale wyobrażał 
„aczej naród w harcach z wrogiem niemieckim. 
3ył jednym z pierwszych bohaterów tego typu, 
M mieli nie tylko znaczenia narodowe ale 

ogólne, był wzorem niezłomności i mocy du- 
cha, której przykład dał hiszpański don Fernand. 

Postać Sulimczyka, który przy unii horodel- 
skiej przyjął do herbu Radziwiłła a, gdy nade- 
szła potrzeba grunwaldzka, nie wahał się wy- 


Na pisrwszy plan wśród rycerzy polskich wy- 
bija się jednak Zawisza Czarny. - 

Jest on duchem większym od innych, stroi 
się do wielkości wieku. Jego duch jest napięty 
na ton tak wysoki, że cierpi, gdy must ścierać 
Się z wrogiem mającym na sztandarze krzyż. 
Najbliższym mn duchem jest tylko Jagiełło, 
który chciałby go ożenić z córką sanockiego 
starosty, Laurą. Ale Zawisza ma przeżyć ży- 
wot męczeński, jak prawdziwy i potężny duch 


NOWA REFORMA. 


We mnie jest bowiem ojczyzna, 
Bo we mnie wszystkie są dla niej miłoście, 
Jak gwiazdy w taki uwiązany snopek, 
Że razem król ja ojczyzny i chłopek. 


On umiera dla świata, jest świętym, dążącym 
do anielstwa, jest aniołem słonecznym, którego 
celem jest podniesienie duchów niższych i zbli- 
żenie ich do ostatecznego celu. 

I Laura jest jego godną towarzyszką, jak 


genezyjski, przejść życie prostotą serca, której później Wanda, Dobrawna, $mentyna. Jest dziew- 
w tym stopniu nie posiada nikt, stwarzać dzieje |czyną prostą i zwyczajną, przetwarza się jednak 
mocą helionową. Jego przeciwieństwem jest ce-|na anioła, nabiera barwy nieznanej. Jest czułą, 


sarz Zygmunt, który nienawidzi Jagiełły, który 
pragnątby rzucić przeciw niemu Zawiszę, który 
jest z linii duchów ciemności, duchów _ walczą- 
cych intrygą, podstępem, gwałtem, dawniej i dzi- 
siaj. Ale 1 Laura nie umie swym wdziękami 
oderwać bohatera od jego wielkich przeznaczeń. 
Ona też gotuje się do zdobycia go gwałtem, 
widzi go oczyma duszy przed sobą, chce poka- 
zać się rycerzowi grunwaldzkiemn + x- 


| wody! © iu 


‘złotych łam ogniem oświocone, 

Od karmazynów makatnych czerwone, 

Przenikającą trwogą, jak ołtarze... < 
Ona chce olśnić zewnetrznością tego, który 
jest biały przed Bogiem, który brzydzi sią uda- 
niom i pozorem, jak każdy duch światła, mocy, 
ofiary. e — 
Rozmowa między nimi ma też charakter uro- 
czysty, bo ona pragnie też dostroić się do jego 
tonu prostego i uduchowionego, chce wziąść na 
łono jego krew z rany zadanej przez wroga, 


okazać, że jest córką rycerza. Ogarnia ją miłość, | 
która jest kultem, ubóstwieniem, ugięciem się| 
ducha, która jost wiosną, kwitnącą jasno, ma- 


jowo, błękitnie, która jest niepokojem, zazdrością, 
szałem, gorączką. I w nim waży się myśl, co 
począć wobec takiej miłości. Obowiązek rycerski 
łamie się z pragnieniem stworzenia sobio wla- 
snego gniazda, rozstraja serce, które nie znało 
jeszcze rozstroju, On wic, że sława jest niczem, 
że nie warta tyle, co wart jest anioł utajony 
w ciele kobiety. Chciałby już spokoju, chciałby 
złeniwienia, jak owe duchy genezyjskie, które 
Bóg zamienił za karę w kłęb ognia, bo przestały 
być synami światła. A on jest synem światła, 
którym musi być każdy Polak, skoro chce od- 
powiedzieć godnie swemu mianu, spełnić naj- 
cięższy że wszystkich na świecie obowiazek 
ciężko dotkniętego syna prześladowanego na- 
rodu. Zawisza zrywa się do jego spełniema, | 
chciałby wyrwać się z kąta, w którym czeka! 
go szczęście osobiste, iść * 


Na stepy.. przeciw ludom... i rzeziom i łunom — 
Jeśli puste.. to przeciw wichrom i piorunom, 
Gwiazdom.. głosom... i burzom i słońcom 4 duchom 
Ja sam jedon... ` z 


w d 
Woli życie wzgardy i nędzy, woli wyrzec się 
złotego szczęścia, woli- narazić się na troski 
i bóle, byłe potomność oddała mu sprawiedliwość. 
Takim jest rycerz grwwaldzki, który urodził 
się w wyobraźni poety, pragnącego wszystkich 
odmienić duchem i;oderwać od gonienia za 
ziemskiem szczęściem. Jest on przebranym w szaty 


peyna, pełną wdzięku kobietą, która pożąda 
|mtości, którą tęskni za kochankiem, musi je- 
| dnak iwiędnać i zmarnieć, gdyż pokochała 
jenioa. Postanawia poświęcić się dla drugich, 
oddać się wykupywaniu więźniów. Ale i Ja- 
giełło, ów król grunwaldzkiego boju, urasta do 
rozmiarów nadludzkich, w głowie wschodzą mu 
myśli nieznane nikomu, choć zmęczonym jest 
widokiem krwi, choć płacze nad przelaniem krwi, 
która była przeważnie chrześcijańska. I chór 
tragedyi wielbi tę duszą królewską, która na 
nowo stworzyła wielkość narodu: 


t w, 


Li 


- Błogosławcie mu teraz... on z wielkiego domu 
Postawł ten lud sławnie pomiędzy narody, 
Teraz mn wschodzą myśli nieznane nikomu, 
Głaskaniem jak gołębie... głaskaniem tej brody — 
Teraz mu widne dusze z tych ust wychodzące, 
Teraz w te oczy króla niby napół śpiące 
Vrzedstsyorzonych wypadków błyskają miesiące... 
Jest on bowiem królem duchem, jest następcą 

Popiela, Mieczysława, Bolesława Ńmiałego, jest 

tym samym duchem, który pojawił się na wstę- 

pie do dziejów Polski, duchem Hora, który ma 
przed sobą świetlany cel nchrystusowienia na- 
irodu i świata, rozwiązanie wysokością ducha 
|polskiego narodów świata. 

je Do tego cciu słażyć miało zwycięstwo grun- 
j wałdzkie, diatego płacze król grumwaldzkiego 
boju, bo przecież Krzyżacy są też chrześcija- 
nami, a ciemiężą naród wolny, cichy, chrze- 
ścijański, jak ich następcy dawniej i dziś. Dla- 
tego cierpi serce królewskie, dlatego Zawisza 
na widok płaszczów krzyżem naznaczonych do- 
staje serdecznego śmiechu. Wizya krzyża nie 
nie jost bowiem tylko marą, krzyż nie zdobi 
polskich zbroi, on tkwi w sercach, które cierpią 
od tych, którzy, jak Bismark, boją się niby 
tylko + Boga. Bój grunwaldzki zajaśniał tedy 
w poezyi Słowackiego w blasku godnym jego 
wielkości, ofiarności, świętości. Zajaśniał w swych 
bohaterach Zawiszy i Jagielle, jaśnieć będzie 

w tej poezyi odtąd wiekniście. I nie ma żadnej 

wątpliwości, że zjawiłby się na nowo w ostat- 

nim poemacie Słowackiego, który planował po 
rapsodach o Popielu, Mieczysławie, Bolesławie 

Smiałym nakreślić rapsod»o Jagiełle. Śmierć 

wztrąciła pióro z ręki umierającemu poecie, nie 

dozwoliła też poświęcić szeregn strof bojowi, 
który był nowem stworzeniem Polski, który 2a- 
hartował ją do nowych bojów dawniej i dzisiaj. 
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MALBORK. 


cało promienie na mury zamku 
„malborskiego, mury te przybie- 
rały barwę krwi. Przez długie 
też wieki opowiadano sobie 
\ wsród ludu tam- 
tejszego, że przy 
budowie tej krzy- 
żackiej warowni 
cegły krwią, opły- 
wały: wapno 
mieszano z krwią 
spędzonych do tej 
pracy z całego 
kraju  niewolni- 
ków,dawnych zie- 
mi tej panów i że 
stąd ta barwa po- 
wstała. 

Jak w wielu 
innych legendach, 
tak i w tej, tkwi 

ziarno prawdy. 

mocy ? Zamek malborski 
wzniesiony został, gdy zakon po krwawych wal- 
kach wytępił wreszcie zupełnie tubylcze plemię 
łotewskich Prusaków, gdy krwawe swoje żniwo 
upamiętnić zapragnął wzniesieniem wspaniałej 
rezydencyi dla wielkich mistrzów i starszyzny. 
Już w toku tych walk, w roku 1274, zbudowali 
Krzyżacy tam nad Nogatem mały zameczek dla 
zabezpieczenia sobie żeglugi ku morza. Dopiero 
atoli w roku 1306 mistrz ówczesny, Zygfryd 
z Feuchtwangen, zwrócił uwagę na ważność stra- 
tegiczną tej forteczki kresowej i postanowił za- 
mienić ją na stałą stolicę Zakonn. Do rokn 1309 
dobudowano obszerny zamek środkowy, a w pó- 
niejszych latach także przedzamcze. Następcy 
jego, wyciskając z ujarzmionego kraju i z sąsie- 
dnich tak często ogniem i mieczem nawiedza- 


~ 


5 


OD ZZ RAE ZA 


Fryderyk II, zagrabiwszy tę dzielnice, tak 
mało okazał zrozumienia dla „wielkich tradycyj 
Zakonu“, tak mało pietyzmu dła tych, którzy 


Gdy zachodzące słońce rzo |torowali tu drogę niemczyźnie, że zamienił za- 


mek ten na — magazyn wojskowy. Odre- 
stanrowano go dopiero w latach 1817 do 1842 —' 
w roku 1877 raz jeszcze poddano go renowacji, 
a pięć lat temu, podczas pobytu tam Wilheł- 
ma II „z marienburskiej wierzy zadzwoniono* 
znów ludności polskiej na dalszy sroższy jeszcze 
ucisk. 

Dzisiaj Prusacy uważają zamek ten za wi- 
domy znak i symbol panowania swego nad 
„kresami wschodniemi*, liecz za to samo uwa- 
żali go także dawniejsi Krzyżacy, dopóki ze- 
lazna pięść polska nie skrnszyła do reszty ich 
potęgi i buty. Krwawe jego mury dziś znowu, 
jak w XIV-tym wieku, dumnie spoglądają na 
kraj i lud podbity, lecz lud ten dziś się juź 


nie przeraża jego potężnych murów, — wie on, 
że „fortuna kołem się toczy“, że zmiennemi są 
losy tyranów — więc spokojnie pracuje dła 
przyszłości i wierzy, że przyszłość ta znów bę- 
dzie lepsza dla niego! 


LUDWIK STASIAK. 


MIU Zwycięzcy 2 pod GrNWAKAU. 


W roku, w którym na mauzoleum Władysława 
Jagiełły z szczególniejszą czcią jako na pomnik 
historyczny patrzymy, należy się uważniej niż 
dotąd spojrzeć na tenże sam grobowiec, jako na 
dzieło sztuki. 


UJ 
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Nie można stanowczo orzec, kiedy powstał, 
My w Długoszu nie możemy się doczytać kate- 


Malbork, 


stapić przeciw ryecrzom zakonu Maryi, choć rycerza bojownikiem idei mistycznych, jest 
mual zaufanie monarchów, a na synodzie w Kon-|w związku ze światem duchów, które z nim ra- 
kiancyi stawał w obronie Husa, nadawała się |zem walczą niejako przeciw wspólnema wrogowi. 
do epopci. Otaczała ją sława pierwszego zwy-|I Isaura marzy teź o harcach z wrogiem, skoro 
Cięzcy na turniejach, otaczał nimb męczeństwa duch jej, pod wpływem rycerza, dostaje skrzy- 
p9 życiu, które Długosz nazwał największą nie- |deł z płomieni, uważa się za dziedziczkę wal- 
dola, a koniec ubłogosławicniem i szczęściem. |czącyca pokoleń. Duch jej dał się porwać du- 
Już w wieku, który widział Grunwald, znalazł | chom, myśli wylatywać w zorzach aniołem w kraj, 
się poeta s'awiący jego bokatera, teraz naj- | olśnicwać wiarą i pięknością. W Zawiszy jest 
większy geniusz romantyczny obierał go za ideał; bowiem ojczyzna ze wszystkiem, co ją stanowi. 
i typ rycerza polskiego. Więc chór na początku | On uważa miłość za grzech, za skazę ducha, za 
tragedyi wielbi bój z wrogiem niemieckim, ude- złeniwienie i upadek w chwili, gdy ojczyzna 
'za w natchniony ton, którego tajemnicę miał | potrzebuje jego ramienia. I Laura nie protestuje 
łowacki w stopniu równym Mickiewiczowi: więcej, wyczuwa wielkość boliatera, którego na- 

śladować będzie potomność. Ale i on jest czło- 


nych dzielnic polskich i litewskich skarby coraz 
większe, nupiększałi rezydencyą swoją przy po- 
mocy wprowadzonych z zachodu architektów i 
rzeźbiarzy, aż wreszcie za rządów mistrza Win- 
ryka z Knipprode, około roku 1380, otrzymała 
3 í ED ona kształt i rozmiary, które przetrwały do dnia 
„ARP M Ml ECZ ZAWISZY. dzisiejszego. Zamek malborski uchodził wówczas 
U zbroi mojej czarnej jest miecz koralowy!...|za jeden z najpiękniejszych w Kuropie i rzeczy- 
W ogniu ukuł go platnerz na krzyżackie głowy, | wiście też przedstawiał się wspaniale. 

Ze jeno go podniosę, jeno nim poruszę, Ociężałość armii polsko-litewskiej po zwycię- 
Padają z hełmów srebrnych pawie pióropusze...|stwie granwaldzkiem sprawiła, że przybyła ona 
„e pod mury zamku malborskiego, po bitwie tej 
A oto u nasady, gdzie go ręka trzyma, zupełnie ogołoconego z załogi, za późno, ażeby 
Na czerwonej lśni tarczy złoty herb Sulima, | zdobyć go bez trudu. Na wieść o klęsce bowiem, 
Płonie krzyżów ramieniem, jak ten kierz ofiarny... | rzutki i energiczny Komtur ze Świecia, Hen- 


UWUW 


JAN PIETRZYCKI. 


Słyszycie jeki.. to Polska złamała 
Czarne szwadrony... Krzyżaków.. i goni. 
Litwin na czele.. w okrwawionoj dłoni l 
Trzyma chorągiew.. a chorągiew biała. I 
A on ją spuścił i we krwi umoczył, 

Około kija okręcił — i skoczył, 


= t 
A za nim.. niby tęczowane chmury 

Pełne słońc.. lecą husarze w pancerzach, 
Lob der Got.. krzyczą.. żelazne komtury, 

I dzidy czarne jako szczeć na jeżach, 

Szczeć naprzód strachem zjeżona do góry, ` 
A potem w polskich tęczanych odzieżach 
Serc szukająca. 


I 


(Jasław z Bratkowa. Album jabileuszo- 
wo Grunwald. Szkic historyczny. Poznań, Na- 
kładem Zdz. Rzepeckiego i Ski. 1910. Str. 336. 

Ilołd Grunwaldowi, Album pamiątkowe ze- 
brano staraniem „Straży polskiej“. Kraków 1910. 
Nald. Fr. Terakowskiego i Ski, Str. 156 i LXIL 

Dr. Aleksander Czołowski: Gtrunwałd 15 lipca 
J410. Lwów. Nakładem i staraniem krajowego Ko- 
mitetu. Z 12 rycinami. Str. 44. 

Władysław Jankowski: Granwald w pieśni 
i powieści, Kraków- Warszawa 1910. Nakładem L, 
Pohorillcsa w Śniatynie. Str. 49. 

Wydawnictwa pomniejsze: 
i bellotrystyka. i 

Echa grunwaldzkie. W 500 rocznicę po- 
promu Krzyżaków. Wydawnictwo pamiątkowe popu- 
lurno-historyczne ilustrowane. Wydawca Józef Pa- 
derewski. Kraków 1940. Str. 48). : 


„Dzielnica Polski, która była przed pięciu 
wiekami żywym świadkiem gruawaldzkiego po- 
Pe! uprzedziła wszystkie inne w chwalebnem 
a owaniu upamiętnienia wiekopomnej rocznicy 
Bos e macie wydawnictwem pamiątkowem. 
aal E alban i) Poznanin opuściło prasę, 
wielka księga eo A B a wad mi 
para OC dla licznemi illustracyami 

w tekście i 11 wieloharwnymi obrazami jedno 
z najartystyczniejszych wydawnictw, jakie nam 
przyniósł rok jubileuszowy. zak 
Ujęta w ładną oprawę z czerwonego płótna 

z wyciśniętym w złocie napisem: „Grunwald“ 
1 datami 1410—1910, z barwnie odbitym frag- 
mentem bitwy pod Grunwaldem, wytłoczonym 
na okładce, księga ta jest chwalebnym objawem 
pietyzmu, zarówno wydawców, jak rzetelnym 


broszury 


+ 
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Oydnonietow grumowiizkie, | 


wiekiem, jego tęsknocie za siraconem szczęściem 
nie ma miary. Marzy o śmierci, traci moe, która 
jest zdolną do ofiary, Gnie się w męce, choć 
i teraz nie myśli cofnąć się z pola, biedz za 
marą, którą porzucił, Ni 

Postać Zawiszy jest tedy nawskróś calderoń- 
ską, odpowiada nastrojowi pocty, któremu w pa- 
mięci stał zawsze don Fernand. Uosabia ideał 
poświęcenia i ofiary czynnej, który zabłysnął 
w cpopei barskiej o Beniowskim. -Zycie grun- 
waldzkiego bohatera jest całopaleniem osobistych 
pragnień i potrzeb, wyrzeczeniem się własnej 
jaźni. On zapomina o sobie, gdy myśli o ojczy- 
Źnie, bo, jak mówi:., 


TEAD Z 


— Mieczu! mieczu czerwony u mej zbroi czarnej! 


Kiedy w rece cię bralem, rece ogniem drżące, 
Czerwieniło cię jasne rubinowe słońce, 
Po głowicy spływały złote krwi korale... 


Oto biorę cię w kurhan, ty mój 


- 
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plonem pracy autora, który podjął trad opraco- 
wania tekstu. Znajdujemy tu wyczerpujące 
dawnłejszy ch) gaj opiece dzieje Prus, od naj- 
awniejsz, gańskich czasó 7 tatni 
rozbioru Polski, a na tle nieza 
towo przedstawioną genezę Zakonu Krzyzackiezo 
jego wiekowych z Polską stosunków i zatargów, 
Opis wojny grunwaldzkiej stanowi tylko jeden 
coprawda, najszerzej traktowany epizod tego 
opowiadania dziejowego: p0Za tem mamy tu 
całokształt dziejów Prusi Zakonu Krzyżackiego, 
ujęty w jednolity, zamknięty obraz. Aby opo- 
wiadania swe uczynić bardziej zajmującem, au- 
tor przeplata tekst różnemi dygressyami, a wą- 
tek swej opowieści trzyma w tonie jasnym, 
przystępnym, zrozumiałym, krasząc rzecz swą 
licznemi illustracyami, mającemi związek z dzie- 
jami Krzyżaków i Polski. Oprócz rycin druko- 
wanych, w tekście album przynosi cały cykl 
chromolitografij, z obrazów Gersona, Matejki, 
Kossaka, podnoszących wartość artystyczną tego 
pięknego wydawnictwa. 
W słowie wstępnem, poprzedzającem tekst, 
czytamy, że autor i wydawcy dzieło swe po- 
święcają młodzieży polskiej. Słowa, jakiemi mo- 
tywują swe intencye, zasługują na powtórzenie 
ich tutaj, ilustrują bowiem najlepsze ich za- 
miary: t p 
„Nie mamy powodu wołać „Hosanna!“ Raczej 
bić się w piersi winniśmy od magnata do pa- 
chołka, a rozpamiętywając ową świetną i smutną 
przeszłość naszą, Uczmy SIĄ 1 łącząc się, bu- 
dujmy od nowa tę Polskę, która kiedyś była 
tak potężna, że drżały przed nią wrogi, bndźmy 
Słowiańszczyznę, która, raz zasnąwszy, nie 
otwarła jeszcze oczu, nie chce lub nie zdolna 
jeszcze odczuć drzemiącej w niej siły”, 
Księga ta winna się znależć w bibliotekach 
szkolnych, jako wdzięczna i ponętna lektura, 
a zarazem trwała pamiątka roku jubilenszowego 


a 
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ryk z Planen, pospieszył do zagrożonej re- 
zydencyi Zakonu, zgromadził resztki wojsk za- 
konnych i przygotował wszystko do zaciętej 
obrony. s- 

I fakt to smulny bardzo, że armia, która 
w otwartem polu pokonała potężne zastępy 


Oto biorę cię w kurhan, ty mój Snie o Chwale! | krzyżackie, zamku malborskiego już zdobyć nie 
Śnie o Mocy!|zdołała. Pozostał on w rękach krzyżackich do 
Byś mi gorzał płomieniem skróś trumiennej |roku 1457, a więc jeszcze blizko przez półwiekn. 
nocy, | Zdobyty wówczas przez Polaków w roku 1466, 


w pokoju toruńskim wraz z częścią Pomorza, 
królewskiemi czyli zachodniemi Prusami zwaną, 
odstąpiony został Polsce i odtąd aż do pierwszego 


%_|rozbioru był siedzibą wojewodów malborskich. 
| 


Grunwaldu, pouczająca, jak z doświadczeń prze- 
szłości snuć naukę dia przyszłości. c 
Wydana staraniem „Straży polskiej*, księga 
pamiątkowa p. t.:. „Hołd Grunwaldowi* w wy- 
borze materyału i układzie tegoż, daje świade- 
ctwo niezwykłej staranności wydawniczej; gdyź 
ujmuje cały materyał dziejowy, związany z wielką 
gocznicą, bardzo umiejętnie w barwną mozaikę. 
udają się na nią artykuły zarówno polityczne, 
oświetlające wielki moment dziejowy ze stano- 


kami, charakterystyki Jagiełły i Witolda, wre- 
szcie królowej Jadwigi, jako toj, która była 
moralną twórczynią unii z Litwą, a tem samem 
postacią, jedną z najwdzięczniejszych i najza- 
służeńszych w naszych dziejach. Z bogatej za- 
wartości księgi do najbardziej zajmujących 
należą artykuły: „Grunwald“ przez T. Korzona, 
„Owoc Grunwaldu“ przez K, Bartoszewicza, 
odezwa biskupa Bandurskiego: „0 najwyższy 
hołd Królowej Jadwidze“, „Mowa na pogrzebie 
Jadwigi“, wygłoszona przez Stanisława ze Skal- 
bimierza, wiersze współczesna o bitwie grun- 
waldzkiej a w ich liczbie wiersz, mało znany, 
odkryty przez M.-Wiśniewskiego it. d. ż Nie- 
zmiernie ciekawy dział illustracyjny przynosi 
szereg mało znanych rycin i portretów, zabytków 
i pieczęci, herbów 1 t. p. Piękna i stylowa 
oprawa księgi, ładny papier, czysty i wyraźny 
druk, podnoszą artystyczną wartość księgi, która 
wybija się na czoło w szeregu granwałdzkich 
wydawnietw pamiątkowych. í 

Jako jedno z ostatnich wydawnictw popular- 
nych z rocznicą grunwaldzką związanych, poja- 
wiła się staraniem krajowego komitetu wydana 
praca Dra Aleksandra Czołowskiego „Grunwald“, 
Autor, znany historyk, należy do tych, który 


ności w traktowaniu przedmiotu. Mając w da- 
nym wypadku zadanie ułatwione przez licznych 
poprzedników, autor starał się zastosować w tej 
pracy metodę jaknajzwięźiejszego i najjaśniej- 
szego przedstawienia podjętego tematu. Zapra- 
wiony na metodzie umiejętnego traktowania hi- 
storyi, Dr Czołowski z ogromną plastyką maluje 
chronologiczny bieg wypadków dziejowych, a 
rozwijając w sposób zajmujący it żywy wątek 
opowiadania, rozwiązał w sposób wzorowy problem 


wiska dzisiejszego poglądu historyi, jak i opisy | dostarczenia popularnej książki, która łączy za- 
najwybitniejszych epizodów wojny- z Krzyża- jlety naukowej wartości z jasną, przy 


1 £ stępną for- 
mą. Książeczkę zdobi 12 rycin ładnie odbitych, 
portret Jagiełły oraz dokładny plan bitwy grun- 
waldzkiej, y 

Bardzo cickawym i pożądanym przyczynkiem 
do literatury grunwaldzkiej jest praca p. Wia- 
dysława Jankowskiego p. t.: „Grunwald w pie- 
śni i powieści, Wzbogaca ona niezbyt obfity 
plon prac o charakterze literackim i może hyć 
szkieletem dla pracy historyka literatury, któ- 
ryby wdzięczny ten temat zapragnął grunto- 
wniej i wszechstronniej opracować. Autor w spo- 
sób zręczny i zajmujący przeplata swe wywody 
wyjątkami z autorów współczesnych i prowa- 
dząc aż do Sienkiewicza, wykazuje, jak echo 
wielkiej wojny znajdowało odbicie w poezyi 
i literaturze pięknej w ogóle w biegu wieków. 
W pracy znać duże oczytanie autora i usiłowa- 
nie wprowadzenia jak największej ilości szcze- 
gółów. Obfita literatura tego przedmiotu, liczne 
monografie, a zwłaszcza przygotowywane prace 
pp. Windakiewicza, Kossowskiego i Hahna, do 
których plon grunwaldzki dorzuci zapewne nie- 
jeden przyczynek, pozwala się spodziewać, że 
krytyka literacka nie pozwoli nam długo czekać 
na wyczerpującą przedmiotu tego monografię. 

Miłą książeczkę daja do rąk młodzieży szkół 


% każde podjęte przedsięwzięcie literacko-nau- |ludowych i wydziałowych p. Stanisław Wajda, 
kowe wkłada ogromny nakład pracy i snmien-|nanczycieł wydziałowy. W wydanym przezeń 


goryl, którą Inni tam widzą, nie możemy dopa- 
trzeć się stwierdzenia faktu, jakoby Jagiełło sam 
sobie za życia sarkofag zbudował. Długosz pisze 
wprawdzie, że król jest pochowanym „sepulchro 
marmoreo dudum pro illo preparato“, w innem 
jednak miejscu, opisując wygląd króla, mówi: 
„quod ex marmoreo simulacro busto suo super- 
imposito licet cerni*, Odróżnia zatem Długosz 
„sepulchrum“ od „bustum“. Grób marmurowy 
był jaż oddawna i za życia jego przygotowa- 
nym, czy również był przygotowanym „bustum“ 
z portretem króla, tego zgoła Długosz nam nie 
mówi. O sprawie zawyrokowałaby rewizya kró- 
lewskiego podziemnego grobu: jeśli ten pod-, 
ziemny grób nie jest wykonanym z marmuru, 
byłoby to niezbitym dowodem, że i sarkofag 
powstał za życia króla. Z premis dla nas przy- 
stępnych, wniosku takiego bezwarunkowo wy- 
snuć nie możemy. Owszem. Oglądany sarkolag 
rzuca akcent i podkreśla grę słów czy też ra- 
czej różnicę słów Długosza. Uwierzylibyśmy 
łatwo, że Jagiełło kazał za życia swój marma- 
rowy grób wykonać, nie wierzymy, aby ten 
skromny człowiek, ten Jagiełło, który „koszto- 
wnemi futrami i sobolami gardził”, który „zawsze 
w baranim kożuchu chodził*, kazał sam dla 
siebie płaczków w tragicznych pozach na sar- 
kofagn rzeżbić. Wykonany po śmierci sarkofag 
z rozpaczającymi ludźmi jest rzewnem dziełem 


zbiorze p. t.: „Pod Grunwaldem“, nęcącym oko 
barwną winietą reprodukcyi obrazu Matejki, 
znajdujemy cykl utworów poetyckich, związa- 
nych ideową treści z bitwą pod Grunwaldem. 
Po opisie bitwy Grunwaldzkiej, ujętym w dwa! 
poetyckie rapsody, nastepuje cykl wierszy o na-, 
stroju patryotycznym, wzorowanych na znanym! 
rytmie pieśni narodowych. Są obok udatnych 
wierszy, jak wierszyk: „Synu, bo jestem Pola- 
kiem*, także niepotrzebne waryacye na temat:! 
„Jeszcze Polska nie zginęła“, ale że wszystkie 
te utwory cechuje zacna myśl patryotyczna i 
szczere uczucie, że pisane są poprawnym języ=' 
kiem i gładką formą wiersza, całość zalecić 
można śmiało do rozpowszechniania wśród mło-' 
dzieży. -Aii - y 

W druziem wydania 


j i jej następstw, zakoliczo- 
ny historyczno-politycznym rozdziałem: „Cóż my 
na to?“ Autor, znany ze swych przekonań kle- 
rykalnych, jak we wszystkich swych pismach' 
tak i tu występuje jako żarliwy szermierz idei 
katolickiej, którą łączy z ideą patryotyczną, 
akcentowaną wszędzie gorąco i z siłą przeko- 
nania. ~“ |< 
` Trwałym i cennym naukowym przyczynkiem, 
wzbogacającym badania historyczne nad wieko- 
pomnem zdarzeniem dziejowem jest praca Ta- 
densza Korzona p. t. „Grunwald“. (Warszat 
wa. Arct. Stron 44. Z mapką pola bitwy). Jes: 
to rozszerzony nieco tekst pracy znakomitego 
historyka naszego, drukowanej przed pół rokiem 
w odcinkn naszego pisma. Ma ona za przed- 
miot cały dyplomatyczny przebieg akcyi, poprze- 
dzającej Grunwałd, a następnie opis szczegó- 
łowy bitwy. | 
Nie pozostała w tyle także garnąca się coraz 


4 Nr 315. w > Czwartek, 14 dipca 1910. 
| | } j 
pietyzmu; wykonany za życia króla, świadczyłby ujrzy i nie uzna go tylko ten, kto genealogii. dem, dopełniają obrazkowego działu pamiątko- ý Zakonu. Trwał jeszcze lat pięćdziesiąt i podda 
o pretensyonalności, która z postacią p rosto- | artystycznej z dzieł sztuki wyczytać nie jest | wego numera „Tygodnika“, a W” grafów niemieckich w ruch gorączkowy i wy- się wreszcie bez walki Polsce, Wskutek drugiego 
dnsznego Jagiełły nie licuje. Te względy każą w stanie. Mylną była więc tradycja, przypisu- | Niemniej okazala wystąpiła druga illnstracya tworzy liczny szereg tendencyjnych rozpraw na | pokoju toruńskiego 1466 roku Prusy zachodnie 
nam czytać w Długosza tylko stwierdzenie faktn, i jąca Jagiełłę Btwoszowi, lecz prawdziwemi były polska „Swiat“, zarówno w tekście literackim |temat walki między kulturą germańską a jejistały się polskiemi i podległy polonizacyi. Prusy 
że król rzeczywisty, to jest podziemny grób,'premisy, jakie do niej wiodły, przesłanki 20- jak i części illnstracyjnej, Numer pamiątkowy odwiecznym wrogiem — Słowiańszczyzną. Z góry | wschodnie, jako lenno-polskie, zachowały przy- 
„sepulchrum*, dla siebie za życia przygotował, dzone 7 oczywistości, że sarkofag Jagiełły i dzieła otwiera i wstępny artykuł Ernesta Łnnińskiego można przewidzieć, jakie będą historyków nie-; najmniej swą niemieckość do chwili, gdy w epoce 
„Superimpositum bustum“ zaś zbndowano po jego. Stwosza jeden warsztat i jedna artystyczna p. t. „ Wielki dzień*, po nim idzie artykuł zna- | mieckich w tym kierunku poglądy i do jakich ' reformacyi skojarzyły się na nowo silniej z ma-. 
śmierc, t. j. w r. 1434 lub 1435, |szkoła zrodziła. e 1 I nego historyka Antoniego Prochaski p. t „Unia“, |ich doprowadzą wyników. Zanim to wszakże | cierzą nierozerwalnym, pomimo przestrzennej od-- 
Ą - Chronologia dopowie nam resztę Jest rzeczą dalej „Charakterystyka Jagiełły i Witolda“ | nastąpi, „nie będzie bez interesu naukowego | ległości, węzłem“. a 
i | i oczywistą, że Wit Stwosz kształcił SIĘ W war- | przez Dra F. Konecznego, opis „bitwy pod Grmn- | zapoznanie się, choćby pobieżne, z poglądami | Jakże się na bitwę grunwaldzką i na jej wy- 
Ce a Fa E i aa kawi | „iR sarkofag ac pac 3 A z dzieła K. Szajnochy „Jadwiga |kilku popularniejszych dziejopisów niemieckich | niki zapatrują najwybitniejsi z historyków ro- 
fod ze WIZ adz m a i : : S A x SA j 
DE R nana e e A a ly 1 Po e a ae e e E | ONE cda yw 
ch do Wy, ując tłur i s » sh X, A garść refleksyj) i wresz-| Ogólnym ich wyrazem jest, z natury rzeczy,| Na czelo ich, z racyi źródłowości badań i ob- 
cych dzieje krakowskiej średniowiecznej plastyki. szkoda więc czasu do złej gry robić dobrą minę cie rzecz Dra Fryderyka Papće o stanie badań | głęboki żal i ubolewanie nad powstrzymanym jętości dzieła, stoi Sergiusz Sołowiew, autor 
Pierwszym z trójcy jest grobowiec Łokietka. i pytać się, gdzie są nauczyciele Stwosza. „Pol-. nad panowaniem Jagiełły, Dział artystyczny nu-|w rączym zapędzie pochodem kultury niemie-| „Historyi Rosyi*. W tomie IV dzieła (wydanie 
Dla umiejących dzieło sztuki czytać, wypisane nische Typen“ i „Slavische Gesichter“ są na mera odpowiadą godnie jego treści literackiej. | ckiej ku Wschodowi, jest przekonanie, że gdyby ' ostatnie) na str. 1044 znajdujemy charaktery- 
są na nim jego dzieje, Trzon sarkofagu robił; sarkofagu zwycięzcy z pod Grunwaldu. Dla tych, Mamy tu w kolejnym porządku pieczęć Jagiełły, |ów pochód nie znalazł był żałosnego końca na ‘styczną opowieść, przypisującą ostateczne zwy- 
inny rzeźbiarz, postać króla zupełnie kto inny.!co chcą znaleść nauczyciela Stwosza, szkołą, portret W. X. Witolda (według obrazu ze zbio- | polach Grunwaldu, jużby pług niemiecki olbrzy- | cięstwo nad krzyżakami — pułkom rosyjskim... 
Portret króla jest szczerem, nawet realistycznem z której wyszedł Stwosz, ta szkoła i ten nanczy- rów ks. Czetwertyńskiego), wizerunki wnętrza |mie na Wschodzie zaorywał granice, które, dziś,| „W r. 1410 — pisze Sołowiew — Witold złą- 
dziełem sztnki, postacie płaczków na sarkofagu ciel w Krakowie jest, w Norymberdze go bez. katedry na Wawelu, związane z historyą Ja- |powolna a tajemnicza w swych zamysłach, ko- czył się z Jagiełłą i spotkał krzyżackie zastępy 
są szablonową rsbotą rzemieślnika. Prymitywne | warunkowo niema, Nauczycielem Stwosza był gieły i Jadwigi, widoki Malborga, widok pola |lonizacya zagarnąć usiłuje. Cez s ipod Grunwaldem. Krzyżacy mieli 83.000 żołnie- 
postacie na sarkofagu należą do czasów niemo- ; twórca sarkofagn Jagiełły. . | 4 se. | Grunwaldzkiego, podobizny Listów Jagiełły i| Z tem wszystkiem, w parze z takiemi jedno- rza, Witold i Jagiełło 168.000, między którymi ) 
wlęctwa rzeźbiarstwa krakowskiego, postać króla! < „Nowa Reforma“ dala pierwszą gościną źró-; Witolda do Krzyżaków i szlachty pruskiej, | a poglądami polyhistorów niemieckich | znajdowały się pułki ruskie „russkie połki*; 


należy do wielkiej Kazimierzowskiej ery. Kwe- dłowym dowodom naszym, że Stwosz był z Kra-/ cały szereg pomniejszych. Cykl reprodnkcyj znie- |na doniosłość krzyżackiego pogromu, nie idzie! smoleński, połocki, witebski, . kijowski, piński 
styę też sarkofagu Łokietka, uderzające różnice | kowa rodem. Przekonaliśmy się, że osobisty zna-' doszłej panoramy Grunwaldu Jana Styki daje | osławiona dokładność ich informacyj o szczegó-|i inne. W zaczątku bitwy, korzyści były po 
w jego fakturze, zagadkę jaką był i jest do jomy i przyjaciel Stwosza, Neudórfier, pisze dokładne pojęcie, czem mogłaby być ta piękna łach, i nomenklaturze nawet, miejscowości, gdzie stronia Krzyżaków, ale nieustraszone męstwo. 
dziś dnia ten pomnik, zdolną jest rozwiązać je-|o nim wyraźnie, że jest „aus Crakau birdig“,! panorama, gdyby ją pozwolono artyście wyko-|się wiekopomna odbyła walka. z i pułków smoleńskich, rosyjskich, które wytrzy- 
dynie hypoteza, że grób i sarkofag obyczajem | wykluczona tu jest zaś wszelka pomyłka Neu- nać. Wreszcie w części sprawozdawczej znajdn-| W przekonaniu wyjątkowo popularnego w swym ' maty napór Niemców, dało możność Witoldowi: 
średniowiecznym zbudował sobie Łokietek sam, | dórifera dlatego, że podówczas właśnie, w r. 1547, ' jemy fotograficzne zdjęcia z obchodu grunwaldz- |czasie i nam nawet szczerze życzliwego histo-|do naprawienia sprawy. Krzyżacy ponieśli stra- 
pokrycie zaś tego sarkofagu, rzeźbioną postać | kiedy Neudóriter swe pamiętniki pisał, dwaj sy-.kiego we Lwowie i podobizny medali grun- |ryka Rottecka, bitwa pod Grunwaldem odbyła | szną klęskę, utracili wielkiego mistrza Ulryka 
króla — sprawił ojcu Kazimierz Wielki. inowie Stwosza Filip i Wit w domu tegoż Nen-: waldzkich. się nie na Mazurach, lecz w Inflantach (') („inivon Jungingen, stracili w zabitych 40.000, w 
Wkroczyła wtedy do Krakowa wielka kultura |dórifera mieszkają, u niego sztuki pięknego pi-| Doskonale redagowane lwowskie pismo illn- Tiefland* Allg. Weltgesch., wydania 1858 roku, | niewolę wziętych 15.000, wraz z całym obozem.' 
francuska, Wezwał ‘ją do Polski Kazimierz sma się uczą, że Stwosz był tematem codziennej i gtrowane dla dzieci „Mały Światek*, poświęcało T. VI, str. 140). > Bitwa grunwaldzka była jedną z tych, które 
Wielki. Przewspaniałe budowle gotyckie, które ich może rozmowy, że notatka Neuddrifera, wtych numer z 1 czerwca D. r. uczczeniu rocznicy | Niemniej popularny, wszechświatowego roz- | stanowią o losie narodów - Sława i potęga Za- 
posiadamy, to dar króla chłopskiego, a dzieło, warunkach zapisana, jest dogmatem, który wszel-i grunwaldzkiej. Na treść urozmaiconego numeru głosu, historyk Weber (Weltgesch. wyd. 1870 r. | konu zginęły w niej na zawsze. Zwycięscy po- 
francuskich Parlerów. Oni stroili w rzeźby ko-! kiej krytyce i wątpliwości urąga. Przekonaliśmy | złożyły się artykuły Waleryi Szalay, Maryi; T. IV, str. 579) nazywa bitwę grunwaldzką | waśnionych Prusów napotkali odpór w sojuszu 
ściół Maryacki, oni stroili salę hetmańską, oni! się, że Stwosz się w Krakowie urodził, dziś wi- ; Reutt, ustępy z dzieł Mickiewicza, Konopnickiej, i bitwą pod „Griinfteldem*, lecz nie tai przeko- |trzech sprzymierzonych ze sobą narodów Europy: 
zbudowali sarkolag Kazimierza Wielkiego, Na-, dzimy, że się w Krakowie kształcił. W Krako-! Sienkiewicza, nuty Bogarodzicy i hymnu rycer- nania, że w dziejach Polski, była owa bitwa | wschodniej, którym siły, męstwo, zabiegiiwość 
pisane na nim, że wykonała go obcego artysty. wie ma nauczycieli, w Krakowie, co jest udo- skiego z opery Żeleńskiego „Konrad Wallenrod“, : „najsławniejszym  czynem*., (die. rahmvollste: Krzyżaków oprzeć się nie zdołały. Bractwo ry- 
ręka. Spojrzmy tylko na figury, które tumbę' wodnionem, powstają jego „Schularbeiten*, jak liczne illnstracye, a wreszcie obrazki sceniczne That) i, że z tego względu, świat współczesny |cerskie, istniejące dla walki, nie miało już ani 
stroją. Ani jednej swojskiej głowy, ani jednego Bergan zowie jego sztychy, „najwcześniejsze*,! W Krzyżackiej niewoli“ i „Porwane dziewczę“ ii potomny usiłował przystroić go romantyczną środków, ani celu dalszej wałki. Potęga jego 
polskiego typu, opłakują króla jakieś obce po- jak mówi p. Daun, jego dzieło „Ogrojce” u św. Jana Wrzosa, wraz ze Wskazówkami dla pra- szatą i podnieść do godności epopei narodowej |znikła wobec skojarzonych sił trzech chrześci- 
stacie, jacyś Francuzi, jacyś Romanie. Porównajmy | Barbary, musiało powstać w Krakowie, niepo- gnących urządzać przedstawienia. ` 5 i (zu einer nationalen Epopde zu verherrlichen).|jańskich narodów i zamiast pogańskich ofiar 
ten sarkofag z Jagiełłowym, a przyjść musimy | dobna bowiem przypuszczać, aby te ogromy ka-| ° Dodatek tygodniowy literacki do'„Kuryera! W dalszym ciągu swoich refleksyi pisze We-|rozbrzmiała modlitwa * chrześcijaństwa: Boga 
do wniosków, które rzucają ogromne światło na |mienne z Norymbergi tn wożono. Zatem w proch ]wowskiego*, wychodzący pod tytułem „Na zie- ber: „Był to pierwszy trynmt Słowiańszczyzny | Rodzico! Dziewico! Sławionaś Maryo!“ ż 
dzieje krakowskiej sztuki. i nicość upada marna legenda o norymberskiem | mi naszej", przynosi skromny, ale zręcznia uło- nad jestestwem niemieckości, którego wszech-| O przemożnym wpływie pułków rosyjskich na 
Przypatrzmy się uważnie dekoracyjnym fign- |pochodzenin i wykształcenia Stwosza. On się'żony numer pamiątkowy. W artykule wstępnym, | władnej sile, przez czas długi, z zaciętą niena- | korzystny wynik grunwaldzkiej bitwy wspomina 
rom Jagiełłowego monumentu. Uderzają nas,|w Norymberdze zjawia po raz pierwszy w TOKU | p, t. „Zwycięzcy“, autor zastanawia Się nad’ wiścią ulegano, Cios tannenberski oddziałał pa- | również, niechętny nam, lecz w danym wypadku, 
oczom się narzucają słowiańskie typy i polskie |1474 jako 36-letni człowiek. Nie on jest dziec-|sporną u historyków kwestyą, kto wygrał bitwę raliżująco i przygnębiająco na całą kulturę nie- | przeciwny krzyżakom, historyk Iłowajskij. (,Isto- 
twarze. Jakiś polski mieszczanin podniósł w górę |kiem norymberskiej kultury, lecz zupełnie prze- | grrnwaldzką, Jagieło czy Witold, i rozstrzyga | miecką, która Wschód słowiański, przenikała |ria Rossii“. T. II str. 211 i nast. wyd. 1881 r.). 
głowę, usta otworzył, z bolu krzyczy, zgon króla |ciwnie, norymberska, artystyczna kultura jestiją na korzyść tego,* który warunki stworzył li rozsadzała. A jeżeli nawet pokój toruński, | Powtarzając dosłownie za Sołowiewem przy- 
opłakuje. Sąsiad jego ma mazurską kmiecią|darem Polski i łaską Stwosza. i| zwyciestwa i siły dostarczył walczącym, który | obawiając się wojowniczych następstw zachowa- |toczony powyżej frazes, jako że grunwaldzka 
twarz, inny ma coś ze szlacheckiego waszecia.| . A dziś, gdy oddajemy cześć relikwiom czło=|pgq całością czuwał niezmordowanie, t. j. Wła-|nia się Zygmunta węgierskiego, sprowadził z Za- | bitwa „była jedną z tych, które stanowią o lo- 
Wszyscy są w polskie stroje ubrani, na dwa-|wieka, który w proch starł i zdeptał krzyżacką |dysław Jagiełło. Potem idą artykuły: „Przebieg |konem przymierze i ochronił wstrząśniętą w po- |sie całych państw“, stwierdza historyk, że jeżeli 
naście postaci, które tumbę Jagiełły stroją, |gadzinę, pokłońmy się również mistrzowskiemu ; bitwy + grunwaldzkiej* z rycinami, odtwarzają” sadach budowę od doszczętnego Zniszczenia, nie | sprawniejsza organizacya bojowa i lepsze uzbro- 
siedm polskich typów i siedm czaszek słowiań- | dziełu, które zwłoki zwycięzcy z pod Grunwaldu! cemi nzbrojenie współczesnych rycerzy, wreszcie ;mniej jednak, zwycięski pochód germanizmu |jenie było po stronie Zakonu, niemniej jednak 
„kich. Sprawa jasna. Francuski rzeźbiarz wy-|kryje. Podwójnie to dzieło dla nas dziś święte. |rzęcz o medalach grunwaldzkiej rocznicy, przez i niemieckich kolonizacyi w głąb słowiańskich |liczebność sił orężnych przeważała po stronie 
kształcił miejscowe siły, znalazł u siebie ucznia | Jest grobem Władysława Jagiełły i jest gwiazdą Rudolfa Mękickiego. Zamyka numer * „pokłosie | krain na Wschodzie, od tej chwili zahamowany | Słowian i Litwy. Skrzydło prawe Witolda nie 
Polaka. Nauczył go, aby szedł jego śladem, zaranną krakowskiej, na wskróś polskiej sztuki. i grnnwaldzkie*, rozbierające plon wydawniczy został, Okrzyk trynmfalny na pola bitwy, na|było w stanie oprzeć się zrazu naporowi Zako: 


w krynicy natury natchnień_ szukał,” żywym | m s - |Granwsaldzki. ~ * : '|którem kwiat średniowiecznej romantyki pod-'nu i cofnęło się, lecz niebawem pułk smoleński . 
modelem w dziełach swych się posługiwał. Ża-| ż rz & À à I| „Bluszcz*, illustrowany tygodnik dla kobiet, | cięty i skoszony został, był zapowiedzią zamiaru | powstrzymał zapędy niemców, a jednocześnie 
brakłu Ww Polsce francuskich „tailleurs en pierre“, „ią Zi m ord > (wychodzący w Warszawie, poświęcił ostatni nu- | Polaków, utrwalenia istoty słowiańskiego świata | skrzydło lewe, polskie, odparło nieprzyjaciela, 
pozostali nasi; ów nasz z krwi i kości człowiek | ZWI - u iimer również Grunwaldzkiej rocznicy. Otwiera 'na miejscu, gdzie się dźwigał świat germano-| Bitwa była zażartą i krwawa, lecz zakończyła 
PZ4bił sarkofag Jagiełły, polskimi typami, po = yo artyku wstepny Ignacego Grabowskiego, |romański*. * = 4 .  |slę doszczętnym pogromem niemców. 

posu ubranymi ludźmi sarkofag Królewski r 'p. t „Gronwald 1410“, okraszony portretami |, „Na szczęście, właściwości owego narodu takie-| Kończy Iłowajskij opowieść zarzutem, skiero- 


ustroił. DAL à Ria Uat At I r + |Jagiełty, Witolda, Ulryka v. Jungingen i wi- mu zadaniu sprostać nie zdołały”. f“ wanym przeciw Jagielle, jako że z jego winy 
Dziwna zaprawdę rzecz! Jeszcze w r. 1850 Griyali W paisai Madre KMISTTOWANEJ, „s pola grunwaldzkiego, potem jdzię fra-| Najnowsza, za dni naszych, przez prof. Pflug- li kunktatorstwa, pogrom Zakonu nie miał od- 

- 42; + w Krakowie tradycya, że sarkofag Jagiełły | , A A „|gment z dramatu Jadwigi Marcinowskiej, p. t.| Hartnnga, zbiorowemł siłami najwybitniəjszych!powiednich następstw, i że król, zamiast ude- 
rzeźbił Wit Stwosz, tradycya zaś ta zakradła| W ślad za prasą codzienną i wydawnietwami | Zyycjęstwo*, osnutego na tle dziejowem epoki |sił naukowych niemieckich wytwornie wydana |rzyć na stolicę Zakonu, Malborg, chełpił się 
się do ówczesnych takich książek, którym cha-jksiążkowemi i artystycznemi pośpieszyła także! granwaldzkiej, oraz ©. Konczyńskiego artykuł! „Weltgeschichte“, w rozdziale „Skłon średnio- | (wieliczałsia) wawrzynami swemi na połu walki 
rakteru naukowego odmówić niepodobna. * ae nej > prasa illustrowana z bogatym plonem ; „Słup graniczny*, podający garść refleksyj hi-| wiecza* (Ausgang des Mittelalters) pióra profe-|i dopiero po upływie dni 10-cin ruszył pod mu- 
dycya ta jest zupełnie mylna. Sarkofagu Ja- przyczynków literackich, artystycznych i nau-| gtoryozoficznych nad rocznicą Grunwaldu. | Sora Friedensburga, poświęca przydłuższy ustęp | ry twierdzy, gdzie tymczasem pospieszyły z od- 
giełły bezwarunkowo nie mógł rzeźbić autor |kowych, wiążącym się z wiekopomną rocznicą | Najmłodsza z illustracyj polskiej „Wieś illn- uwagom nad przyczynami i wynikami bitwy |sieczą posiłki z Inflant i Niemiec i znagliły 
„laryackiego ołtarza. Nie mógł go rzeźbić w r.,i jej obchodami na ziemiach polskich. * . |strowana", wychodząca w Warszawie, pod _re-| grunwaldzkiej. c „a : oblegających do odstąpienia od Malborga. _. 
1435, bo on się w r. 1438 urodził. Czyż jednak| Na czele naszych illnstracyj kroczący naj-|qakcyą K. Laskowskiego, dorznciła również| Ubolewając nad zanikiem dawnych cnót Za- Aleksander Krauskar. 
r lekceważyć tę tradycyę, a tym, co ją drm- |starszy i najpoważniejszy „Tygodnik Illnstro- |kjlką listków do literackiego plonu grunwaldz- |konn krzyżackiego i nad powodami, które tak z | 

*riem utrwalili, nieuctwo zarzucać? Bynajmniej!|wany* uczcił rocznicą pięknym numerem Pa-|kjego. Ostatni numer tego wydawnictwa już|zwany Związek jaszcznrczy skłoniły do zbliżenia 
‘I, Co tę tradycyę stworzyli, mieli bystre oko |miątkowym, wydanym na specyalnym papierze | szatą zewnętrzną bije w oczy, przedstawiając się na stronę najzawziętszych „T.andesfeinden*, 
i zdumiewający dar obserwowania. Oni widzieli! dwubarwnym drukiem. Bogaty i starannie przy-|sję jako ozdobne album. Na pięknej okładceijakimi, w pojęciu historyka, byli Litwini, a 
to, co my dziś widzimy, że na monumencie Ja-| gotowany tekst, na który się składają pióra | widnieje olbrzymia postać Krzyżaka i wybite |zwłaszeza Polacy, nie mogący przeboleć utraty | a) 
jełły są terminy artystyczne, które tak często |wybitnych pisarzy i publicystów, „przynosi Da-|w złocie cyfry 1410—1910. W tekscie, opróczi:ziem pruskich, wyjaśnia w dalszym ciągu prof. 3 A PRA (ŻA Dn DA DŻ 2 
twosz powtarza i kopiuje, że tam są dwójce | stępujące artykuły: Wiersz Kazimierza Tetma- | bieżącego małeryału, piękny artykuł nastrojowy | Friedensburg (Mittelalter, str. 398) Eeten pi piaty CEA, | 2 (2 
ludzi herby trzymających zupełnie tak samo,|jera „Zbroja Zawiszy“, Ignacego Grabowskiego Kazimierza Tetmajera, p. t. „Grunwald*, dalej; owych przeciwieństw wynik. z r 
jak na rzeźbionym przez Stwosza sarkofagu Ka- | wspominek p. t.'„15 lipca 1410 r.“ „Sojusz KoTO- | artyku}, p.t. „Jagiełłowym szlakiem“, wyjaśnia- | „Nastąpił on — pisze Friedensburg — d. 15 
timierza Jagiellona, że ten sarkofag strojny jest delski* przez Henryka Mościckiego, „Krzyżak |jacy drogą pochodu wojsk polskich pod Grun- |lipca 1410 roku, w bitwie pod Tannenbergiem, - 
v postacie rzeźbionych zwierząt, tak samo jak|a Prusak“ przez Wiktora Gomulickiego, „Grun- | wald (z mapką), cały cykl widoków z okolic|w Chełmińskiem, w której wielki mistrz Ulryk a A radi : ; 
grobowiec Kazimierza Jagiellona i Stwoszowski, | wald“, wiersz przez Maryę Konopnicką. W dziale | pity pod Płowcami i pod Grunwaldem, Śpiew, | von Jungingen pobity został przez przemożne My pa | aawat kładka | (ANGOLI 
odlany przez Vischera, grób św. Sebalda, strojne! p. t. „Mieszaniny literackie“ znajdujemy Kry-|p, t. „Wzywacie Boga”, z muzyką WŁ Krogul-|w dwójnasób siły nieprzyjacielskie i wraz z i : 
są w zwierzęta, sowy i nietoperze. Spostrzegli,|tyczną ocenę całego szeregu większych 1 mniej-| skiego zamyka szereg przyczynków grunwajdz- | kwiatem rycerstwa bohaterską poległ śmiercią. amiętajmy 
że kolumny na grobie Jagiełły, napewno pier-|szych wydawnictw grunwaldzkich. = kich w tym pięknym zeszycie. Pogrom był tak druzgocący, że wśród ogólnego P 

wotne, jak i kolumny na grobie e Ja-| Dział RWE pca A ,|odstępstwa od Zakonu, panowanie tegoż byłoby j I 6 À gi" 
giellona, naprzemian co druga inny kształt mają, | nionego artysty malarza, p. Leonarda í Á : $ U U) tstraconem na zawsze, gdyby nie wytrzymałość T Į i | f hd } j al 

że technika rzeźbienia świdrem włosów, tak | nowskiego, przedstawia się wytwornie. Na wstę- dddóhÓd D DO oporu komtura szwedzkiego, Henryka von Plauen, 0 OWULZYŚ W ta ti 0 U l LĄ 
przez Stwosza ulubiona, zjawia się po raz pierw-|pie nęci oko bogata RUPUATUJCEWA a 4 pod malborskim zamkiem... ' J 4 45 

| „Dzięki temu tylko, podniósł się Zakon na 


szy w Krakowie na sarkofagu Jagiełły, że mie- ciami Jadwigi i Jagiełły, njęta w piękną orna- a j ; , 
3 ya i $ t grunwald i Tannenberg nowo i utrzymał nawet w pokoju toruńskim 


szczanin ze sarkofagu, który głowę wsparł na mentacyę o charakterze prymitywnych ai 
dłoni,” jest protoplastą św. Piotra ze Stwoszo- rytów pierwszych druków polskich. Dwa dużyc A Ą I następnego roku, nieuszczupłoną całość swego 
f W dziejopistrstwie stziadów. ! terytoryum. Lecz zanik potęgi Zakonu był ao 


wych Ogrojców, że na sarkofagu są postacie | rozmiarów ślicznie rysowane portrety Jagiely 
długie, smukłe, takie jak u Stwosza, że między „i Witolda z artystycznymi inicyałami, repro- 
reliefami na dwóch królewskich sarkofagach jest | dukcya barwna t. zw. banderyj Pruthenorum, t. ji 
tak olbrzymie kuzynowstwo artystyczne, że nie chorągwi krzyżackich, zdobytych pod Grunwal- 


Zbliżająca się pięćsetna rocznica wiekopomnego ' powstrzymanym. Wielki mistrz von Plauen już | 
pogromu Krzyżaków pod Grunwaldem i Tannen-|w r. 1418.przez krzyżowców z władzy swej AŻ 
bergiem niewątpliwie wprawi pióra o został i tem przypieczętowano los 
y | 


„Z m. OE EE a pa aiw niej OZZIE z WB ze an Ta TO 
bardziej do światła wiedzy nasza Polonia ame-|p. t. „Perukajtis“ pióra p. Ludwika Glatmana | KAZIMIERZ KRÓLIŃSKI _ Jale co dawniej, to nie dziś..* Dziś *inakszy po-| Przeżegnał się, jakby pokuse odpedzić chciał 
rykańska. W Chicago nakładem tamtejszej księ-|(Sanok 1910) opisująca przekazany tradycyą rządek jest. We wsi wójt rządzi, a wójtem sta- |natrętną. | á 

garni Dyniewicza, opuściła prasę książka Stani-| wiekową epizod z boju grunwaldzkiego o nie- rosta, a starostą namiestnik, a namiestnikiem | — Tam ci to państwa będą miliony, a wszystko 


sława Osady p. t. „Na rok grunwaldzki* (str.|dźwiedziu litewskim Perukajtysie. Niedźwiedź 
375). Jesto szereg wskazań narodowych, patryo- |ów będący własnością kniazia Jana Gasztołda s ; 
tycznych i politycznych, wysnutych z rozpatry- | odznaczał się wielkiem przywiązaniem do swego |” Nad ETER ane emi, Okalicą rozp m 
wania rocznicy Grunwaldu. Autor wzywa roda-|pana. Gdy kniaź Gasztołd padł śmiercią wale-| starła gię sieć bladych, oparnych chmur, zieją- 


| 
: Jeden ton do akordu... minister, a potem to już sam ino cesarz i Bóg.jPolaki z krwi i kości. Zjadą się ze wszech stron 
ków z za Oceanu, aby wiekopomną rocznicę upa-|cznych na polu grunwałdzkiem, wierny Miś cych chłodem i wilgocią na wskróś. Grunt prze- 


Porządek piękny jest i żandarmy są i wojsko |na Grunwald, jak w gazetce pisało. Zjadą się 
gdzieś po kasarniach. ** == ' chwalić Boga i myśleć o tem, co było dawniej, 

Jakżeby to mogło być, żeby się chłopy ze-|co jost teraz i co będzie kiedyś. Jak to „kie- 
brali i poszli gdzieś tam daleko.. daleko..|dyś* urządzić. Jak się przygotować na to jutro, 
Wszak ciitam tak samo jak u nas, wójcia być |co się jawi, jak ów skrawek niebiosów tęczowy 
muszą i starosty i żandarmy i wojsko i kulej gdzieś w obcych stronach... A może tam jakową 


i inne straszliwe rzeczy.. A państwo z miast | przysięgę złożyć każą, może w duszy prostaczej 


miętnili „zaprzestaniem waśni wewnętrznych, | mszcząc śmierć swego pana, zdławił na polu bi-j moją rozślizły się drożyny polne i gościńce 
zjednoczeniem stronnictw, przedsięwzięciem prac |twy Krzyżaka, który pana jego pozbawił życia, | Szota objęła przestrzeń w uścisk jakiś trzeźwiący 
kulturalnych i oświatowych. Zapał słowa, szcze. |a sam z żalu po stracie swego żywiciela zagło- po skwarnych dniach. Na południowym zacho- 
rość przekonań i głęboka wiara w skuteczność | dził się na jego mogile. Obrazek napisany z wdzię- dzie, kędyś w odległości mil dalekich, rąbek pisze, że przyjdzie taki dzień, kiedy to wszystko |jakiś cnd rozbudzą, może nas, chłopów, porwą, 
poniesionych rad cechuje tą książkę, która nie-| kiem, nadaje się jako zajmująca lektura do roz- jasny ponad horyzont rozwinął się wzdłuż, jak |pic znaczyć nie będzie,* ino się chłopy wezmą..|jak to;raz zrobił Kościuszko? - Więc: jechać 
wątpliwie znajdzie szerokie koła czytelników. | powszechnienia między ludem, - s Mi rzucony pokotem między ziemią a ja- |I nie laczego inszego do Krakowa też jechać jtrza — choć żniwo i czas się pali, Tak zawdy 
"W belietrystyce i literaturze powieściowej ro-|. Aktualną pamiątką obchodu krakowskiego, Ain innym e a nadółości. I tam każą.. Hm.. do Krakowa.. A jnżci. Jak trza...j być nie może. Trza jechać do tych państwa, co 
cznica grunwaldzka zapisuje się szeregiem utwo: | przeznaczoną głównie dla uczestników uroczy- zwracają się tęskne chłopskie oczy, a pierśjAl9 na co „to i czy to bezpiecznie? Ponoś od|tak pięknie piszą o ojczyźnie, o Polsce. Jacy 
rów, które częściowo opuściły już prasę, Czę- |stości, jest ozdobne wydawnictwo p. t. „Echa westchnieniem „głębokiem . wezbiera j Qziminy Krakowa niedaleko granica pruska... id oni są oko w oko? Prawda im na ustach i ser- 
soiowo drukują się na szpaltach pism codzien-|grunwaldzkie*. Jestto album ładnie w płótno dojrzały i były p A wichrem w jednym Zmarszczył wyniosłe, opalone na słońcu czoło; |cu, czy ino jakowe inne rzeczy? Nie — nie. 
1 ych. W dziedzinie dramatów pojawiły się utwory | oprawne, przynoszące szereg informacyjnych arty- kierunku. Tu i ówdzie sterczą rzędy pierwszych 90725, MU sią roziskrzyły M blaskiem. Muszę tam zastać ludzi bardzo mądrych i mo- 
Ignacego Grabowskiego, Sydona Friedberga,|kułów omawiających poszczególne punkta uro- półkopków — ni to szeregi przedniej straży ja- Rozumował dalej, może nawet głośno mówił dolenych i do wszystkiego gotowych, tak, do 
(nieogłoszony drukiem) ~i Wiktora Gomnuli- |czystości krakowskiej. Mamy tu więc opis po- s i siebie — wszak nie podsłachiwał go nikt prócz | wszystkiego! Już ja się ta poznom, ino się tylko 


3 ą : a. Ad j ; kiejś armii... ; ÓW: = ł NR > 
ckiego, z których żaden nie doczekał się dotąd | Święcenia kamienia węgielnego pod pomnik Ja- i „AB =, |pochylonych kłosów: 7 - rozejrzę wokół. Powiadają, że lud — to jakby 
światła kinkietów. W dziedzinie powieści zapi- giełły, informacye o wystawie pamiątek z epoki Od zachodu szedł wichr i niósł za sobą sie-| < __ Ņiechże i tak będzie, No, niech będzie. lich rodzina, że oni go kochają. A mo dobrze — 


oa fale słoty, smagał złote kłosy niełitościwie Piszą w gazetkach, że do Krakowa Sokoły lecą | pojadę... 
4 dt rg chya A R R „oska hurmą olbrzymią, że i chłopów ciżba| Poprawił swój półkopek, obejrzał ze wszehe 
Więc $ c us wygodną, miękką g<- | będzie wielka — nie damy się, ho, ho.. nie damy |stron i wesół, swobodny, jak nigdy, poszedł ka 
eżĄ... "RER A się A ten wóz, co tam w Bramę Floryańską |chacie rozkazać babie, by mu pieczywa przy“, 

_ Na wąskim skrawku ścierniska, pod jedaym |zatoczyli * wydobędziemy na ulicę i ciągnąć be-| rządziła na drogę. W tej chwili zdąża do nas, 
jedynym półkopkiem, ociekającym AM rosy | dziemy i pchać przez całe miasto — niechaj |może już jest między nami.. 
niby łzy — siadł chłop i patrzy W Ca — NA | patrzy sią na to ciżba.. Bo to i tęgi chłop być|* Czy zastał nas jednak takimi, jak to sobie 
adani zachód, gdzieś poza obręb Ed po za WIOSKI | musiał ten Drzymała.. Nie wstyd mi będzie wyobrażał?.. I wogóle jakimi on nas zastał?.., 
wieku, dla młodzieży i ludu naszego. (Warszawa, |gacyj przybywających na zjazd grunwaldzki do |zasnate mgłą i smużkami dymów. | pomiędzy pany się cisnąć, żem chłop. Boć taki 
księgarnia popularna. Włodzimierz Trąpczyński, | Krakowa. Wydawnictwo odbite na pięknym we-| — A dyć to może i prawda — myśli wcią-| Drzymała to był chłop, nasz chłopski brat, jak 

gając głęboko w pierś powietrze przesycone |sam Bartosz z pod Racławic. - Więc pojadę. 


wonią Żniwom tylko właściwą — a może to|Niech baba wrzeszczy, że się zboże marnuje EF 
na Niemce“, i ofiarnego fundatora pomnika grunwaldzkiego u 
W. z 


i prawda.. Coś ci ta ciągle to państwo z miast |i czas stracony — pojadę. Pojadę pokłonić się CI, 025, w (GQ, 
Skromnym przyczynkiem do belletrystycznego Ignacego Paderewskiego. po książkach i gazetach pisze, aż lęk głaszcze | miastu, które królewskie jest i święte. I obaczę ERJ | 3) ZOZ, wz” 


plenu wydawnictw grunwaldzkich jest broszurka 2.4 ; człęka po grzbiecie... Bo i jakżeby to... Dawniej — |Indu moe — żeby ino... 


gać należy drukująca się na szpaltach „Gońca* | Jagiełońskiej, skład komitetu grunwaldzkiego 
powieść K. Glińskiego „Grunwald“ í E. Zorjana|w Krakowie, życiorys fundatora pomnika Igna- 
„Grunwaldzki bój“. W zakresie powieści dla cego Paderewskiego przez Fr. Bylickiego, arty- 
młodzieży: Józef Grajnert wydał dwa utwory | kuły „Grunwald“ „Kiejstut*, życiorys Antoniego 
„Było to pod Grunwaldem“, powieść historyczaa | Wiwulskiego, twórcy pomnika Jagiełły w Kra- 
z XV wieku (Warszawa, księgarnia popularna) | kowie. Na końcu pomieszczono program obchodu 
i „Pochód wojsk polskich i bitwa pod Grun-|jubilenszowego grunwaldzkiego w Krakowie 
waldem*, opowiadanie historyczne z pocz. XV.|i program zlotu Sokołów, wreszcie spis dele- 


wydał w nakładzie K. Treptego powieść histo- | linie, zdobi kilkanaście rycin i portretów, między 
ryczną dlą młodzieży p. t. „Gdy Jagiełło szedł |innemi portret Dra Lea prezydenta m, Krakowa, 


Czwartek. 14 Lipca 1910, 


a YS ap Sns y A I 
Laureni pracy POKOJOGEJ, 

W chwili, w której ni stąd, ni zowąd po- 
wstaly wieści, że najpoważniejszym kandydatem 
do nagrody pokojowej z fundaeyi Nobla 
jest w tym roku rzekome cosarz Wiliałm II, 
wychodzi na jaw sprawa, która obok telegrax 
mu do Kruegera, wizyty w Tangerze, listu do 
królowej holenderskiej i wielu innych podob- 
nych czynów „pokojowych“, wykazuje, o ile 
władca ten na taką nagrodę zasługuje. Sprawa 
ta znaną jest jaż z depesz, lecz wymaga je 
szcze pewnego wyjaśnienia i komentarze. Otóż 
Wilhelm wystosował w kwietnin r. b. depesze 
do nowego prezydenta republiki Nicaraguy, Ma- 
driza, w której nazywa go swoim przy jacielem, 
wyraża mu uznanie i zapewnia o swojej ży- 
czliwości. Ażeby zrozumieć należycie niezwyk- 
łość tego kroku władcy Niemiec, należy przy- 
pomnieć sobie następujące okoliczności: Niemcy 
są jednem z największych mocarstw świata — 
Nicaragna zaś jedną z najmniejszych i że się 
tak wyrazimy, najobskurniejszych ropublik a- 
merykańskich. Liczy ona na mniej więcej 2000 
mil kwadratowych około 400,000 mieszkańców, 
wśród których biali stanowią zaledwie 1 pro- 
cent, a cała reszta składa się z Indyan zupeł- 
nie łub pół dzikich, murzynów i mieszańców 
najrozmaitszych odcieni. Republika ta niema 
wielkiego znaczenia handlowego, pod względem 
militarnym i politycznym jost. zupełnem zerem, 
a odznacza się jedynie tem, że znajduje się W 
e stanie ciągłej niemal rewolucyi wawnętrznej, 
podczas której dzieją się rzeczy straszne, wprost 
barba arzyństwa. 

Jeżeli więc władca potężnego mocarstwa eu- 
ropejskiego wysyła do prezydenta tak marnego 
państewka egzotycznego telegram z zapewnie- 
niami przyjaźni, oraz inneni ezułościami, to ab- 
solutnia nie można tego uważać za wyraz zwyk: 
łej ceremonii i kurtoazyi dworsko-dyplomatj- 
cznej, lecz z konieczności niemal trzeba sią w 
tem dopatrywać pewnego specyaluego — colu 

i politycznego. 

Tak też zapatruje się na tę sprawę prasa 
angielska i amerykańska, Szczególnia w Lon- 
dynie obudziła ta depesza cesarska rozmaite 
domysły i podejrzenia. Obok bowiem wspomnia- 
nych już okoliczności zachodzą w tej sprawie 
jeszcze inne, które ją komplikują, a mianowi- 
cie: Zanim Amerykanie nabyli od Francji nie- 
wykończone roboty przy kanale HAZE. 
ażeby kanał ten wybudować, nosili się z myślą 
zbudowania kanału między Atl S a Ocea- 
nem Spokojnym właśnie przez terytorycm Ni- 
caraguy, gdzie na pewnej linii teren bardzo się 
do tego nadaje. Otóż myśl przeprowadzenia tej 
drogi wodnej pokutuje i dziś jeszcze — mimo, 
że kanał panamski jest już bliski ukończenia 
i otwarcia. Możliwość, że tam powstanie kiedyś 
kanał konkurencyjny dla panamskiego, bynaj- 
mniej nie jest wykluczona. A chociażby to się 


nie stało, to mocarstwo, które w danym razie | 


usadowiłoby się na atlantyckim brzegu Nica- 
ragny, mogłoby w danym razie poważnie za- 
grażać bezpieczeństwn kanału panamskiego. 

I o to też podejrzewa prasa angielska i ame- 
rykańska Niemcy z powodu tej depeszy cesar- 
skiej. Powstały tam przypuszczenia, że Niemcy 
pragną od wiecznie pieniędzy potrzebującej Ni- 
karagny nabyć jedną z wysepek nadbrzeżnych, 
celem założenia tam stacyi węglowej i portu, 
jako podstawy dla ewentualnej akcyi swojej 
floty wojennej w tych stronach. A przecia nis- 
daleko stamtąd do Kuby i do angielskich po- 
siadłości Honduras i Jamaiki.. 

W Waszyngtonie wywołała depesza Wilhelma 
powno rozdrażnienie jeszcze z następującego 
powodu. Wiadomo — bo o tem pisaliśmy, że 
za przyczynieniem się Stanów Zjednoczonych 
przed mniej więcej pół rokiem wypędzony zo- 
stat z Nikaraguy poprzedni prezydent Zelaya 
i że rząd Unii amerykańskiej nie szczędził sta- 
rań, ażeby w nowym prezydencie znaleźć pod- 
porę dla interesów Unii w tym kraju. Usiłowa- 
nia te nie odniosły dotychczas pożądanego skat- 
ku; nowy prezydent Madriz nie idzie na rekę 
polityce Stanów Zjednoczonych, to też — po- 
nieważ nadto sam jeszcze bory ka się z rewo- 
lucyą, nie został podobno uznany ani przez rząd 
północno-amerykański ani przez angielski. Tym- 
czasem już w kwietniu otrzymał on od Wilkel. 
ma II. taką depeszę! Oczywista rzecz, że mu- 
siała ona tak w Waszyngtonie jak i w Lon- 
dynie wywołać rozmaite podejrzenia, Fakt tan 
przypomina żywo głośny ów telegram Wilhelma 
do Kriigera, prezydenta Transwalu. 

Oczywiście Stany Zjednoczone nigdy nie do- 
puszczą do usadowienia się Niemców na wy- 
brzeżu Nikaraguy i mogą się one oprzeć takiej 
inwazyi jaż na mocy zasady Monroego. Lecz 
ja o to może poważnie zakłócić pokój tak 

„aj jak i Ameryki. 

„1 w kołach politycznych Niemiec ogłosze- 
nio tej depeszy wywołało przykre wrażenie. Po- 
ie się, że Wilhelm II. jest w tym kieranku 

poprawny i że impulsywnością swoją nieraz 
8 narazić może swoje państwo na nic- 
nabi Goi ak świetle tej nowej rewelacyi 
zmiana ogż) żniejszego znaczenia niedawna 

la ARE > na stanowisku sekretarza stanu 

k granicznych Niemiec. Ofiara, jaką 
EL omo poniósł Wilhelm II. na rzecz postula- 
tów swego Kanclerza, przez powołanie na to 
stanowisko niesympatycznego mn osobiście p. 

iderlen- Wächter, była może pewnego rodzaju 

spiacyą za nowe to wykolejenie się tempera- 
menta cesarskiego. Bo Kiderlen-WAchter jest 

Podobno stanowczym przeciwnikiem tego rodzaju 
„osobistej polityki cesarza. Jeżeli atoli i po tym 
l DO cesarz Wilhelm miałby naprawdę otrzy- 
smacznego) pokoju, byłby to jedynie akt nie- 
wać m całą atynizmu, któryby zdyskredyto-| * 

całą fundacyę Nobla. 


Naam 


Koniec kongresu słowiańskiego. 


(Koresp. „N. Reformy“), 


Sofia, 10 lipca. 
„rzez dwa dni bez przerwy obradowały ko- 
isys kongresu sofijskiego nad najwążniejszemi 
ęstyami, które im przekazał zjazd praski 
Si 1908, Komisye były trzy: południowo. 
Bi HME ska, sama przez Się 5przeczna z zą. 
ami zjazdu, ponieważ nieustannie musiała 
ku obracać dokoła kwestyj politycznych — 
nę ralnoslawistyczna i ekonomi- 


jes 
przyję em 


+ 


' Reznltatem obrad jest, jak zwykle, Szereg 
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OWERY firycykte) 


rezolucyj, z których dobrze będzie, jeżeli jedna 
czwarta zostania zrealizowana. Z rezglucyj 
wspomnę najważniejsze, a mianowicie: prot, 

Polivki, 1) o związku akademii i naukowych 
stowarzyszeń słowiańskich, 2) © wydaniu anto- 

logii słowiańskiej, 3) o wszeehsłowiańskim zje 
ździe filologicznym, dla którogo przygotowania 
wybrano osobną komisyc z prawem kooptacji. 

Rezalucya red, Hovorki tyczy się utworzenia 
„księgarskiego związku”, tóryby uła twił wy- 

mianę wydawnictw różnosłowiać: skich, oraz 
„ksiągarskiago bazara“, któryby w tem posre: 

dniezjł. Rezolncya czecha J. Evapila aer] 
się związku teatrów słowiańskich, rezolucya 

Anastaziewa i tow. wymiany publikacyj 

rządowych, bel ctrystyki i związku pocztowego, 

tudzież słownika ogólno-słowiańskiego, do któ- 
rego redakcyi powołać na kongres po dwóch 
członków akademii słowiańskich.  Rezolncya 
Czernego przedstawia plau związku turysty- 

cznego, Złatarowa Tuby handlowej i i przemy- 
słowej słow, szkół fachowych i wychowywania 
młodzieży w ducha słowiańskim, z czem się łą 
czy rezolucja Miletich, żądająca przypu- 
szczenia młodzieży słow. do wszelkich egzaini- 
minów w szkolach słow. Pos. Klofacz przed- 

stawił rezolucyę w sprawie terninologii ogólno 
słowiańskiej, handlowo-przemysłowej, Czer- 
niak-Kozóżk zaś i Ivanić przed? ożyli plan 
utworzenia biura korespondencyinepa w Wie- 
dniu, w którym to celu wybrano odrazu komi- 
syę z prawem kooptacyi, Bezolucya Bosznia 
ka porusza aż trzy ważne kwestye: a) utwo- 
rzenie wspólnego „Związku oświatowego* na 
wzór czeskiego „Svaza*, b) wydania słowiań- 
skiej encyk lopedyi na wzór encyklopedyi słow. 

filologii V. Jagića, c) o nanco cyrylicy na za- 
chodzie, a latinicy na wschodzie słowiańszczy- 
zny. Ostatnia wreszcie rczolacya przedstawia 
projekt urządzenia wystawy artysty- 
cznej przemysłowej i literacko-nau- 
kowej w Pradze w r. 1913 (projektodawcy: 

Kramarz i Baszmakow). 

Po rczolucyach odczytano niezliczane telegra- 
my z różnych stron Słowiańszczyzny. Ze ¿tto 
ny polskiej przybyły tolegramy od H. hr. P 0- 
tockiego, dra Doboszyńskiego i posła 
ks. Stojałowskiego, przyjęte burzliwemi 
oklaskami. Prócz tego odczytano list hr. Lwa 
Tołstoja, w bardzo jaskrawych słowach roz- 
trząsający zadania i cele słowiańskich kongre- 
sów. Zaznacza w nim rosyjski pisarz sprzecz- 
ność, jaka zachodzi pomiędzy ideą zjedno- 
czenia słowiańskiego plemiennego, a dą- 
żeniem panslawizmu rządowego, który po prze- 
prowadzeniu zjednoczenia widzi jego kontynna- 
cyę w gnębieniu i ograniczaniu uczuć narodo- 
wych poszczególnych narodów. Z nacisziem więc 
podnosi, że słowiańskie zjednoczenia powinuo 
przedstawiać ten najwyższy typ zjednoczenia, 
który prowadzi do wolności, a nie do 
jarzma niewoli, który opiera się na zasadach 
wszechludzkiej równości i sprawie- 
dliwości. Tembardziej Słowian obowiązkiem 
jest takiej trzymać się zasady, że Słowiańszczye 
zma otoczona zewsząd jakby gwoździstym 
pierścieniem, który stanowią Prusy, Ro 
sya, Austrya i Turcya! 

List Tołstoja zrobił niesłychane wrażenie i 
przytłumił do reszty energię reakcyonistów. Jak- 
by na ironię oddano do odczytania list dr 
Wiergnnowi, który też z kwaśnym uśmie- 
chem spełnił bolesny obowiązek, obniżając roz- 
myślnie głos w najważniejszych miejscach. Ostre 
jednak napomnienia ze strony publiczności zmu- 
siło go do podniesienia glosu. Charakterystycz- 
nem jest, że projekt odpowiedzi na list Toł- 
stoja, odczytany przez Wierguna, a zaznacza- 
jicy, ;że Kongres niezupełnia sią zgadza z za- 
patrywaniami wielkiego Rosyanina, pod naci- 
skiem opinii publicznej zmienił przewodniczący 
S. 8. Bobczew, wyrażając Tołstojowi bez 
zastrzeżeń wyrazy podziękowania, współmy- 
ślenia i wdzięczności. 

Nastąpiły w dalszym ciągu przemówisnia, 
Z których znowu na szczególną nwagę zasłu- 
gują mowy dra Kramarza i Bobczewa, 
akcentnjące dobitnie i pod wyraźnym adresem 
Bsbrinskiego I towarzyszy równość, nieza- 
wisłość i sprawiedliwość wzajemną. 

Nic więc dziwnego, że wśród reukcyonistów, 
po wystąpieniu Pogodinai Stachowicza, 
wobec zachowania się Kramarza i Bob- 
czewa, zapanowało wielkia rozgoryczenie i 
przygnębienie. Z kwaśnemi minami wracają do 
domn, a sprawiedliwa idoa polska wychodzi 
znowu zwycięsko. 

Zasłogę tego przypisać należy i wielu Pola- 
kom, jak prof, Zdziechowskiem u, którego 
list otwarty przyniosła dzisiejsza „Kambana“, 
a treść jej na ustach e" Pajo. 


foreyponiencya „okej Reformy", 


Warszawa, 13 lipca. 


(Nabożeństwa granwaldzkio bez kazań. — Uświadomie- 
nio przez pisma i broszury, — Zamiast Spuły Skiernio 
wice, — Gorączkowa przygotowania. — Odwołanie po- 
śpiechu. — Ofiara pułkownika Gełowaczowe.) 

Wszelkim więc zamiarom obchodu, w nad- 
chodzący piątek, Święta grunwaldzkiego, nało- 
żono knebel zakazów policyjnych. Knebel ów 
dotyczy nawet nabożeństw kościelnych w wie- 
kopomną rocznicę, które, weding dosłownego 
brzmienia konsystorskiego okólnika, winny się 
ograniczyć do mszy i hymnu „Te Deum lauda- 
mnus*, lecz „sine contione“ (bez kazań), jak to 
sobie zastrzegł generał-zuhernator. Zabroniono 
przygotowanych już odczytów popularnych (je: 
dynie dozwolona  prelekcys Konczyństiego: 

„Grunwald w twórczości polskiej“ została mo- 


a 


NOWA REFORMA 


towaniach w Spale, dobrze znanej myśliw- 
skiej rezydencyi carskiej, na przybycie Miko- 
laja II na jesienne polowanie. Zjechał tam już 
liczny personal petersburskiej tajnej policyi dla 
poczynienia wywiadów, uprzedzający każdy po- 
dobny carski przyjazd. Zarządca Spały it. zw. 
Księstwa Łowieckiego hr. Wielopolski, pojechał 
da Petersburga, aby osobiście brać udział w 
naradach nad rozkładem zamierzonych polowań 
carskich. Powrócił jednak niebawem z rozka- 
zem powstrzymania wszelkich przygotowań. 

Natomiast zarówno „robotnicy, jak i agenci 
ochrany, przenieśli się do Skierniewic, 
gdzie pałac carski od ostatniego pobytu pary 
monarszej, upamiętnionego Śmiercią siostrzeni- 
cy, księżniczki Heskiej, pozostał w zupełnem 
znniedbaniu. 

Otóż od dwóch tygodni pałac ten, oraz inne 
pawiłony i ubikacye, z nadzwyczajnym pośpie- 
chom są odnawiane, jak również porządkują 
Się: park i zwierzyniec skierniewicki. Hrabia 
Wielopolski sam nad wszystkiem rozciąga nad- 
zór, chociaż specyalnie przybywający z Peters- 
burga urzędnicy ministerstwa dworu osobiście 
każdy szczegół kontrolują. Zależało im widocz- 
nie na pośpieclin, skoro od dnia 4 lipca zarzą- 
dzone zostały roboty nie tylko dnięmwale i no- 
cą przy oświetleniu elektrycznem, które nad- 
zwyczaj szybko zainstałowano. 

Równocześnie przybyli z Petersburga inży: 
nicrowie i rozpoczęli z podobnym pośpiechem 
budować boczną linię kolejową od magistral- 
nej linii kolei wiedeńskiej w głąb parku, pra- 
wie aż pod sam pałac skierniewicki. Oczywi- 
ścia i stereotypowa, a wielce drebiazgowa re- 
wizya drog; w iedeńskiej od Warszawy do Skier- 
niawie, wciąż się przez różne komisye żandarm- 
sko-techniczna dopełnia. Cały więc tən aparat 
przygotowawczy przed każdą podróżą carską 
aż nadto wyraźnie wskazuje, iż jest oczekiwa- 
ny przyjazd nie do Spały, lecz do Skierniewic, 
Pośpiech zaś robót prowadzonych — jak się 
rzekło — dniem i nocą, utwierdził krążące 
przedtem pogłoski, że przyjazd pary carskiej 
wraz z dziećmi nastąpi w początk sach sierp- 
nia, Ł 

Aliści wczoraj, © czem się informują z naj- 
wiarogodniejszego źródła, przyszedł z Peters- 
burga rozkaz zarówno do hr. Wielopo:skiego, 
jak i do dyrekcyi kolei wiedeńskiej, odwołujący 
poprzednie rozporządzenie pospiechu w robo- 
tach. W rozkazie tym niema bynajmniej pole- 
cenia zaniechać rozpoczętych przygotowań, lecz 
tylko, według dosłownego brzmienia: „Powró- 
cić do dawnej normy pod wzgiędem czasu przy 
dalszem prowadzeniu wskazanych robót, * 

Nie ulega tedy wątpliwości, że przyjazd car- 
ski do Skierniewic bądź co bądź nastąpi, ale 
dopiero pod koniec łata. Przypuszczenie to opie- 
ram i na tem jeszcze, że znaczna część perso- 
nalu tajnej ochrany petersburskiej pozostaje i 
nadal w Skierniewicach, oraz w wielu okolicz- 
nych tej rezydencyi carskiej miejscowościach. 

Do jakiego stopnia ohydy dochodzi rekruta- 
cya przez tutejszą ochroną szpiegów, nawet 
z pośród chłopców, dowodzi tragiczny zgon 17- 
letniego wychowańca jednej z tutejszych szkół 
polskich. W kronice wypadków figurowało sa- 
mobójstwo chłopca przez otrucie, bez podania 
jakichbądź motywów. Tymczasem w gronie ro- 
dziny i kolegów młodziutkiego samobójcy dobrze 
jest wiadomem, iż pozostawił oa nerwowo skre- 
śloną kartkę, mniej więcej takiej treści: „Od- 
bieram sobie życie, ponieważ nie chcę być 
dłużej szpiegiem w usługach pałkownika 
Gałowaczewa (naczelnik warszawskiej ochrany), 
który mnie do tego niecnego rzemiosła obietni- 

cą wypłacania stałej pensyi wciągnął. * Oczywi- 
ście że Neudhardt zbrodni naczelnika ochrany 
pod rawizyą senatorską nie pociągnie. Pol. 


sanlar ' 

Rządowy projekt opieki mieszkaniowej, 

Z powoda odroczenia Izby posłów przerwane 
zostały także obrady nad ustawą o stworzenie 
funduszu opieki mieszkaniowej, uchwaloną przez 
zomisyę drożyźnianą. Celem tego funduszu, dla 
którego rząd według projektu referenta posła 
Adolfa Grossa z Krakowa miał rocznie aż 
do roku 1919 udzielić 6 milionów koron, jest 
nmożliwienie bndowy małych pomieszkań przez 
objęcie gwarancyi lub ndzielenia kradytu spół- 
kom budowlanym lub innym publicznym insty- 
tucyom społecznym. 

Minister skarbu zwalczał ten projekt i chciał 
sprawę odroczyć aż do przeprowadzenia refor- 
my podatku budynkowego. Wobec jednomyślnej 
jednak uchwały komisyi i przychylnego stano- 
wiska, jakie wszystkie stronnictwa w Izbie za- 
jely wobec projektu, przedłożonego przez komi- 
syę, rząd widział sią zniewolonym poczynić 
ustępstwa. zwalczając propozycye komisy, obo- 
aiae rząd do złożenia rocznej sumy 6 mi- 
lionów koron na fnndusz mieszkaniowy aż do 
roku 1919, rząd zrzekł się „iunctim* tej spra- 
wy z reformą podatku budynkowego, godzi się 
ną utworzenie takiego funduszu już teraz, ofia- 
ruje atoli znacznie mniejszy zasiłek państwowy. 
Tuż przed odroczeniem Izby ministerstwo robót 
publiczaych doręczyło komisyi drożyźnianoj pro- 
jekt rządowy opieki mieszkaniowej, który znacz- 
nie się różni od projektu referenta komisyi. 

Komisya chciała wyłączyć w zupełności wpływ 


z zarząda tego funduszu, który miał głównie 
podlegać zarządowi „Przybocznej rady*, złożo- 
nej z zastępców rad gminnych i instytucyi U- 
bezpieczenia społecznego. Projekt rządowy od- 
daje zarząd fundnsza aż dwom ministerstwom, 
mianowicie ministerstwu robót publicznych i 
skarbu. Dotacya tego funduszu przez rząd przed- 


cno przez cenzurę pokiereszowaną), zdawało się | stawia się zaś, podług projektu rządowego, jak 


tedy, że ambony zastąpią katedry świeckie. 
Ale nie z tego, o ile, światlejsi i duchem na- 
rodowym ożywieni kapłani, podczas zwykłych 
niedzielnych kazań i nauk, nie przemilczą o ro- 
cznicy grunwaldzkiej. 

Skoro bowiem nie jest nam daną możność 
urządzania jakichbądź obchodów, pod opiekuń- 
czemi skrzydłami rządu słowiańskiego, musimy 

wszelkiemi sposobami starać się obudzić w ma- 
sacl narodowych świadomość historycznągo wy- 
darzenia. Pod tym względem czynią zadość 
wszystkie bez wyjątku czasopisma, oraz kilka 
popularnych „ad hoc“ wydanych broszur, z któ- 
z: dziesięciogroszowa, a obficie ilustrowana, 

„Sąd Boży pod Grunwaldem*, najskute- 
ezniej spelnia swoje pedagogiczno-narodowe Za- 
anie. 


Przed kilku tygodniami donoszono o przygo- 


dziecinne = 


nastepuje: 

W r. 1910 
1911 i 1812 po 
1913 aż do 1916 po 
po 


1,000.000 kor. 
1,500.000 
2,500.000 
1917 i 1918 , 3,500.000 , 

1919 4,000. 000 , 

AŻ 46 r. 1919 rząd dałby zatem razem 26 mi- 

lionów na fundusz mieszkaniowy, zamiast 60 
milionów, żądanych przez komisyę. Różnica mię | 
dzy propozycyą rządu a projektem komisy jest 
wprawdzie jeszcze bardzo znaczna, ale po zwal- 

czeniu zasadniczej opozycyi rządu, porozumienie 
jest już o wiele łatwiejsze. Niewątpliwie kom- 
promis byłby przyszedł do skutku, gdyby nie 
nagłe odroczenie Izby, które i tę sprawę, jak 
wiele iunych ważnych kwestyj, zepchnięto z po- 
Sz. 


EJ 


MEJ 


fiskalny i biurokratyczny ministerstwa skarbn 


rządku dziennego. 


SE A ZERO. 
poleca po umiarkowanych cenach 


przeci budowle KURCŁÓW, 


(Telefonem). 
Wiedeń, 14 lipca. 


„Dentsches Volksblatt“ oświadcza się przeciw 
postulatowi Koła polskiego, aby udzielono 118 
milionów koron na utworzenie towarzystwa 
kanałowego, mającego zbudować kanał 
Odra-Wisła-Dniestr. De budowy tego 
kanału miałby się przyczynić kraj, a także ka- 
pitaliści prywatni w sumie 150 da 160 milio- 
nów koron. „Deutsches Volksblatt“ nie jest je- 
dnak zadowolony z takiego traktowania sprawy. 
Stosunek kosztów bndowy kanałn Dunaj-Odra- 
Wisła do kosztów kanału Odra-Wisła-Dniestr, 
ma się, jak 54: 46. 

Z kredytów, przyznanych na budowę kanału, 
wydane na prace przygotowawcze 13 milionów. 
Koło polskie w obliczeniach swoich pomyliło 
się o@) 40 milionów na rzecz Galicyi. 
Dziennik ten występuje przeciw jednostronnemu 
popieraniu interesów Galicyi i domaga się od- 
szkodowania przedewszystkiem dla Wiednia 
i Dolnej Aastryi. 


Emiyracga da Brazelii 


Telegram z Rio de Janeiro denosi, że rząd sta- 
nu brazylijskiej republiki Minas Geraes wy- 
słał agouta Sampsona do Europy, ażsby starał się 
falę emigracyi skierować do Brazjlii. Agent ów ma 
rozwinąć szczególmiej w Anstryi energiczną ggi- 
tacyę. 

Kmigracyą do Brazylii zajmuje się obecnie żywo 
prasa amorykańsko-polska, zwłaszcza od chwili gdy 
rozeszła sią pogtosta, jakoby w DBruzylii został 
utworzony nowy stan polski, I tak „Polak“ w 
Ameryce nmieścił p. t „Tuformacye o emigracył do 
Brazylii“ artykuł, w którym przedstawia obecne 
stosunki w owej republice, jako nie zachęcające do 
osiedlania się tam, 

Przesilenie ekonomiczne z roku 1908 — pisze 

„Polak* w Ameryce — ustawy kolonialne, nie da- 
ące obcym osadnikom należytej gwarancyi bytu, 
wreszcie brak zupełny zorganizowanego kredytu dla 
małych właścicieli grantów, a to, obok drożyzny, po- 
wody, które w pierwszych latach narażają osadni- 
ków na twardą, a często bezskuteczną walkę. Sto- 
sunki w Stanach Parana, Sao Paulo i Minas 
Geraes, do których przedawszystkiem kiernja się 
osadników, nie są pozazdroszczenia godne. Braki, 
jakiej panują w kolonizacyi tych państw, należy 
przypisać gwałtownemu wzrostowi przypływu emi» 
grantów, mimo, że brazylijskie władze emigracyjne 
rozwijają w kierunku pokonania tych braków szo- 
roką działalność. 

Położenie w koloniach założonych w roku 1908 
w Stanie Parana, było na ogół niekorzystna. De- 
chód, jaki przynosiły prymitywnie nprawiane pola, 
nie wystarcza na utrzymanie przeważnej części 
emigrantów, a niskie zarobki, które wypłacano náj- 
częściej w przekazach na artykuły Żywności, nia 
wystarczały z powodu przesadnie wysokich cen — 
wielu rodzinom na nabycie najpotrzebniejszych ar- 
tykałów codziennych, W koloniach Xavier da Sil- 
via, Senador Correira, Mizuel Calmon i S. Rogue, 
położenie osadników z Austryi było w wielu wy* 
padkach opłakane, pomimo urodzajnej ziemi, pode: 
bnie, jak w Stanie w San Paulo, O Stanie Miuas 
Geraes daja „Polsk“ w Ameryce następujące in- 
formacye: 

W utanie Minas Gera s, położonym na pół- 
noc od Sao Paolo, nie nadają się kolonie 
dla osadników. Przedewszystkiem należy okre- 
slić stosunki panujące w kolonii Joao Pinheiro, 
dokąd w ciągu reku 1908 liczni emigranci udali 
się, jako okropne. Kolonia ta, której klimat jest 
bardzo zły, cierpi na brak zdrawej wody do 
picia i nie ma w niej ża'nych urządzeń sanitar- 
nych. Budynki wystawione przez rząd związkowy 
są z jak najgorszego materyału i w jak najgorszy 
sposób budowane, Postępowanie urzędników kolo- 
nialnych wobec kolonistów osiągnęło wysoki sto- 
pień samowoli i korupcyi, Osadnicy, którzy w cią- 
gu roku 1909 tam się osiedlili, opuścili tę kolonię 
porzucając całe mienie i będąc wogóle zadowoleni, 
że mogli życie uratować, Nie lepiej przedstawiają 
się stosunki w innych koloniach stanu Minas Ge- 
raes. Stosunki życiowe w dystrykcie związkowym 
Rio de Janeiro i w stolicy samej były, z powodu 
nadzwyczajnej drożyzny, dla europejskich emigran- 
tów bardzo niekorzystne, W roka 1909 werbowano 
w Europie robotników do bndowy kolei w górnej 
części rzeki Amazonki. Jednakże stosunki klima- 
tyczne mają być tam bardzo niekorzystne, a trakto- 
wanie i sposób żywienia europejskich robotników 
przy budowach kolei w Brazylii pozostawia wogóle 
bardzo wiele do życzenia. Wobec powyżej przed- 
stawionego stanu rzeczy, ostrzega się jak najbar- 
dziej przed emigracyą do wymienionych stanów 
brazylijskich. 

Tak przedstawia sprawę osadnictwa w Brazylii 
„Polak w Ameryce", Informacye te podaliśmy na 
Diaza wymienionogo dziennika, jeżeli zaś w spra- 
wie amerykańsko-polskiej pojawią się dalsze infor- 
macye, nie omieszkamy z nich skorzystać na rzecz 
naszych emigrantów, których wzywamy do naj- 
większej ostrożności. 


Urwzystośći Grunwaldzkie W Amerie. 


Chicago. Program uroczystości w 500 rocznicę 
bitwy pod Grunwaldem składa się z następnjącyci: 
4 głównych części: 1. Rano d. 17 b. m. uroczyste 
nabożoństwo we wszystkich kościołach polskich na- 
szego miasta, 2. Uroczysty pochód g przed sali 


Pułaskiego do parku. 3. Uroczystość jubileuszowa 
z mowami, śpiewem chóru obejmującego tysiąc gło- 
BÓW, ówiczeBiami sokolstwa i tow, wojskowych 
w parku. 4. „Mindowe* — Słowackiego w teatrze 


„Crowa*. 


Boston. Obchód odbędzie się ze współudziałem 
Towarzystw polskich z Bostonu, Salem, Peabody, 
Lynn, Cambridge, Chelsea, Worcester, Haverhiil, 
Lawrence; Ipswich, Lowell, Gardner, Brockton, 
Newton, Upper, Falls, Clinton, Fall River i Traun- 
ton. Dnia 17 b. m. w niedzielę o godzinie 9 rano 
zblorą się wszystkie Towarzystwa, biorące udział 
w uroczystości w parku obok kościoła polskiego 
w South Bostonie. Arcybiskup w asyście ducho- 
wieństwa polskiego odprawi nabożeństwo, Po na- 
bożeństwis powrót do parku. Po południu pochód 
manifostacyjny, a następnie wielkie zgromadzenie 
w sali „Faneuil“. Zagajenie wygłosi przewodni- 
czący. Nastąpi mowa o znaczeniu historycznem ni- 
niejszego obchod w języku angielskim i polskim; 


Stefan Porąbski 
| "Kraków 


Rynek 
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dalej przemowy i referaty w treści ogólnej, pogląd 
na sprawy polskie i życie Polaków w Stania 
Massachusetts, pod względem politycznym, socysl- 
nym, ekonomicznym i narodowym. 

Souti-Band. Obchód gruawaldzki, który odbędzie 
sią dnia 17 lipca, zapowiada się bardzo świetnis. 
Komitet pracnje, ażeby obchód był największą pol- 
sią manifestącyą, jaka kiedykolwiek miała miejsce 
w mieście, 

Nowy Jork. Uroczystości grunwaldzkie odbędą 
się dnia 24 b. m. Rano msza polowa, potem mowa 
ks. biskupa Rhodego, kazania duchowieństwa, wrę- 
czenie medali pamiątkowych zaęroszonym dostojni- 
kom duchownym i świeckim. Między godziną 1 a 
2 po południu przemarsz wszystkich towarzystw 
wojskowych i cywilnych z orkiestrami. Między 2 a 
3 musztra towarzystw wojskowych. Ćwiczenia sokole, 
ewolucye, ćwiczenia lancami, maczugami itp. Mię- 
dzy 3 a 4 Wiec grunwaldzki, Uchwalenie rezolu- 
cji przez zebrany ogół Zamknięcie obchodu. 


~ 


Kronika. 


- Kraków, 14 lipca. 


Wyróżnienie polskiego muzyka. Pianista prof |. 
Jerzy Lalawicz w Krakowie powołany został na 
członka komisyi konkursu imienia Rubinsteina w 
Potersbargu. 

Preces o Bzpiegostwo. Dzisiaj w krajowym 
Fqdzie karnym w Krakowie rozpoczęła się rozpra- - — 
wa przeciw Wacławowi Rabinowiczowi oskar- 
żenemu o zbrodnie szpiegostwa z $ 67 n, k, oraz 
o przekroczenie fałszywego melducka z $ 320. 
Rozprawie przewodniczy radca Jasiewicz, o- 
skarża prokerator dr Marowski, broni adwokat 
dr Szalay. 

Przed przystąpieniem do odczytania aktu oskar- 
żenia prokurator dr Marowski postawił wniosek, 
aby w myśl $ 229 procedury karnej zarządzono 
tajność rozprawy. Wnłoskowi powyższemu sprze 
ciwit się dr Szalay, żądając jawności rozprawy. 
Trybanał po naradzie przychylił się do wniosku 
prokuratora i zarządził tajność rozprawy. 3 

Rabinowicz, jak to swojego czasu doniosły dzien- 
niki, mieszkał stale w Zakopanem i tam podając 
się za dziennikarza, uprawiał swoje rzemiozio szpie- 
gowskie w porozumieniu z ochraną rosyjską, ro- 
biac częste wycieczki do Warszawy. 

Rozprawa rozpisaną została na trzy dni, 

Ciężkie uszkodzenie ciała. Ulica Wawrzyńca 
była dzisiaj rano widownią wielkiego zbiegowska, 
które wywołał Ferdynand Koupan, rzeźnik z za- 
wodu. Mianowicie wróciwszy do domu w stanie 
nietrzeźwym, wszczął bez Żadnego powodu awan- 
tarę ze swą narzeczoną Wiktoryą Krawczykówną 
i jej współlokatorka Anną Dłagassewiczówną, w 
trakcie której dobywszy Bseyzoryka, poranił je 
lekko, Gdy na krzyk napadniętych kobiet wpadł 
do mieszkania Roman Maśnicki, obywatel i właści- 
ciel kawlarri, napastnik rzucił się i na niego i 


|zranił go ciężko w brzuch, Zawezwane pogotowie 


ratuzkowe w "liczbie dwóch karetek, opatrzyłe 
lekko ran: xobiety, zaś ciężko rannego Mašni- 
ckiego w statie gioźnym przewiozło na oddział 
chirurgiczny szpitala św. © azarza. 

Napastnika po zaonatrzenie, k! 
motania również sam siebie poran l, 
policya'i odstawiła do aresztów pol tele 

Z kroniki pogotowia. Dzisiaj w nocy okote. 
godziny 12 zawezwane pogotowie ratunkowe na 
dworzec kolejowy, gdzie tragarz Ignacy Bujak do- 
stał glo między wózek z rzeczami a ruszejący po- 
ciąg, wskutek czego doznał silnego a Q 
udzia, Po zaopatrzeniu, pogotowie przewiozło go do 


domu, 
Z kraji. 


Zakopane, 10 lipca. Sezon rozpoczął się w tym 
roku wyjątkowo wczośnie. Ponieważ komisya kli- 
matyczna uwolniła orkiestrę St. Czyżowskiego na' 
czas obchodu granwaldzkiego, gdyż orkiestra ta 
bierze udział w obchodzie krakowskim, zjechał p. 
Czyżowski za to wcześniej, a już z końcem czerwca 
zaczął codzienna muzyczne produkcye w nowo bu- . 
dowanym pawilonie przy ul. Murszałkowskiej., Po- 
mieszczenie to orkiestry powitali goście z uznaniem 
i zadowoleniem. Szereg ławek wdłaż chodników, 
dokładne skrapianie ulicy i zakaz jeżdżenia podczas 

koncertów, zmieniły tę główną linię na deptak i 
punkt zborny dla letników, 

Na czas letni przybył do Zakopanego lwowski 
teatr ludowy pod dyrekcyą Pilarskiego. Personal 
składa się z 20 osób, a gościnnie wystąpią w ciągu 
sezonu: Konstancya Bednarska, Gustaw Fischer, 
Józef Chmieliński, Ferdynand Feldman i Karo) 
Adwentowicz, artyści lwowskiego teatru miejskiego, 
który — jak wiadomo — bawią cbecnie w Kry- 
nicy. Cykl przedstawień rozpoczęto „Sędziami* i 
„Warszawianką* Wyspiańskiego, 

Z końcem lipca odbędzie się w Zakopanym kon- 
cert Józefa Manna, tenora opery lwowskiej. P. Mann 
wykona wyłącznie utwory polskich kompozytorów, 
między innymi wyjątki z „Konrada Wallenroda* 
Żeleńskiego. 

Dwa odczyty Feliksa Bogackiogo: „Historyczny 
rozwój pojęcia o szczęściu* i „Dzieje grzechu“ 
zgromadziły licznych słachaczów. Dochód z nich 
przeznaczył PO na „Pomoc bratnią“ i „Schro- 
nienie nauczycielskie, 

Liczba gości bawiących w Zakopanem, doszła do 
3719 osób, t, j o 569 więcej, niż w roku zeszłym 
o tym czasie. Pomiędzy innymi bawią tutaj ze 
świata artystycznego: śpicwak Didur, pianista Fried- _ 
man, artysta-malarz Wojciech Kossak, literaci: Je- 
rzy Żuławski, Władysław Orkan, Jan Kasprowicz, 
Stefan Żeromski, S:anisław Wyrzykowski, Jan Pie- 
trzycki, Bogusław Adamowicz, artysta Chmieliń- 
ski i t. d. 

Mnóstwo osób z Zakopanego "wybiera się na 
uroczystości grunwaldzkie do Krakowa. X. Y. 

Tarnów, 11 lipca. (Wodociągi i polityka. — Stu- 
dauci robotnikami, — Z Sokoła. — Ruch budo- 
wlany). 

Nareszcie zakończono debatę nad „przepisami 
SA ikea do ustawy wodociągowej dla m, Tar- 
nowa*, która zupełnie niespodzianie zajęła aż 3 
posiedzenia Rady m. — Dziwne zaiste stanowisko 
zajmują radni wobec magistratu; nad tą samą kwo- 
styą, aczkolwiek w inną formę tytułu ujętą, gło- 
sują raz „za“, a raz „przeciw“, tak, Że po prostu 
nigdy nie można być pewnym, czy który „ojciec“ 
miasta nie zapomni dzisiaj, o czem mówił wczoraj, 
lub czy już wczoraj, czy dopiero dzisiaj wyrobi 
sobie zdanie o pewnej sprawie. Ci sami radni, 
którzy przedtem za urządzeniem "wodociągu głoso- 
wali, przyczem — rzecz naturalna — musiano 
zmracąć uwagę na sposób korzystania x rentowno- 
ści tej inwestycyi, a zatem i na projekt zasypania 
studzien prywatnych — dziś zżymająwsię, gdy te- 
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zama sprawę postawił magistrat w formie wniosku 
i robią z tego ni mniej nie więcej, tylko kwestyę 
polityczną, 

A polityke ta tak dalece nrzesiąkła w krew 
naszych ojców miasta, że nawet Bogu ducha winną 
„A w wir tej polemiki wciągnięto, a ks, dr 

yguliński, dając publiczny wyraz kulturze Tarne- 
wa w XX wieka, wystąpił z propozycycyą, aby 
sprawozdawcy „Pogoni* wstępu na posiedzenie Ra- 
dy m. zabroniono. i 

Wniosek magistratu, aby na koszta obchodu 
grunwaldzkiego w Tarnowie, którego datę ustalono 
na d. 25 września b. r. wyasygnować 1500 K, 
uchwalono, atoli propozycyę datsu 300 K na przy- 
czynienie się do pokrycia kosztów obchodu w Kra- 
kowie — odrzucono. 

Z innych nowin miejskich to chyba jest naj- 
ważniejsze, że sieć rur wodociągowych w mieście 
Jest już gotowa, nawet hydranty w ogrodzie strze- 
łeckim są już postawione, a miejskie biuro wodo- 
ciągowa przeprowadza instalacye w kilkunastu 
realnościach, gdzie odbyte próby ceklubne o sta- 
ranności wykonania dały świadectwo. 

A trzeba wiedzieć, że do robót wodociągowych 
zgłosiło się do burmistrza grono kilkunastu uczniów 
szkół średnich, którzy umieszczeni zostali: jedni 
Przy robotach ziemnych budującego się kanałn w 
ul. „Bożnie, drudzy w SŚwierczkowie przy budowie 
hali pomp, a jeszcze inni w samem biurze wodo- 
ciągcwem I w magazynie instalacyjnym. 

„Sokół“ nasz krząta się gorliwie około zlotu: 
doręcza kart uczestnictwa,« kwater i t p, a od- 
1 bywając bardzo skrupulatnie ćwiczenia, daje rękoj- 
mię, że tam, na boisku krakowssiem, godnie repre- 
s będzie jedno z najstarszych, guiazd Ga- 

Ruch budowlany przycichł jakoś w tym roku; 
Baprzestano nawet robót przy budowie urzędu cło- 
wego, którego e:spozyturę dla przesyłek pocztowych 
przeniesiono dnia 10 b. m. na dworzec kolejowy. 

Miasto, jak zwykle w sezonie letnim, wyladniło 
wę przez połowę, a choć deszcze tak samo leją 
wszędzie jak i u nas, nikt nie spieszy z powrotem, 
bo „ne stałoby się zadość tradycyi", - b 

Nowy Sącz, 12 lipca, (Pogrzeb manifestacyj- 
by, — Z Kółka rolniczego. — Hojny dar. — 
Bzkarlatyna — Z Sokoła). 

Zabity w czasię katastrofy budowlanej. Włądy- 
i Berowski nie przypuszczał za życia, że bę- 
er à Be tak wapaz'ły pegrzeb z muzyką, chórem, 
mowil i przy współudziale kilsuset osób. — Po~ 

grzeb Jego odbył się z domu omentarnego, a był 
manifestacją, urządzoną przez tutejsze sfery robo- 
tnicze, A 
Staraniem zarządu Tow. Kółek rolniczych, od- 
było się w Moszczenicy zebranie członków Kółka 
rolniczego, W program zebrania wpleciono także 
sprawę grunwaldzką. Wszyscy członkowie Kółka 
otrzymali s cąk delegata T, S, I. broszurki grun- 
waldzkie. 3 » 

Miejska biblioteka im. Szujskiego, Biojąca pod 
zarządem T. S. L., otrzymała od pani doktorowej 
Bronisławowej Olszewskiej około czterysta to: 
mów różnych dzieł, z przyrzeczeniem dalszych 

„darów, Ofiarność ta na rzecz dobra publicznego 
zasluguje na publiczne uznanie i podziękowanie, 

Szkariatyna w mieście szórzy się faktycznie 
szczególnie w ulicy Jagiellońskiej a obecnie w 
kołenii koiejewej, _- ; 

Na zlo: wysyła Sokół 111 osób. 

Rzeszow, 10 lipca, (Egzamin dojrzałości, Nagły 

zgcn). * 3 

-. Egzamin dojrzałości w seminarynm nauczyciel- 
skiem męskilem w Rzeszowie odbył się w dniach 
od 8 czerwca do 2 lipca pod przewodnictwem radcy 

Tokarskiego ze Lwowa i dyrektora Beminaryum 

w Tarnowie, Parasiewicza. Z uczniów publicznych 

zostali uznani za dojrzałych: Bąbaś Władysław, 

Chodorowski Stanisław, Ciupax Władysław, Cwynar 

Piotr, Drzewicki Józef, Gorczyński Piotr, Hampel 

Henryk, Jędrzejczyk Jan, Leja Józef, Łukaszkie- 

wiez Kazimierz, Makowicz Kazimierz, Marszycki 

Tadensz, Owczarz Stanisław, Paśko Paweł, Paster- 

nak Władysław, Róg Józef, Serafin Leonard, So- 
‘m chacki Stanisław, Teichman Władysław (z odzn.), 

Widach Jan i Żuława Franciszek, B uczniom po- 

zwolono powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu 

po wakacyach, 1 ucznia reprobowano na rok (S. p. 

Małeckiego). 

W piątek zmarł nagle w tutejszej łaźni proboszcz 
ze Zgłobnia, ks. Michał Trybus. Niespodziany ten 
skoa powszechnie sżanowanego i znanego ze wszel- 
kich zalet duszpasterza wywarł w całem mieście, 
gdzie miał zmarły wiełu przyjaciół, wielkie wra- 
żenie, Dziś odbył się z kostnicy rzeszowskiego 
cmentarza pogrzeb, któremu towarzyszyły tłumy 
publiczności, jakoteż i parafian mimo ulewnego 
deszczu. Po odprawienia ostatnich modłów w kościele 
parafialnym przewieziono zwłoki do Zgłobnia. 

W sprawia oszustwa w Jarosławiu. W nu- 
merza 307 naszego pisma, w korespondencji z Ja- 
rosławia, była wzmianka, że uwięziony tam został 
za oszustwa Markus Gótz, który wyładził od pod- 
pułkownika p. Marszałkowskiego znaczną sumę 
pieniężną i pożyczał je na lichwiarski procent. 

P. Stanisław Marszałkowicz, podpułkownik, za- 
mieszkały w Jarosławiu, przysyła nam wyjaśnienie 
sprawy, w którem stwierdza następujące okoliczności: 
„Kwota nie wyuosi 60000 K, tylko jest znacznie 
mniejszą i Gótz nie miał za moją wiedzą rozpo- 
życzać kwct odemnie „obieranych na dobry procent, 

* to znaczy, nie miałem wyobrażenia jaki prozent 
on pobierał i komu pożyczał; natomiast prawdą 
jest, iż pożyczał pieniądze odemnie w celach han- 
 dlowych. Mylną także jest informacya, Że Götz 
wogóle jakieś ruchunki miał przedłożyć, w których 
wysazuje, że jeszcze coś się ma odemnie należy, 
również nieprawdą jest, że przy rewizyi znaleziono 
jakąkolwiek większą kwotę“. 
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Ze świata. 
{zZ Warszawy. (Przesilenie teatraine). 
—- „kuryer poranny“ donosi: W kołach oficyal- 
f Dych, zajmujących Bię sprawami teatralnemi, za- 
Frzoczają pogłosce, jakoby prozes dyrekcyi teatrów 
otrzymać miał trzymiesięczny urlop i jakoby spra- 
= Wa zmiuńy”w kierownictwie teatrów miała być 
aktaalną. Urlop p. Małyszewa ma być zwykłym 
urlopem dorocznym, który nie potrwa dłużej jak 
trzy tygodnie. P, Małyszew wyjeżdża na ten czas 
do Włoch na krótki odpoczynak, po którym powróci 
do zwykłych zajęć, 
Przez czas nieobecności p. Małyszewa, sprawami 
teatraluemi zajmować wię będzie przydzielony ma 
w charakterze pomocnika do spraw a*minissracyj. 


Z Akademii muzycznaj w Wiedniu. Krako- 
wianka, p. Wanda Kitscnmanówna, pianistka, b. 
uczenica znanej szkoły fortepianowej w Krakowie 
L. Grodziekiej, otrzymała w tym roku w Akade- 
mii muzycznej w Wiednia dyplom z ukończenia 


tego instytutu. 


fują: Podobnie, jak w Kroms, zapowiada się bojkot 
mięsa w Klosterneuburgnu. 


donosi jeden z dzienników wiedeńskich, już w bie- 
Żącym roku uwtanie systemizowanie doboszów Przy 
komganiach piechoty, a po wysłażeniu lat wojsku- 
wych przez obecnych doboszów, bębny pójdą do 
muzeów wojskowych, Obecnie w armiach etropej- 
skich posiada już tylko piechota dodoszów, za daw- 
nyeh jednakże czasów cała prawie jazda europejuka, 
a więc i polska używała tak zwanych żalów, czyli 


małych kotłów, w które bili dobosze konni. W now- 
szych czasach te kotły zostały zarzucone przez 


jazdę, a bębny pozostały tylko w piechocio, Ponie- 
waż dobosze nie biorą w bitwie czynnego udziału, 
więc dawniej często byli doboszami niedorostki, n. p. 
w armii napoleońskiej i wojskach Księstwa War- 
szawskiego, 

Prawo wyborcze dia kobiet w Anglii. Kobie- 
ty angielskie znowu doczekały się porażki w walce 
o parlamentarne prawo wyborcze. Bil Shackletona 
po dwadniowych rozprawach w Izbie niższej spadł 
z porządku dziennego obecnej Besyi. — Bil został 
wprawdzia w drugiem czytaniu uchwalony silną 
więkwzością, ale jeszcze silniejsza większość głosów 
odrzuciła odosłanie bilu do komisyi, — Sufrażystki 
będą musiały czekać na najbliższą sesyę. Roz rawy 
w parlamencie były zajmujące. Jak wiadomo, pro- 
zydent gabinetu, Asquith, jest przeciwnikiem prawa 
wyborczego kobiet, co otwarcie oświadczył dnia 21 
czerwca b. r. wobec deputacyi kobiot. Równie mi- 
nister skarbu jest przeciwnikiem bilu, — Churchill, 
uważany za reformatora, sprawił feministkom za- 
wód, oświadczając, że nie może popierać bilu, któ- 
ry jest antidemokratycznym. Balfour był za bilem, 
Chamberlain przeciwko, Bil Shackletona, posła ro- 
botniczego, daja prawo wyborcze tylko tym kobie- 
tom, które, podobnie, jak mężczyźni, posiadają kwa- 
lifikacyę z tytułu 'pomieszkania, lub pracy. Gdyby 
ów bil stał się ustawą, w takim razie, jak oblicza- 
Ją znawcy stosunków angielskich, mniej więcej mi- 
lion kobiet otrzymałby prawo wyboreze. — Z tego 
trzy czwsrte przynależą do partyi konserwatywnej, 
To też konserwatyści popierali całą siłą bil Shack- 
letona. 


Dzisiejszy numer „N. Roformy* zawiera 12 
stronic, Pierwsze cztery stronice poświęcone są uro- 
czystości grunwaldzkiej i przynoszą następujące 
artykuły: „Po pięciu wiekach* (artykuł 
wstępny). „Pieśń grunwaldzka*, wiersz przez Ja- 
nius Owikowaką. „W ogromach czasu“ przez 
Tadeusza Konczyńskiego. „Wiersz łaciń- 
ski o bitwie pod Grunwaldem z XV wie- 
ku w przekładzie K. Giehułtowskiego. Pochód wojsk 
polskich pod Grunwald (z mapą). Dr T, Grabowski: 
Grruwald w poozyi Słowackiogo. Jan Pietrzy- 
cki: „Miecz Zawiszy“, wiersz. Malbork. Lu- 
dwik Stasiak: „Sarkofag zwycięzcy z pod Grun- 
walda*. „Grunwald w polskiej prasie ilnstrowanej*, 
Alekgander Kranscar: „Grunwald i Tannnen- 
berg“ w dziejopisarstwie sąsiadów*. W  feljetonie: 
Sydon Friedberg: „Grunwald. Fantazya drama- 
tyczna, Obraz IV. odsłona 2. Wydawnietwa grun- 
wałdzkie, II. przez W. Pr. * > i 


Na Dar grunwaldzki złożyli w administracyi 
„Nowej Reformy“ w dalszym «ciągu: Dyrekcya 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Bochni 200 koron, 
jako pierwszą ratę z 1000 kor, zdeklarowanych 
przez grono nauczycielskie tejże szkoły. „Wdowa“ 
2 kor, Janina Jacobsohn 10 kor. Pracownicy firmy 
Sokolnicki i Wiśniewski 4 kor. Bolesław Olsza- 
nowssi 250 kor. ; 


Ku uczczeniu rocznicy Grunwaldu wyszły 
z druku w pięknem wydaniu, Bogu-Rodzica i pieśni 
patryotyczne na fortepian z tekstem w opracowaniu 
Michała Świerzyńskiego, oraz tegoż kompozytora 
„Hasło Sokołów“. nakładem K. Wojnara. 


Zabawa grunwaldzka. Miłą pamiątką a zarazem 
praktycznym upominkiem dla dzieci z obchodu grun- 
waldzkiego będzie wydana przez p. Józefa Jawor- 
skiego gra towarzyska, p. t. „Zabawa grunwaldzka*, 
Zabawa ta polega na układania z 24 kart różnych 
zagadnień historycznych z dziejów polskich. Dokła- 
dne objaśnienie dołączone do gry ułatwia użycie 
zabawki, łączącej pożytek i naukę z rozrywką, 


Mianowania w nauczycielstwie. „Gaz. Lwow- 
ska“ donosi: : 

Minister wyznań i oświaty zamianował Stefana 
Potockiego i Franciszka Rysiewicza, za- 
stępców nauczycieli w seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Krośnie, nauczycielami szkoły ćwiczeń 
w tym zakładzie. 

Rada Bzkolna krajowa zatwierdziła w zawodzie 
nauczycielskim i nadała tytuł profesora rze- 
czywistym nauczycieiom: Ferdynandowi Bromowi- 
czowi i Janowi Szmytowi w gimnazynra w Bochni; 
Marcalemu Prószyńskiemn w gimnazynm VIII we 
Lwowie; zamianowała Kazimierza Radwańskiego, 
nauczyciela głównego seminaryum nauczycielskiego 
męskiego w Sokalu, okręgowym inspektorem 8«kol- 
nym dla okręgu lwowskiego zamiejskiego; za- 
twierdziła wyhór: ks, Andrzeja Zająca na 
zastępcę przewodniczącego Rady szkolnej okręgo- 
wej w Wadowicach; Józefa Bernera na reprezen- 
tanta religli izraelickiej do Rady szkolnej okręgo- 
wej w Horodence; wyznaczyła: Karola Bugla, nau- 
czyciela kierującego 2-klasowej szkoły w Tokach, 
na drugiego reprezentanta zawodu nauczycielskie- 
go do Rady szkolnej okręgowej w Zbarażu, * , 

Rada szk. kraj, zamianowała w szkołach ludo- 
wych: Adolfa Wirskiego nauczycielem 3-klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej im. Piramowicza w Ko- 
łomyi; Teresę Górkównę, nauczycielką 6-klasowej 
szkoły żeńskiej w Jaworznie; Teofila Wolskiego 
nauczycielem 5-klasowej szkoły męskiej w Żyda- 
czowie; Julię Matyjankę, nauczycielką 5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Łańcucie; Teodora Hrehorowi- 
cza nanczycielem kivrującym 4-klasowej szkoły w 
Korniczu; Zofię Niewiadomską nauczycielką kieru- 
jącą 4-klasowej szkoły Żeńskiej im. Sienkiewicza 
w Kołomyi; Julią Kaczorowską i Henrykę Parfa- 
nowiczównę nauczycielkami 4-kiasowej szkeły żeń- 
skiej im. św. Kingi w Kołomyi; Kornela Posackie- 
go nauczycielom i Wandę Kulikową nauczycielką 


nych podpuikownik Burmau; przydziełony do kan-|4-klasowej szkoły w Jeleśni; Wawrzyńca Furman- 
«eiaryi generał-gubernatora | zajęty dotychczas w 
!piurach Czerwonego krzyża. 4 
| Kandydatura gen. Agapiejewa na przyszłegu pro- 
,ze88 dyrekcyi, jakkolwiek jnż kilkakrotnie wysu- 
(wana nie ma podobno szans urzeczywistnienia, 


c w 


owość !! - 


utkach do papierosów pod nazwa 


kiewicza nanczycielem i Maryę Piątkowską nau- 
czycielką 4-klasowej szkoły w Zborowie; Karolinę 
Matyjankę nauczycielką 4-klasowej szkoły w By- 
czynie. 

Nauczycielkami szkół 2-klasowych mianowała Ra- 


„LEMIDA* R 


Bojkotowania rzeżników. Z Wieduia telegra- 


Zniesienie hębnów w armii austryackiej, Jak 


no EU ZG 


da szkolna krajowa: Eugenią Mydlakową w Dzie- 
więtnikach; Monikę Feronzównę w Przyłbicach; 


mi szkół 1-klasowych: Włodzimierza Najdana w 


w Czartoryi; Jana Myckę w Siodliskach; Jakóba 


kach; Lronis awę Solezką w Ditkowcach; Jana Go- 
lonkę w Oleśnicy; Ludwikę Magierzanką w Brza- 
nie góriej; Albinę Peyersfeldównę w Porzeczu ja- 
nowsBkiem; Anielę Łanównę w Rybina starem; Ma- 
ryę Łukasiewiczównę w Łuczanach; Jana Forysia 
w Demborzynie; Katarzynę Klacznikównę w Opa- 
cionce; Tomasza Miechurskiego w Zabełczu; Jana 
Garliiskiego w Antonowie; Annę Kosińską w Issa- 
kowie; Pawła Chomowa w Harasymowie, 


Z kałeniarza. We czwartek 14 lipca: Bonawentury 
bwdk,; w piątek 15 lipca: Rozesłanie apostołów, Henry- 
ka i Dawida; w sobotę 16 lipca: N. P. M. Szkaplerz- 
nej i Eustachego, 

Wschód słonca daia 16 lipsa o godzinia 8 min, 43 
zachód o godzinie 7 min. 43; długość dnia godzin 15 
min. 53, 

ż krakowskiego obserwałoryum. Dnia 13 lipca ter- 
merzetr cogged? cd 4 194 do $ 246 C.; — barometr 
opadał, 

Imia 14 lipca 6 godzinie 7 rano stan baromstru 740'3 
mMm., termometru 168 C.; wieter zachodnio-północno-za- 
chodni. ` 

Z Zakopanego telefonują: Niepogoda, deszcz pada. 

Upera I operetka lwowska. 

We czwartsk: „Księżniczka dolarów“, 

W piątek: I, uroczyste przedstawieniegrun 
waldzkie „Konrad Wallenrod", 

W sobotę po południu: „Siraszny dwór“; wieczór: Il. 
uroczyste przedstawienie grunwalizkie 
„Halka, 

W niedzielę po południa: „Halka“; wiezór: lII, nro- 
czyste przedstawienie grunwaldzkie „Kon- 
rad Wallenrod*, 

W poniedziałek: „Manewry jesienne“, 

We wtorek: „Loheigrin“, 

We środę: „Wale miłości“. 


Uroczystości gruncaldzkie. 
Kraków, 14 lipca. 

Drżą serca, podnoszą się piersi, płoną oczy... 
Wszyscy powtarzają: „Grunwald! — Grunwald! 
Od owych pól na północnych rubieżach Polski 
płynie jakby tchnienie potężne dziejowego fak- 
tu — płyną może duchy owych rycerzy, którzy 
tam ciałami ewujemi zastali ogromne pole walki, 
Płyną rycerskie postacie do Wawelu, gdzie spo- 
czął wódz ich Jagiełło w swoim kamiennym 
sarkofagu. 

Ale dążą dziś do Krakowa żywi spadkobier- 
cy sławy rycerskiej grunwaldzkich bohaterów, 
obarczeni klęskami ostatnich wieków — dążą 
mimo to z podniesionem czołem, wierząc, że 
Grunwald powróci pod inną postacią. Dworzec 
kolejowy siał się, jakby ogromną śluzą, prze- 
puszczającą niekończące się fale ludzi, Pociągi 
zwyczajae i nadzwyczajne przywożą rodaków 
z bliższych i dalszych okolic, z kresowych ziem, 
z wszystkich zaborów i ziem dawnej Rzeczy- 
pospolitej. Na ulicach gwarao i ludno, hotele, 
pensyonaty i prywatne mieszkania przepełnione. 

Kraków szybko przystraja swrja mury. Fe 
stony, flagi, « draperye, kwiaty coraz to nowe 
zjawiają się na kamienicach, , Wszyscy spieszą 


się, ażeby przyozdobić swoje realności, nie źa-l 


łując trudu i wydatku. Przy świetle dziennem 
barwy, linie, kształty nikrą lub szarzeją i zle- 
wają się, ale gdy powódź sztucznego światła 
spłynie na dekoracye, będzie widok rzeczywi- 
ście piękny. 

Mieszkańcy Krakowa przygotowani są na 
wszelkie trudy, które na nich gpadną, jako na 
gospodarzy. Trud miły, trud błogosławiony. 
Wszyscy, którzy do mas Spieszycie, jesteście 
nam drogimi rodakami, Domy nasze stoją dla 
was otworem — i serca również, Jesteście nam 
wszyscy drodzy, tem drożsi, im więcej w domu 
cierpicie. : 

Witamy Was. 


Hołd czeskich straży pożarnych. 


Naczelnik krajowego Związku ochotniczych stra- 
ży pożarnych, mającego siedzibę we Lwowie, otrzy- 
mał od Związka czeskich straży pożarnych pi- 
smo, składające z powodu rocznicy Grunwaldu hołd 
narodowi polskiemu. po. 


+ Zawody 


oddziału konnego Sokoła Macierzy ze Lwowa 
odbędą się nie o godzinie 10, jak mylnie zapo- 
wiedziano, lecz o godzinie 8 rano, w sobotę w 
Parku Jordana. 4 


Kuchnia polowa. 


Komitet dla obchodu Grunwaldzkiego ogłasza 
afiszami, że w dniach uroczystości Grunwaldz- 
kich 15, 16 i 17 b. m. otwarta będzie dla go- 
ści przejezdnych kuchnia połowa przy ul. 
Żabiej, za gmachem Sokoła, wydająca całodzien- 
ne utrzymanie za 1 kor. 30 hal. od osoby. — 
Prócz tego dła Sokołów otwarta będzie na bło- 
niach druga kuchnia polowa, wreszcie wyliczą 
komitet pensyonaty i jadłodajnie, wydające o- 
biady i kolacye. 3 -ix > 


Nabożeństwo grunwaldzkie w kościela ewan- 
gelickim ze względu na licznych gości ze Sląska 
później przyjeżdżających odbędzie się nie, jak pier- 
wotnie donosiliśmy, w piątek, ale w niedzielę 
17 b. m. o godz. 101/, przed południem x kaza- 
niem o godz. li. : 

Krajowy Komitet grunwaldzki uprasza usilnie 
mieszkańców miasta, którzy na czas uroczystości 
grunwaldzkich wynajęli przyjeżdżającym rodakom 
swoje mieszkania, aby je bezzwłocznie przy- 
gotowali do użytku, 

Równocześnie proszeni jesteśmy © zwrócenie się 
do delegacyj i deputacyj, biorących udział w po- 
chodzie niedzielnym, z gorącym apelem, aby dla u- 
rozmaicenia i dodania pochodowi większego uroku, 
niosły ze sobą wieńce, À ; 

Spiew chóralny na obchodzie grunwaldzkim. 
W dniu 15 b. w. przy odsłonięciu pomnika Jagiełły 
Koła śpiewackie z następnjących miast: Krako- 
wa — „Tow. muzyczne“, chór akademicki, „Lut- 
nia*, chór Sokoła, chór urzędników kolejowych; 
Lwowa — lwowskie „Echo“, chór technieki, „Gali- 
cyjskie Tow, muzyczne”; Warszawy — Tow. śpie- 
wackie „Lutnia*; Częstochowy — Tow. śpiewackie 
„Lutnia“; Sosnowca — „Tow. muzyczne“; Kali- 
sza — „Tow. muzyczne; Sląska — rozmaite 
chóry; Oświęcimia — „Kółko śpięwackie*; — No- 


Helenę Pawlikowską w Dermblinie; Helenę Herasi- 
mowiczówaę w Chlebiczynie leśnym, Adelę Kosa- 
kowską w Sękowej, Nauczycielami i nauczyciolka- 


Olchowcu; Karolinę Bilińską w Zamiechowie; Maryę 
Rozwadowską w Rechfeldzie; Teofila Jarymowicza 


Hubera w Trybuchowcach; Jana Kaletę w Gór- 


wego Sącza — chór męski; Rzeszowa — „Lutnia“; 
Jaworzna — „Koło śpiewackie*; Wieliczki — Pol- 
skie Tow. „Sokół“ — wykonają pod dyrekcyą p. 
Nowowiejskiego „Bogarodzicę*, podług najstarszych 
„Hasło grun- 
„Jeszcze Polska nie 


rękopisów; w stylu gregoryańskim 
waldzkie* Nowowiejskiego i 
zginęła”, 


Poczta na boisku. Z dyrekcyi poczty komuni- 
kują nam, że poczta na boisku na bioniach zacznie 


funkcyonować już od jutra rana. 


Związek sokoli donosi wszystkim interesowanym, 
że biura jego, od środy począwszy, będą zamknię- 
te, a we wszelkich sprawach zlotowych należy od- 


nosić się wprost do „Sokoła“ w Krakowie. 


Dioramę Grunwaldu począwszy od dzisiejszego 
wieczoru zwiedzać będzie mogła publiczność także 


przy świetle elektrycznym do godz. 10 wieczór. 


m krala, 
(Od naszego korespondenta.) 


Mszana Doina. Dnia 10 b. m, o godzinie 5 
rano, pieśni nabożne, odogiane przez orklestrę na 
wieży kościelnej, dały znak, że rozpocznie sią ob- 
chód grunwaldzki, W 
pobudka, poczera pomimo deszczu ruszył pochód 
na wysoką górę, gdzie wzniesiono krzyż pamiątko- 
wj. Na czole pochodu jechała banderya włościańska 
w 150 koni, dalej za muzyką postępował Sokół, 
ochotnicza straż pożarna, dziatwa szkolna i wielka 


rzesza publiczności, Miejscowy ks. wikary poświę- 


cił krzyż pamiątkowy i wygłosił mowę okoliczno: 


solową o Jaglełle i Jadwidze, następnie chór Soko- 


ia odśpiował „Oizeł Biały“, a wreszcie oała pu- 
bliczność „Jeszcze Polska nie zginęła”, Po prze- 
mowie prezesa Sokoła, który oddał krzyż w opiekę 
gminie, pochód powrócił do Mszany, a stamtąd ru- 
szył do wsi Niedźwiedź i Poręba Wielka, biorąc 
tam udział w obchodzie Gruuwaldzkim, 

Powróciwszy do Mszany Dolnej, pochód ruszył 
do pobliskiego lasku, gdzie się odbył festyn ludo- 
wy, na którego program złożyły się ćwiczenia wol- 
no i lancami Sokoła, do których oprócz tutejszych 
druhów stanęła . drużyna z sąsiedniego gniazda li- 
manswśkiego. Następnie odegrała drużyna góral- 
skiego Towarzystwa śpiewacko-dramatycznego „Wóz 
Drzymały“, podczas festynu urozmaicono zabawę 
kołem szczęścia, podróżą naokoło Świata, sprzedażą 
kwiatów, widokówek grunwaldzkich i t. d. na rzecz 
funduszu grunwaldzkiego i zdaje się, że jak na tu- 
tejsze stosunki zebrano pokaźną sumę, 

Wieczór w sokolni rozpoczął się odśpiewaniem 
przez chór sokoli „Modlitwy Jagiełły* przed bitwą 
pod Grunwaldem, kompozycyi J. Czubskiego. Na- 
stęprie edegrali amatorzy Sokoła, bardzo starannie, 
Popławskiego przeróbkę Sienkiewiczowskiej powie- 
ści „Pan Wołodyjowski“, p.t. „Hajdaczek*, Mimo 
strudzenia ł choć przedstawienie „Hajduczka* skoń- 
czyło się po północy, tańczono przy dźwiękach pia- 
nina dziarsko do białego dnia. 


krenika lwowska, 
Lwów, 14 lipcca, 


Po zajściach na uniwersytecie. Ze Lwowa 
donoszą: Pogłoski o rozpoczęciu w tych dniach 
wykładów ma uniwersytecie są bezpodstawne. Wy- 
kładów obecnie już nie będzie, gdyż rok szkolny 
miał się i tak zakończyć między 10 a 13 lipca. 
Bramy gmachn uniwersytetu są zamknięte, ale nie 
zamknięto dostępu dla młodzieży, Ktora ŻĘTASZA BIĘ| 
po irekwencye, lnb zdajs egzaminy, Tylko dla obcej 
publiczności wstęp do gmachu wzbroniony dla u- 
niknięcia ścisku na kurytarzach, jakiby niezawodnie 
powstał, bo nie brak ciokawych, którzyby chcieli 
oglądnąć charakterystyczne znaki na Ścianąch kury- 
tarzy. = 

Po ostatnich ogiędzinach sądowych wszystkie 
znaki od kul pozasłaniano blaszanymi płatami, tak, 
że Ściany kurytarzy wyglądają jakby połatane. Nie- 
zależnia od śledztwa sądowego, które raźno postę- 
puje naprzód, toczy się śledztwo dyscyplinarne, 
prowadz.ne przez władze uniwersyteckie. Wynik 
tego śledztwa znany będzie dopiero po wyroku są- 
dowym, co może nastąpić z końcem b. r. 

Konkurs „Koła architektów polskich“. Gal. 
Tow. Kredytowe ziemskie we Lwowie ogłasza za 
pośrednictwem „Koła architektów polskich” we Lwo- 
wie konkurs na szkic domów czynszowych, a mia- 
nowicie: na jeden dom trzypiętrowy i na jeden 
dom czteropiętrowy przy ul, Kopernika i przy ul, 
Szajnochy. Nagrody trzy: pierwsza 1800 koron, 
druga 1200 kor., trzecia 800 kor. Termin nadsy- 
łania prac naznaczony na dzień 1 września 1900 
roku do godz. w południe. 

W skład sądu konkursowego wchodzą wybrani 
przez Koło architekci: Lncyan Baecker, Gustaw 
Bisanz, Michał Łużecki, Włodzimierz Podh orodecki, 
Wincenty Rawski, Adolf Wiktor Weiss, Jako za- 
stępcy, architekci: Zygmunt Dobrzański i Alfred 
Kamieniobrodzki, Ze strony Gal. Tow. Kredytowe- 
go ziemskiego wchodzą: architekt Ludwik Baldwin- 
Ramułt, oraz pięciu członków zarządu tegoż To- 
warzystwa. Bliższe warunki i plan sytuacyjny 
otrzymać można w „Kole architektów polskich we 
Lwowie“, Tow. politechniczne ml, Zimorowicza l. 9 
we Lwowie, 

Japończycy we Lwowie. . Bawiło we Lwowie 
onegdaj dwóch Japończyków, reprezentantów dwóch 
największych firm naftowych japońskich Mr. K. 
Nakano, prezydent Towarzystwa „Nacano Oil 
Company“ i Mr. 'T. Takakuwa, dyrektor rafincryi 
Towarzystwa „Hoden Oil Co“. Obie firmy opərują 
kapitałem wyłącznie japońskim. Udzielali im infor- 
macyl o galic. przemyśle p. Przybyłowicz i dr. Bar- 
toszewicz. Po południu wyjechali Japończycy do 
Borysławia, celem zwiedzenia kopalń, rezerwoarów 
i odbenzyniarni, Japoński przemysł naftowy coraz 
bardziej się rozwija. Trzecią część konsumcyi nafty 
w Japonii pokrywają obecnie japońskie źródła na- 
ftowe, a pozostałe dwie trzecie sprowadza się wy- 
Spy Borneo i z Ameryki. 

Zapowiedź strajku w miejskich zakładach 
elektrycznych. Personal miejskich zakładów ele- 
ktrycznych na odbytem wczoraj w nocy zgroma- 
dzenia przypomniał reprezentacyi miasta swoje po- 
stulaty w sprawie poprawy bytu i zapewnienia 
przyszłości, a przypomniał je obecnie już w formie 
bardzo stanowczej, zagroziwszy strajkiem, na wy- 
padek niespełnienia postulatów w jaknajkrótszym 
czasie. „ 

Z Tow. wzaj. ubezpieczeń urzędników pry- 
watnych. W bursie lwowskiej, im. śp. Jerzego 
hr. Dunin-Borkowskiego (Towarzystwa wzaj. ubez- 
pieczeń urzędników prywatnych wolnych jest 50 
miejsc płatnych. Podania należy wniość do Towa- 
rzystwa (Lwów, ul. KL Tańskiej 3) niezwłocznie. 
Przy tej sposobności donosimy, że wiadomość, ja- 
koby ta bursa miała być zamknięta, jest mylna. 


poleca znaną ze swych 


Herliczki 


2 


godzinę później nastąpiła 


wyrobów Fabryka 
ky | 


Czwartek, 14 Lipca 1310 


Ż politechniki. P. Jan Bryl, rodem z Mikołajo- 
wie, zdał na wydziale inżyniery! lwowskiej szkoły 
politechnicznej drugi egzamin państwowy. 

P. Antoni Hajduk z Krakowa zdał drugi egza- 
min państwowy na wydziale inżynieryi wodnej; p. 
Franciszek Wałecki z Krakowa zdał drugi egza- 
min państwowy na wydziale inżymieryi dróg i mo- 
stów. 

Z uniwersytetu lwowskiego. Minister oświaty 
zatwierdził uchwałę kolerium profesorów o dopu. 
szczenie profesora dla ogólnej i analitycznej 
mechaniki na politechnice we Lwowie Alfreda 
Denizota, jako docenta prywatnego dla fizyki na 
wydziała filozoficznym uniwersytetu wa Lwowie. 

Przymusowe przeniesienie profesora. Ze Lwo- 
wą donoszą: — i = 
„ Wielkie wrażenie wywołała tu wiadomość, że Ra- 
da szkolna krajowa w przymusewe' drodze przenio« 
sia profesora gimnazyalnego, dra Michata Janika, 
znanego radcę miejskiego, ze Lwowa do Kra- 
kowa. z 

Dr Janik miał wprawdzie pewien zatarg osobi- 
Btej natury w Radzie miejskiej, to jednakże nie 
nprawniało jeszcze Rady szkolnej do interwencył. 
Dochodzenia, podjęte przez Radę szkolną przeciw 


drowi Janikowi z powodu anonimowej, a jak sią 
pokazało, zupełnie bezpodstawnej skargi — zostały 
umorzone. a : b 


Przeniesienie przymusowe profesora, w życiu os 
bywatelskiem czynny biorącego . ulział, nie może 
pozostać bez odpowiedzi, Sprawą tą zajmą się po- 
wołano po tezo czynniki, 


EREJE IL TS TEAM ZIZI RZEPY SID TAKZE EANG] 


Zjazd T, S. b. 
i è Kraków, 14 lipca. 


Dzisiejsze obrady w drugim dniu Zjazdu 
T. S. L. były- bardzo . ożywione. Komisyea 
przygotowały na dzisiejsze plenarne posiedzenie 
szereg wniosków. , 

Obrady w dniu dzisidjszym toczyły się w ša- 
li Rady miejskiej w obecności marszałka kraju 
hr. Stanisława Badeniego. Obrady rozpoczął 
sprawozdanie referenta komisyisprawozdaw» 
czej, dr Argasińskiego ze Lwowa; refe- 
rent wskazał na niebezpieczeństwo, grożące ty« 
siącom ludności polskiej na kresach zachodnich, 
gdzie panuje ogłomny brak sił do pracy spo: 
łeczno-narodowej. Przemysł niemiecki i szkoły 
czeskie oraz niemieckie wydzierają nam rokro- 
cznie znaczne zastępy młodzieży. Smutne sto- 
sunki panują także na wschodzie naszego kra- 
ju, gdzie tysiącom naszych rodaków grozi wy- 
narodowienie. Potrzeba wiec solidarnej pracy 
całego narodu, aby przezwyciężyć trudnośc!, sto: 
jące na przeszkodzie. Aby zaś przyśpieszyć 
uczynić skuteczniejszą akcyę oświatową, trzeba 
w łonie T. S. L. przeprowadzić reorganizacyę 
w tym duchu, aby poszczególnym kołom nadano 
większą samodzielność i powierzano im większy 
zakres pracy. W końcu przedstawił reťerent w 
myśl swych wywodów następujące rezolucye: 

1) Walny zjazd stwierdza konieczność wydatne-= 
go wzmocnienia pracy w Kołach i w związkach 
okręgowych, oraz przypomina, że związki okr 
gowe powinny corocznie dokonywać lustracyi 
wszystkich podległych im Kół i nadzorować w 
ten sposób, aby wszystkie potrzeby oświatowe 
ich okręgu były przez Koła zaspakajane. 

2) Walne zgromadzenie wzywa zarząd główny, 
aby, korzystając z doświadczeń komisyi, którą 
badała oryanizacyę czeskicu towarzystw oświa-_ 
towych, przeprowadził jak najrychlej reorgani- 
zacyę własnej administracyi wewnętrznej i biur 
zarządu, aby mógł oddać się przedewszystkiem 
kierownictwu pracy oświatowej Tow. Szkoły lu- 
dowej. 

3) Walny zjazd T. S. L. wzywa zarządy Kół, 
aby, celem skupienia sił w jednoliiej pracy na- 
rodowej w każdej poszczególnej miejscowości, 
dążyły do współdziałania wszystkich na miejscu 
działających polskich instytucyj i organizacyj 
społecznych, oświatowych i gospodarczych, jak 
na przykład kołach rolniczych, kas Reifieisena 
Mt (il. : 

Następnie prezes Bandrowski powitał mar- 
szałka kraj. hr. Badeniego i reprezentantów 
Rady szkolnej kraj., dyrektora Sołtysika i prof. 
Morawskiego, poczem odczytano telegramy od 
ministra Bilińskiego, b. ministra Korytowskiego 
i delegata namiestnictwa Fedorowicza i od wielu 
innych osobistości i kół. Ë 
„ Nastąpił referat komisyi finansowej, wygło 
szony przez p. Oleksego (Tarnopol). 

Mowca zgłosił imieniem komisyi finansowej 
wnioski, domagające się od Zarządu głównego: 
a) stałych lnstracyj Związków okręgowych i 
Kół, b) założenia księgi hipotecznej nierucho- 
mej własności Towarzystwa, c) wydania tanich 
kalendarzy, d) liczniejszego zakładania szkołek 
początkowych, e) wydatniejszego popierania kre 
sów wschodnich. 

Następnie uchwalono wnioski komisyi finan- 
sowej i sprawozdawczej oraz absolutoryum dla 
zarządu głównego z działalności i zamsnięcia 
rachunków za rok ubiegły, potem przystąpiono 
do wyborów zarządu i rady nazor- 
czej na rok bieżący. .. 


o ubilowz 
krakowskie) ROngregucyi kupieckiej, 


pat- 


Kraków, 14 lipca. 


Po uroczystem nabożeństwie w kościele św. 
Barbary rozpoczęło się dzisiaj około godziny pół 
do dwunastej, w pięknie przystrojonej sali Sta- 
rego teatru, uroczyste jubileuszowe posiedzenie 
krak. kongregacyi kupieckiej. Posie- 
dzenie to zagaił „starszy“ kongrezacyi p. radca 
Schwarz dłuższą przemową: 

Pięćset lat istnienia — wywodził mówca — 
i to w złych i dobrych czasach, przetrwanie lat 
pół tysiąca w służeniu jednemu i temu samemu 
celowi — zaiste, to bardzo rzadki wypadck w 
dziejach największych nawet instytucyj, tem 
rzadszy w czasach, jakiemi są nasze, w czasach 
ciągłych ewolucyj społecznych i zawodowych, 
w wieku nstawicznych zmian i reorganizacyj, 
dążących do coraz większego udoskonalenia sto- 
sunków. Tę rzadką sposobność, ten sędziwy swój 
jubileusz Święci dzisiaj nasza Kongregacya ku- 
piecka, instytucya jedna z najstarszych w Pol-: 
sce, a dzisiaj jeszcze istniejąca, i przypomina 
nam powstaniem swojem czasy świetności na- 
szej Ojczyzny i przywodzi nam na pamięć dłu- 


uawartek 14 Lipca 1910 


Siasa Nalastola KAIOKOWA. - 


(Teiegramy „Nowej Reformy“ z dnia 14 lipca.) 


Wiedeń. Z Berlina donoszą: Wczoraj o go- 
dzinie 8 rauo wyjechał z sali balonowej z Leich- 
lingen balon stero wy, w którego łodzi, oprócz 
kierownika znajdowało się trzech inżynie- 
rów i monter. Pogoda dopisywała. Balon 
wzniósł się szybko w powietrze i poszybował. 

Po niedługim czasie robotnicy rolni, zajęci w 
pobliżu Leichliagen usłyszeli w powietrzn sily 
huk. Na ziemię spadł z szaloną szybxością ba- 
lon. Gondola uderzyła z trzaskiem o ziemią i 
rozlociała się na wszystkie strony. 

Wszyscy podróżni, znajdujący się w gondoli 


gowiekowem swojem istnieniem ciągłość naro- 
dowych dążeń mimo zmienionego państwowego 
ustroju. 

Witam więc was serdecznie — mówił p. 
Schwarz — dostojni i czcigodni goście i dzię- 
kuję w imieniu Kongr. kup. żeście raczyli swo- 
ją obecnością zaszycić naszą uroczystość i przy- 
czynić się tem do jej uświetnienia. Bodajby się 
dzisiejsza uroczystość stała przełomową dla pol- 
skiego kupiectwa krakowskiego, które we wszyst- 
kich sterach społeczeństwa widzi tyle życzliwo- 
ści i poparcia, 

Wspomniałem już, że nasza Kongregacya prze- 
chodziła złe i dobre czasy. Założona w r. 1410 
przez sławetnego Jerzego Morsztcina, odgrywała 
a długo ważną rolę w życiu Krakowa i Pol- 
gki. 

Z biegiem czasu, kiedy stolicę państwa z Kra- 
kowa przeniesiono, upadło i kupiectwo polskie, 
B z niem i krakowskie. — W czasach Wolnego 
M. Krakowa zaczęło się kupiectwo znów dźwi- 
gać, ale ani w Kongregacyi, ani w innych sto- 
warzyszeniach kupieckich nie było jeszcze tyle 
sity, by to kupiectwo pchnąć na zdrowsze tory. 
Dopiero ostatnie dziesiątki lat, czasy szybkiego 
wzrostu ogólnej oświaty, pozwoliły kupiecjwu 
rozwijać się, a Kongregacyi pracować intensy- 
wuniej nad jego interesami, Ekonomiczny bilans 
kupiectwa polskiego krakowskiego i Kongrega- 
eyl, w której się ono koncentrowało, bardzo skro- 
fuy.-Za to tem dumniejsi jesteśmy z jego mo- 
einego bilansu: bo przez szereg wieków to ku- 
p'eetwo krakowskie, które było początkowo na 
wskroś niemieckie, spolszczyliśmy, bo lata pra- 
y i wytrwałości tchnęły w kupiectwo krakow- 
ikte narodowe ideały i jeżeli czem jesteśmy bo- 
aci, to mie materyalnie, ale prawdziwą myślą, 
uelęgnowanien polskości. 

Trzymamy się zasady, pracować uczciwie, 
yacować „mądrze i solidarnie, to nasz cel w 
Hzyszłości; ale tylko ekonomiczna praca, owiana 
tea, ideą najwyższą, bo narodową — może Się 
tać dla nas zbawienną, a skoro zawsze taką 
JĘdzie — to i ekonomiczny bilans kupiectwa 
polskiego będzie czynny. 

Następnie zabrał głos prezydent miasta dr 
luliusz Leo, który zaznaczył, że Kraków może 
yé dnmnym z takiej instytncyi, jaką jest Kon- 
tregacya kupiecka, która przetrwała wiekowe 
surze i zawsze wierna swoim zadanięm, nie 
aaa swego kierunku wytycznego, idzie 
zielnia naprzód. 

Następnie zabrał głos prezes drugiej wielkiej 
Jrgauizacyi kupieckiej w naszem mieście, To- 
warzystwa Kupców i miodzieży handlowej, pan 
tadca m. Porębski, który przemówił mniej 
więcej w następujący sposób: 

Przy dzisiejszem wielkiem święcie kupiectwa 
krakowskiego, wskazanem jest wprost rzucić 
okiem także na teraźniejszość; na obecne poło- 
żenie kupiectwa polskiego — zwłaszcza u nas 
w Galicyi. 

Poiożenie kupiectwa polskiego w Galicyi by- 
najmniej nie jest różowe. Rząd państwa, które 
dalo nam ta możność rozwoju narodowego, wol- 
kość polskiego słowa, swobodę dla uczuć na- 
£zych, mniej bojnem a raczej życzliwym okazał 
się w dziedzinie ekonomicznej gospodarczej. 
Polityka bandlowo-pizemysłowa Anstro-Węgier 
w Golicyi okazywała się aż nadto często wprost 
fatalną. Względem Galicyi dostrzedz w niej 
można pewien system, polegający niejako na 
takiej zasadzie: Jeśli juź dajemy jej swobody 
narodowe, to nie potrzebujemy się starać o jej 
ishro materyałne. A bez podstawy materyal- 
nej — niestety, jak uczy nas doświadczenie 
kilka wieków — hasła narodowe stają się tylko 
pustym dźwiękiem. Każda niemal ustawa au- 
gtryacka w dziedzinę ekonomiczną wkraczająca, 
ma pewne wyjątki i klanzule co do Galicyi — 
a conajmniej już z naszemi odrębnemi stosun- 
kami wcale się nie liczy. I wskutek tego sy- 
siemu mamy aż nadto ludzi wiedzy i nauki, 
ludzi posiądających wszelkie stopnie nauk wy- 
zwolonych — a brak nam ludzi praktycznych, 
nmiejących się liczyć z codziennemi potrzebami 
ludności, pracować dla jej ekonomicznego pod- 
niesienia. Brak nam dalej środków komunika- 
cyjnych, instytucyi finansowych, zarządzeń opie- 
jących się pracą w dziedzinie handlu i prze- 
mysłu. * wj 

My kupcy polscy w Galicyi skazani i zdani 
jesteśmy zupełnie na własne siły, sami musimy 
torować sobie drogę do lepszego bytu, bo po- 
pucia i pomocy znikąd nie mamy. 

Niech dzisiejsza nroczystość uprzytomni nam 
dawną chwałę właśnie kupiectwa krakowskiego, 
będzie i dla nas momentem odżywczym, niech 
nas kieruje na jedynie właściwą drogę do od- 
rodzenia własnego stann i zawodu. Okrzykiem: 
Kongregacja kupiecka w Krakowie niech żyje, 
niech rośnie, niech działa — zakończył swoją 
mowę p. Porębski. 


zginęli. 

Katastroię tłumaczą sobie tem, że powłoka 
balonn, dostawszy sią w rozszerzone warstwy 
powietrza, nie wytrzymała parcia ga- 
zmi pękła. 

„Kolonia. Katastrofa balonu nastąpiła w* por 
bliżu miejscowości Pattseheid. Komisya te 
chniczna, która przybyła natychmiast na miej- 
sce katastrofy, stwierdziła, że przyczyną kata- 
strofy była najpewniej nagła zmiana tem- 
peratury. Bałon znajdował się z początka w 
bardzo gęstej mgle, która zwilżyła powłokę ba- 
lonu z jednej strony i zgęścikia gaz; następnie 
przeszedł balon po za warstwę mgły. Piomie- 
nie słońca podzisłały natychmiast na balon, roz- 
prężając gaz, który też przerwał powłokę: 
Motor zarył się trzy metry głęboko 
w ziemię i dotąd jest w pełnym rucha. Ba- 
rometr, który znajdował się w gondoli, wska- 
zuje, że katastrofa nastąpiła na wysokości 715 
metrów. 

Kolonia. W łodzi balonn „Ersbióh*, który 
ulogł katastrofie, znajdowało się pięć osób, 
a mianowicie twórca balonu „Ersbłóh*, członek 
dolno-reńskieo tow. żeglugi powietrznej Fólle, 
inżynierowie Kranz, Hött i Spitz. Wszy- 
scy ponieśli śmierć na miejscu. 


7. Mustrgi i Goglęr. 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 14 lipca). 


© encyklikę Boromeuszowską. 


Wiedeń. Prasa liboralna atakuje władze du- 
chowne w Wiedniu za ogłoszenie encykliki bo- 
romeuszowskiej. Pisma te przynoszą jednak ze 
strony duchowieństwa informacye, że encyklika 
nie została ogłoszoną publicznie z ambony. Or- 
gan dyecezyalny zamieścił tekst encykliki, je- 
dnak w języku łacińskim. 


Ausirya i Serbia. 

Wiedeń. „N. W. Journal“ uderza na hr. A e- 
renthala, za toast, jaki wygłosił hr. For- 
gach, poseł austryacki w Belgradzie, z okazy1 
rocznicy urodzin króla Piotra. Byłoby skanda- 
lem — pisze „N. W. Journal — gdyby król 
Piotr miał być przyjęty na dworze austryac- 


kim. 
© nafię. 


Wiedań. Według doniesień dzienników, roko- 
wania między- galic. Związkiem “ prođu cen- 
tów ropy a biokiem rafinerów, które się 
toczyły wczoraj w ministerstwia handlu, nie 
doprowadziły do rezultatu. Wobec te- 
go odroczono dalszy ciąg rokowań do jesieni. 


Najdiuższa kelej górska, 


Thun. Po 3:/, latach pracy otwarto wczoraj 
3600 m. długości elektryczną kolej liniową na 
górą Niesen wysoką 2360 m. Kolej ta górska 
jest najdłuższą koleją liniową w Szwajcaryi 
i ma wzniesienia 66%. Różnica w wysokości 
między stacyą dolną a końcową wynosi 1650 m. 


Mowa mstawa wojszowa. 


Budapeszt. Konferencye w sprawie nowej 
ustawy wojskowej i rokowania w tej mierze, 
będą wkrótce ukończone. 


0 traktaty handlowe. > 


Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi gospodarczej oświadczył minister rolnictwa 
Serenyi w ciągu dyskusyi nad traktatem 
handlowym z Rumunią, że chciałby roz- 
proszyć obawy powstały w kołach gospodar- 
czych w związku z serbskim traktatem 
handlowym. Jest rzeczą trudną dawać pu- 
bliczne oświadczenia w sprawie nad którą toczą 
slę jeszcze rokowania. Jedno tylko może powie- 
dzieć, że nie zezwoli Serbii ani na dowóz 
ani na przewóz żywego bydła, a także kontyn- 
gent mięsa nie dosięgnie miary oznaczonej 
w przeszłości. ; 


Sprawozdania nasze uzupełniamy następujące- 
mi szczegółami: N 
Uroczyste posiedzenie kongregacyi kupieckiej 
rozpoczęło się dzisiaj kantatą odśpiewaną 
przez chór pod kierownictwem dyrektora No- 
wowiejskiego. Na sali zjawił się szereg wybi- 
tnych osobistości naszego miasta pośród których 
zauważyliśmy marszałka krajowego hr. Bade 
niego, prezydenta miasta dr Juliusza Leo, 
posłów Petelenza, Zieleniewskiego, Maryewskie- 
go, Fedorowicza i Staniszewskiego, pokaźne 
grono radców miejskich, przedstawicieli ducho- 
wieństwa ks. Wądolnego i ks Krupińskiego, de- 
legatów Poznania, Warszawy, Lwowa i innych 
miast przybyłych na uroczystość. 
, Marszałek hr Badeni powitał uczestników 
jubileuszowej uroczystości w krótkich słowach 
życzeniem pomyślnego rozwojn. Mowca wskazał 
RA na sympatye, z jaką odnosi się Sejm 
jest Bł 5% stanu kupieckiego, czego dowodem 
two han dioa Tiet, przeznaczony na szkolnie- 
Zabrat także głos dalegat z Warszawy, 
którego przemowę ; AMR ; 
zgromadzeni przyjęli burzą 


oklasków, poc: i 
SEPOŚR tem nastąpiły - dalsze przemowy 


Delegat z Warszawy sk 

: z NA ł i 
kongregacy! kupieckiej ERAM n wo 
rowy 


Posiedzenie trwa dalej. : 


z 


Trattat z Mummnnią. 
Budapeszt. W komisyi gospodarczej Sejmu 
oświadczył minister handlu Hieronymyi, że 
traktat handlowy z Kumunią w naj- 
bliższym czasie wejdzie w życie. z 


Telgfgniczzo | tetęgrańiczne 
Qittioriości „Nowej Reformy" 


, z dnia 14 lipca. ., 


Wiedoń. Bar. Bienerth udaje się w sobotę 
do Ischlu; przed poładniem przyjęty będzie 
przez cesarza, a wieczorem opuści Ischl. 


Traktat rosyjszo-japoński, . 
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi: Tutejsze 
koła polityczne oeeniają traktat rosyjsko- 
japoński pod tym kątem widzenia, że Rosya 
miała do wyboru: bronić swego stanowiska na 
Dalekim Wschodzie, lub porozumieć się z Japo- 
nią. Rosya wybrała drugą ewentualność i dała 
przez to dowód, że pragnie wypoczynku, cełem 
wewnętrznego skonsolidowania się. 


: Hiszpania I Watykan, 
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi Z Rzyma 

z kół dyplomatycznych, że ambasador bi- 
szpański przy Watykanie otrzymał od 
swego rządu polecenie, aby zgłosił się jako cho- 
ry. Rokowania z kuryą rzymską mają więc być 
na czas nieobecności ambasadora przerwane. 


. 


- 
<a. 


B. Gabryelska, K rz YSztof ory 

Kraków. Wynajme ! sprzedaję pierw. 
azorzędnych fabryk fortepiany, Pianina, harmo- 
mie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
śwudziestomiasięczne. Instrumenty używane od 
soo panitya 


4 wszystkim owadom! Żądajcie przeciw molom „Antymolin*, najradykalniejszy środek, mafisiizą o silnej woni i papier jachtowy. Pra- 
A wdziwy proszek Eadyjski przeciw karakonom, szwabom, nasiiniejszy ze wszystkich, za skutek ręczy się. Przeciw muchom lep. Przeciw * 
pluskwom wypróbowany płyn. Przy poceniu nóg uznany jako najlepszy „Antyseptyczny*. Po niskich cenach oddaję lakiery i farby. 
|... pokostowe na posadzki. Tanlo! "aniol Polecamy krem przeciw piegom, wypryskum itd. Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zwraca. 


NOWA REFORMA. 


Trzęsienie ziemi. 


Monachium. Wczorajsze trzęsienie ziemi od- 
czuto także silnie w urzędzie ministerstwa 
ruchu i w urzędzie telegraficznym. Sądzono po- 
czątkowo, że wydarzyła się jakaś eksplozya. 
Wielu ludzi wybiegło z domu. Także z wielu 
miejscowości południowej i północnej Bawaryi 
donoszą o trzęsieniu ziemi. „ - 


Z Izby gmin., 

Londyn. 40 do 50 liberalnych członków Izby 
gmn przyjęło wczoraj jednomyślnie rezolucyę, 
w której energicznie protestują przeciw pod- 
wyźszeniau kredytu na flotę w bieżą- 
cym roku. Rezolucya wręczona będzie rzą- 
dowi. Przy obradach nad rezolucyą panowała 
różnica zdań, czy ze względu na poważne prze- 
silenie konstytucyjne jest rzeczą wskazaną gło- 
sować przeciw żądaniom floty. Kilku członków 
oświadczyło, że na znak protestu wstrzyma się 
od głosowania. f 


Strajk kolejowy w Ameryce, 


Filadelfia. (Associated-Press). Służba kolejowa 
i maszyniści kolei pensylwańskiej znaczną wię- 
kszością postanowili rozpocząć strajk, gdyby 
ich żądania nie były uwzględnione. Jak sądzą, 


uda się strajku uniknąć. i 


TES O E E 


Po zamikaigsiu UNMOTU, 
Kraków, 14 lipca. 


Przed świętem narodowem. W dniu dzisiejszym 
na dworcu kolejowym, gdzie panuje nadzwyczaj go- 
rączkowy ruch x przyjazdem każdego pociąga, wy- 
siadają setki i tysiące zdążających na uroczystości 
gości. Rannemi i przedpoładniowemi pociągami przy- 
było do Krakowa dziś kilka tysięcy osób, w tem 
bardzo wieiu Sokołów. Przyjechała również bardzo 
liczna wycieczka rodaków z za kordonów, z pośród 
której zauważyliśmy kilkanaście panien przybra- 
nych w piękne stroje narodowe. 

Dekoracya nlio w śródmieściu w myśl dyrektywy 
Komitetu obchodowego jest już prawie na ukoń- 
czeniu. Zaznaczyć należy, że kilkakrotnie padający 
dzisiaj deszcz, uszkodził w kilkunastu miejscach 
dekoracye. 

Polska partya socyalno-demokratyczna wydała 
odezwę do robotników Krakowa, Podgórza i okolicy, 
wzywając ich do masowego udziału w pochodzie 
grunwaldzkim. Robotnicy socyalistyczni wystąpią 
podczas pochodu z ezerwonymi sztandarami. 

Przyjazd gości. Dzisiaj przybyli do Krakowa 
x grona dziennikarzy i literatów: p. 
Beatryce Basqnerville, korespondentka pism 
londyńskich; redaktor pism związkowych z Chicago 
p. Stanisław Dangel; poseł do parlamentu nie- 
mieckiego i redaktor „Gazety Toruńskiej" Jan 
Brejski; Zygmunt Słupski z Poznania; Stan. 
Libicki, Stan. Kempner, Aut. Sadzewiez, 
Feliks Fryxue z Warszawy; redaktor „Dziennika 
Poznańskiego* Kazim. Puffke, redaktor „Dzien- 
nika kijowskiego“ p. Joachim Bartoszewica. 

Przyjazd Węgrów. Ze Zwardonia donoszą 
telegraficznie, iż wieczorem dnia 14 b. m. przy- 
jeżdźa do Krakowa pociągiem wieczornym wy- 
cieczka. Udział w niej bierze 55 delegatów wę- 
gierskich, w tem 15 pań, dziesięciu starszych 
mężczyzn. Oprócz tego przyjeżdża kilkanaście 
osób. k ) 

Zawody sokola. Dzis rozpoczęły się zawody so- 
kole, urządzane co 5 lat przez „Związek okoli 
polski“ przy powszechnych zlotach sokolich. 

O godzinie 8 rano rozpoczęły się zawody 
strzelnicze w strzolnicy na I piętrze gmachu 
„Sokoła“, Zgłoszonych do zawodów było 100 ucze- 
stników, udział w zawodach błerze jednak tylko 
30 zgłoszonych. Reszta zgłoszonych odstąpiła od 
zawodów wobec zmienionych warunków, do czego 
jury zawodów zmusiło odmówienie strzelnicy przez 
Tow. strzeleckie, Tow. strzeleckie od 4 miesięcy 
przyrzekło użyczyć „Sokołowi* strzelnicy, w osta- 
tniej chwilijednak zwiekało z decyzyą, wskutzk czego 
jury urządziło zawody w strzelnicy „Sokoła* przy 
zmienionych warunkach, 

Ostre naboje z Manlicherów zastąpiono kulami 
ołowianemi, strzały flobertowwe oddaje się 2 pisto- 
letów. E b 

W strzałach z Manlicherów bierze udzlał 23 
zawodowców. Każdy oddaje po 10 strzałów waż- 
nych i po 8 próbne z odległości 20 kroków. Tar- 
cza ma w długości I szerokości 8 cm. 

Do zawodów w strzelaniu z pistoletów na 33 
zgłoszonych stanęło 7 uczestników. Strzelania do 
tej samej tarczy z odległości 15 kroków. 

Skład jury zawodów strzeleckich jest następu- 
jący: kierownik — Dłagopolski, sędziowie: Jaeger- 
mann, Misiąg i Michalski. , ł 
Wynik zawodów znany będzie dopiero po po- 
łudniu. = a L 

Zawody kolarskie odbyły się o godz. 7 
rano na deptaku przed parkiem Jordana. Stanęło 
do zawodów 4 uczestników, Pierwszy przybył p. 
Jan Weiss z Krakowa, | - 
-Zawody SZ0Tmieruze rozpoczęły się w 
wielkiej sali „Sokoła“ o godz. 10 reno. Zgłosiło 
udział 13 uczestników: 5 na florety, 8 na szable. 

Jury tych zawodów stanowią: fechtmistrz Bą- 
kowski, nauczyciel szermierki w szkole wojskowej 
Biliński, naczelnik Nowotny i nauczyciel szermierki 
w „Macierzy Sokoła“ we Lwowie Szemelowski. |. 

Zawndy na florety trwały do godziny 11!/, przed 
południem, Według ilości zdobytych punktów zwy- 
ciezcy idą w następującym porządku: 1) Bieder- 
mann, 2) Bobkowski, 3) Bambera, 4) Dostal, 5) 
Sobolewski. adi = 

Wynik zawodów na szable znany będzie po po- 
łudniu. 

O godz. 4 po poł. odbędą się zawody wioślarskie 
na Wiśle. Ponioważ zgłosił się tylko Kraków, xa- 
wody odbędą tylko wioślarze krakowscy „na czas“, 

Zaraz po zawodach wioślarskich odbędą się za- 
wody pływackie na 100 i 1000 metrów. a 

Przyjazd Słowieńców. Dziś-o g. 2 min. 43 
przyjeżdżają do Krakowa goście słowieńscy. Na 
dworcu kolejowym przyjmą gości słowieńskich człon- 
kowle komitetu obchodowego. 

Lichwa mieszkanicwa. Jak nam donoszą z mia- 
sta, wiele osób, oraz niektóre pensyonaty i hotele, 
wynajmujące mieszkania uczestnikom uroczystości 
grunwaldzkich, dyktują za wynajem pokojów nad- 
zwyczaj wysokie ceny. Tego rodzaju postępowanie, 
wobec tysięcznych zastępów gości, przybyłych z ca- 
łej Europy i Ameryki do Krakowa na uroczystości 
narodowe, napiętnować należy jako niegodny wy- 
zysk, przynoszący ujmę honorowi mieszkańców Kra- 
kowa. Uroczystości obecne nie powinny chyba być 
żerem dla chciwych gros<a jednostek, Jako piękny 
objaw zaznaczyć przecież także należy, że bardzo 


wiele rodzin. obywatelskich odstąpiło swoje mie- 
szkania dla przybyłych gości zupełnie bezintereso- 
wnie lub po wcale przystępnych cenach. 

Zamykanie sklepów piekarskich. Starszy ce- 
chu piekarskiego p. Leon Bałak podaje, iż sklepy 
piekarskie będą w piątek pomiędzy godz. 8—1 
przed południem zamknięte. 

Śmiertelny wypadek. Z Krzeszowice donoszą nam: 
Onegdaj przed poładniem zaszedł na tutejszym d w o r- 
cu kolejowym nieszczęśliwy wypadek, który 
pociągnął za sobą ofiarę w życiu ludzkiem. Miano- 
wicie przy wyruszaniu ze stacyi pociągu towaro- 
wego konduktor Grzyboczyk, Krakowianin, chcąc 
wakoczyć na stopnie wagonu upadł pod koła po- 
ciągu tak fatalnie, że znalazł pod niemi Śmierć na 
miejscu. Zwłoki po ogledzinach przez komisyę zło- 
żoną z przedstawicieli władz odesiano do kostnicy 
na cmentarzu miejscowym. Wypadek powyższy wy- 
warł wśród obecnego na Btacyi personalu kolejo- 
wspo przygnębiające wrażenie, 

Z tajemnic gimnazyałnyca w Warszawie. Jak 
wiadomo, bardzo wielu żydów w Warszawie nie 
posyła dzieci do gimnazyum rządowego jedynie 
dlatego, że norma procentowa Żydów bywa zwykle 
Wyczerpana. Z tego powodu rodzice uciekają się 
do różnych sposobów, które odkrywa jedna z gazet 
żydowskich. Przedewszystkiem więc istnieją „koro- 
petytorzy z gwaraucyą*; tacy biorą 150 rubli, 
gwarantując, Że chłopiec zda egzamin. Jeden z oj- 
ców Żydowskich opowiada, że „wystarał się“ o to, 
żeby nauczyciel języka rosyjskiego w gimnazyum 
udzielał lekeyi jego synowi za 76 rubli miesięcz. 
nie. Podczas „lekeyi“ nauczyciel, nie mając co ro- 
bié, gdyż chłopiec był aż nadto przygotowany, czy- 
tał gazety. 

Wobec przepełnienia przez żydów gimnazyów 
warszawskich, rodzice tutejsi wysyłają synów na 
prowincyę do miasteczek, zamieszkałych przeważ- 
nie przez chasydów, którzy dzieci nie posyłają do 
szkół rządowych, a przeto jest w nich więcej 
miejsca dla żydów. 

Ciekawy jest wreszcie pomysł żydówki, która 
chciała uzyskać protekcyę dyrektora gimnazyum 
dla swego syna, ale nie śmiała dyrektorowi zapro- 
ponować tego, czego nie lubi senator Neudhardt, 
Wzięła się więc na sposób i rzecze do dyrektora: 
„Założę się o dużą sumę, że syn mój nie zda“. 
Dyrektor zrozumiał i odrzekł: „O tysiąc rubli za- 
łożyłbym się, że syn pani zda“, A żydówka pro- 
ponuje zakład o 500 rubli. Wreszcie „założono 
się“ o 800 rubli i dyrektor wygrał... 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 
a ai a eeii 

" NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi), 


Wódka francuska i só! Molla. 


e z ci TA 
N A I ból uśmierzające 1 ora 
cerni e wzmacniające. * | ĘŻ ua 
Flaszka orygin. 1-90 K. Dostać można | YE» 
w każdej aptece i drogueryi. Główna -1 AAA 
sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap- UE ae 4— 
tekarza A. Molla, o. i k. nadw. dostawcę, = > s 
Wiedeń L, Tuchiauben. Ce h 


Dr Józei Zeituer 
` ordynuje 3538 14 28 


we Franzensbadzie 
Wila „Stadt Paris“, 


Podziężowanie. 


Wszystkim, którzy podczas choroby, jako też w 
chwili zgonu á, p. Karoliny Strasikowej niesli osta- 
tnią pomoc, oraz tym, którzy byli obecnymi w smu- 
tnym obrzędzie pogrzebowym, składa serdeczne „Bóg 


zapłać” 
RODZINA. 


Zakopane — „Hotel-Pension Warszawski 


Drowej Sławy Newestiukowej. 
Dom murowany — hygienicznie i z komfortem 


urządzony. — Kuchnia wykwintna. 
4359 8 15 


Miechanoleczniczy i ortopedyczny 


- Zakład Zanderowski 


Kraków — ul. Zyblikiewicza 9. 


Leczenie aparatami systemu dra Zandera, 
Gimnastyką ortopedyczną i szwedzką, ma- 
sażem —  jakoteż gorącem powietrzem. 
Aparat Roentgena w celach rozpoznaw- 
czych chorób wewnętrznych i chirurgi- 
cznych. 
Wyrób gorsetów, pasów przepuklinowych, 
jakoteź wszelkich aparatów ortopedycznych. 
Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel, 
4944 2 6 


„Łakopame. „Szażag% 
peusyonat Brzozowszich, Geny 5-3 EL 


Mali ===: 


KUCHNIA JARSKA „PRZYRODA“ 
— Rynek 44, Linia A-B 


wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola- 
cye. — Obiady złożone z 3 dań od 50 halerzy. 
4625 


Podzięzeowanie, 


Ujęta nadzwyczaj staranną opieką i troskliwością. 
przy osobistem wykonywaniu zabiegów Jlekarakich 
w cząsie mej kuracyl w Krynicy, składam niniej- 
szem Wielmożnej=Pani Drowi Maryi Felaner 
w Krynicy najuprzejmiejsze podziękowanie i wy- 
razy najwyżsiego uznania, 5042 1 

Jasło, iipie: 1910. 


tutki do papierosów 
bibułki do papierosów 


cj 


Józefa Walczakowa. 
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Nr 81B 


nowa RKioinmnii 
Jana Mrożyńskiego 
w domu historycznym, godnym zwiedzenia 
w Krakowie, Rynek gł. 18, I piętro. 


Dom, w ubikacyach którego znajduje się Ka- 
włarnia Jana Mrożyńskiego — należał początkowo 
do sławnej rodziny mieszczańskiej Callarich, z któ- 
rej to rodziny wsławił się w Polsce jenerał-major 
wojsk Rzeczypospolitej Paweł Cellari i brat 
jego, autor cennego dzieła „Descriptio Poloniae“, 
wydanego w roka 1659. Ojciec tych dwóch Cella- 
rich, Paweł, był rajcą m. Krakowa i binst jego 
w bronzie, jako zasłażonego mieszczanina, do dziś 
znajduje się nad drzwiami zakrystyi kościoła N. P. 
Maryi w Rynku. 

Później przeszedł dom ten Cellarich na własność 
królewiczowej Maryi Józefy Sobieskiej, żony 
królewicza Konstantego, z domu Wesslówny, Jak 
wiadomo, ojciec królewiczowej Maryi Józefy, Sta- 
nisław Woessel, herbu Rogata, starosta rożański, 
pojął był za żonę Barbarę Staremberg, synowicę 
słynnego komendanta Wiednia i jej to córką była 
królewiczówna Marya Józefa. Mieszkała ona wraz 
z królewiczem Konstantym właśnie w tych poko- 
jach, w których obecnie znajduje się z komfortem 
urządzona nowa w Krakowie Kawiarnia Jana 
Mrożyńskiego. 

W tych też pokojach oprócz pięknego stropu 
znajdują się dwa oryginalne, włoskiej roboty ko 
minki marmurowe z czasów królewiczostwa So- * 
bieskich i z herbami, Oba te zabytki historyczne 
utrzymane są przez właściciela kawiarni p. Mro- 
żyńskiego po odnowieniu z wielkim pietyzimem i po- 
szanowaniem. Ubikacye powyższe godne są zatem 
zwiedzenia, bo miłe wspomnieniami dla każdego 
polskiego serca. 4993 


Gabinet starożytmości 
Dietla 81, otw. 9—5. Telef. 1507, 5033 1 3 


Wszech nauk lekarskich 


DR REGINA KAHANE 


z Krakowa 


ordynuje dla kobiet i dzieci w Wiedniu 
Mariahitferstrasse 94. 5044 1 


Obrazy i rzeżby, akwarele i rysuaki, aplikacye, 

akwaforty it. p. dzieła sztuki najwybitnisjszych 

artystów polskich w różnych cenach są do 
nabycia w kancelaryi 


Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie, piac Szczepański L. 4. 


Obecnie są na sprzedaż dzieła malarzy pp.: profe- 
sora Axentowicza, J, Brandta, Filipkiewicza, Artue 
ra Grottgera, L. Gwozdeckiego, Vl.. Hofmana, K, 
Kazimirowskiego, Kotsisa, L, Kowalskiego, Piotrow- 
skiego, Salwaraniego, Skoczylasa, Piotra Stachiewi« 
cza, Rzegocińskiego, J. Rubezaka, Wł Tetmajera 
Trzcińskiego, Uziembiy, prof, Wodzinowskiego, prof. 
Wyczółkowskiego (Teka graf, „Gdańsk*), Stanisł, 
Wyspiańskiego, K. Źelechowskiego it. p. 
Rzeżby prof, K. Laszczki, bar. Puszeta, Kunceka, 
Pelczarskiego i innych. 
Aplikacye Rychter - Janowskiej, karykatury | ry- 
sunki Felsztyńskiego i Ostrowskiego. -© -> - 
Akwaferty Rubczaka, Rzegocińskiego, Filipkiewi- 
cza, Kowalskiego i t. p. 
Dzieła wystawione można nabywać na 
spłaty miesięczne. 5057 1 4 


Podwyższenie cen przymieszex 
do kawy! 


* Niedawno, z powodu ogólnych stosunków targo-- 
wych i produkcyjnych, zawiadomiono o podwyższe- 
niu cen kawy figowej. | 

Podobne, a częściowo i tesame przyczyny, zmu» 
siły fabrykantów przymieszek (surogatów) do kawy 
do takiego samego kroku, . 

Bez wzgłędn na to, że wszystkie materyały po- 
mocnicze i fabrykacya sama z pewodu ogólnej dro- 
żyzny powoduje większe wydatki, podniosły się obe- 
cnie, analogicznie do wyższych cen buraków, także 
i ceny innych surowców rolniczych, i to tak, że 
podwyższenie cen fatrykatów nie dało się dłużej 
powstrzymać, 5064 1 


u. 


HGISŁĄ Pensyonat Swonodu p 


MARYI WISNIEWSKIEJ::: 66 
SLĄSK AUSTRYACKI. — POKCJE Z UTRZYMA- 
NIEM OD PIĘCIU KORON. . 5052 1 4 


Dr M. Wojczyński 


ZWROBUNO, RUPÓWKI, Katol Centralny. 


Rursa teleyrasiczie, 


pledei, 14 lipca. (Giełda południowa.) 
Marki 11750. Kenta majowa 3+15, Renta koronowa 
węgierska 92'15, Akaye anatr, zakł, kred, 671/50, Akcje 
węg, sskt, prod, 64550, Akoye Anglobankn 314—, Akcy: 
Unionbanku 608'—. Akcye bankvereinu 54250, A koye Län- 
derbanku 493—, Akcye kolei państwowych 74160, Lom- 
bardy 10925, Akcye iabrykt broni 0—'—, Akcye tyto- 
niowe 0——, Alpiny 741*—, Rima-Muranyi 63%*—, Ake 
cye praskiego low. żelaznego 27386-—, Losy tureckie 
260:—. Ruble 25850, Axcye galic. Banku hipotecznego 
0—=—, 

Usposobienie: silne, > 

Berlin, 14 lipca. (ciełda poranna.) 

Akcye zraedytowe 210:60, Tow dyskontowe 18535 

Usposobienie: silne, j 

Giełda warszawska. 

Warszawa, 14 lipca. 

4-procentowa renta rosyjska 9220 rb,; B-proo, 
19u6 roku 108'65 rb; i. libij Bia r 
-procentowe warszawskie 95:70 rb.; 4'j+-proc. listy 
miasta Warszawy 01:70 rb., akcye łódzkie 98:50 rb.3 
akcye Banku handlowego warszawskiego 41450 rb.; 
Uukrownie 36u— rb.; Starachowice 15150 rb.; Lile 
pop 128'— rb.: Rudzki 617-59 rb.; Zawiercie 160— rh,; 
Żyrardów 267'-- rb.; Putiłów lo0'«0 1b.: Berlin 46*16, 


Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 14 lipca. 3 

Pszenica na październik 9'30 do 9'31; pszenica ną 
kwiecień 8'52 do 9:53; żyto na październik od 7'13 do 
7:14; owies na październik od 7:29 do 7'23; kukurudzą 
da lipiec 661 do 552, kukurudza na sierpień 6:52 dọ 
655, kukurudza na mej B'58 do 5'54; rzepak na siora 
pież 12:05 do 18-15. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silnej 
gorąco. Z ap i 
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1 Nr 515, 


klep korzenne-owscowy 


_ 
14 


iarzedanie tylko dla chrześcijanina, przy | 


O) ulicy, — Zgłoszenia lLstowne pod j£ 
„ przyjmuje Administracja , „N, Reformy“. 
041 1 4 


iem 1 września otwiera się w Wiśle 


zakład naukowy 


enek. Bliższa wiadomość willa „Dziech- | 


*ra* ['ensyonat Heleny Wiśniewskiej” otwarty |£ 


daly roa. 5017 14 


GrERWała, 


Do wynajęcia pokój na jednę lab dwie osoby, 
g obsłngą i elektryczem oświetleniem. Z głosze” 
nia Łobzowska 15, II P., na prawo, 5038 


Owoce. dabika nia e ec 


i jabłka zwane papierówkami po 16 h 
za 1 kg. Mogę wysyłać przed sierpniem 
pocztą lub koleją, jak również mogę wy- 
syłać owoce przez całe lato także w 
większej ilości, gdyż zakupiłem sad. — 
Mikołaj Kuczerha, 'Miżyniec. 5043 


KADELUSZE 


w wielkim wyborze poleca 


Saien Mód Heleny Popiel M 


w Krakowie, Łoszowska 6, 
przyjmując takowe do roboty. 5034 1 5 


2 pokoje amebiowane [| 


z pościelą i usługą, do wynajęcia zaraz. 


Wiadomość: ul. Retoryka 1. 9, II piętro, | $a 


wprost schodów. 


rortepian krótki 


BORI 


„est do sprzedania u stroiciela Józefa |i 
13/8 


stopki, Kraków, Karmelicka 7 


. 5932 
wyna 


na Grunwald op mr 


ój z osobnem wejściem na 1-5 osób 
przy ul. Zwierzynieckiej 32, I p. 5087 


Bazar krajowy 3 


w Krakowie, Rynek gi. 20, 


poleca 
płótna lniane, ręczniki, stotowi- 
zng i ścierki z pierwszorzędnej 
talu w Wilamowicach. 2223 2 0 


ran mm 


z trzech pokoi i kuchni, fortepian, ele- 
ktryczne lampy, z powodu wyjazdu do 
Eprzedania. Dunajewskiego 1, III p. 
na prawo. ` mach 5036 1 4 


Pokój frontowy 


osobne wejście, 2 łóżka, na Grunwald 
do wynajęcia. Ulica Smoleńsk 
drzwi Nr 4 


Wilia 
w'obrębie Wielkiego Krakowa, z ta mor- 
gowym ogrodem, stajnią, wozownią, do 
<przedanią. 


rżyniec 129, 


22, I p., 
6019 1 2 


Bliższa wiadomość: Zwie- 
5025 1 5 


tarar do Ulokowane 


pa hipoteki kilkadziesiąt tysięcy koron. 
Wiadomość w kancelaryi Bra Fran- 
zaka Massiia, adwokata w Krako- 
wie, Karmelicka 15, I p. 505% 1 8 - 


PARIS, 34, RUE ST. PLACIDE. 
Ponsion de famillo sérieuse et confortable re- 
commandée, ponr dames et jeunes filles, de- 
pnis 150 francs par mois, 5043 1 20 

pointer drugie polo, karny. oka- 


Wyżeł zały, łaty popiełate na białem 


tle, zaraz do sprzedania za 100 koron. Można 
go na miejscu wypróbować. Leśnictwo Wesoła. 
p. Grodzisko. 5014 1 3 


Bo wynajęcia 


%0 5 pokoi przy ul. Szpitalnej przez | 
“Ss nroczystoŚci Grunwaldzkiej. Wia-| 
dość w składzie mebli, ulica Szpi- 
1a 1. 6, 5001 1 2 


Bo solidnego 


"go, redtownego interesu przemysłowego 
| ndlowego przystąpię jako spólnik czynny 
r itałem do 19.000 koron. Oferty: Inżynier, 
sw 14, b.51 


a >" Ma 
1 Halą brzoskwinie wybierane, kj piękne, 
u wspaniałe okazy, 5 kg. 3 kor., soczy- 
gruszki, jabłka na stradle, słodkie śliwki, 
pomidory wysyła J. Múller, właściciel 

| nisy, Kiskunhalas, Węgry. 56015 I 16 
E OG WK OB 


Miody kantorzysta 


xk z poznańsk, z ukończoną szkołą handlo- 
mcjący praktykę w pracach biurowych, Za- 

; obecnie w większem przedsiębiorstwie fa- 
».,ren8t, © STuuiwwną znajomością języka nie- 
* kiego, posiadający ładny charakter pisma, 
gale, piszący na kilku systemach maszyn, 
posma je tylko lepszej posady biurowej, Zgło- 
dzenia pod W. O. 5016. przyjmuje Administra- 


Ya n N. Reformy“, 5016 1 3 


t ardzo ine i wielkie, wysyłamy po 
t K 20h 5 kilo franko za zaliczką 
oshachner i Dikmann, eksport owo- 

|. w Zaleszczykach. 4853 5 6 


ADR 


„ |przyjmie z początkiem rozu szzolnego kilku | ~ 


PIKE nożne 
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Kalesony 
kidee: A 
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a ZEŃ 


dia uczniów szkół Średnich „Jagieżiy” 
PRZY il, Kurmtelickiej 


grat, ouh turektorku szkoły Wydz, 


uczniów szkół gimn. lub realnych, z dobrago 
zamożnego domu, z całkowitam utrzymaniem 
i opieką "rodzicielską. Możliwe lekcye na miej- 
sem, przygotowuje się również uczniów do egza- 
minów wstępnych od 1 sierpnia b. r. Bliżeza 
wiadomość Duga 32, I piętro, drzwi na prawo, 
lan Zwierzyniccka A " Bo e prawo, Kraków. 


1 lub 


nowo i z komfortem urządzone pokoje, 
światło elektryczne, łazienka, osobne wej- 
ście, bez lab z wykwintnem ntrzyma- 
niem, jest przy ul. Pańskiej 5, I piątro, 
RA lewo, do odnajęcia. Tamże obiady 
od 2 kor. zwyż. 


Nd a a 


| Najlepsza czekolada, Cukry mm 3 


| NORM PIASECKI 
Kraków, uł, Długa 12 — uł. Fisryańska 2. ES 
4801 (Hotel Drezdeński) 20 [2 


pe 


Prosze RE wszędzie. jaf 


Nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trem- 
BIURO beckish Zwilling, Kraków, ul. Szow- 
ska 20, II p, poleca: Nauczycielki, Francuzki, 
Angielki, Niemki, Fróblanki, Bony różnej na- 


rodowości. 4719 4 10 


Wykome prywiłne obridy 


na świeżem maśle wydaja w domu i na miasto 
Internat dla Nauczycielek, Kraków, Szewska 20, 
4718 6 18 


M p. (Zamówienia wcześniej). 


MA obchód GOW 


do wynajęcia na kilka dni duży salon 
o 2 oknach z trzema łóżkami, Plac Ma- 
tejki 5, I p. Wiadomość: Floryańska 67, 


w sklepie cukierniczym. 4735 6 0 


nica Kopernika 11. 


filia Zeina eczaykieg 


*- Krdkawie, Plac Szczepański : 
sprzedaż hurtowa i detaliczna 


masła desorowego po cenach | 


przystępnych. 


4588 2 3 


z 


4709 3 8 


" Konlzurs 


rozpisuje się na posadę sekratarza, 


kontrolora i 


5-cio letniemi dodatkami po 200 koron. 


Stabilizacya może nastąpić po rokui 


nienagannej służby. 
Warunki przyjęcia: 


Nie przekroczony 40 rok życia, kwa-jĘ 


lifikacya przepisana dla sekretarza i 
kontrolora kasy $ 54 ust. z dnia 3 lipca 
1396 dz. u. kr. Nr 61. 
Podania należy wnosić 
lipca b. r. 
Wojnicz, dnia 27 czerwca 1910, 
Burmistre 
Nodzyński. 


Kiema lepszego 


LAWN FERRIS, 


Piłki, Siatki i Prasy do rakiet 


Bparaty gimnastyczne 
Przytory do RAM | 


| Mydła przełiuszor M: Bi0WSkieJO Z Wasaa, 


EE E SE A; 


owe we Ype kolorach. 


===» 4568 33 || 


|| Prawdziwe rosyjskie obcasy gumowe 


M 


Pn 


mrm 


inspektora policyi |] 
miejskiej z płacą 1200 koron i dwoma |; 


do dzia 20 


zaa a REFORMA 


a krajowe,francuskie 
* s | warszawskie :: 


Przybory tonietowe, 


do mycia 


Polecaj & gane 


RAKIETY 


| „Kraków, Rynek 37. 


m2 cał 


Riecale, kariy widokowe i 


Sa a 


Toae 


PRESE G] JE ESY TAS R ZET N e E AN 


Kraków, Sukiennice TETN 


damskie refermewa 


4809 86 84 


Í 
s 


Z okezyi uroczystości Grunwaldu sprzedaje 

Tafiot, antykwaruia, Wiślna 8 następujące dzieła za bezcen: 
. Korzona, Dzieje Polski 6 tom. dużo ilustr. zam. 30 K tylko 9 K. 

. Kraszewski J. 1. Polska w czasie Trzech Rozbiorów, 300 ilustr. zam. 18 K tylko 9 K, 


„ Kucharz Polski, obejmujący 1553 przepisów kucharskich zam 6 K pio 250 K. 
. Cheinskł Jeske, Neofici Połscy, zamiast 5 + tylko 1.50 K. 


S. 
1 
2 
3 
4 4872 1 4 
5. Cheofszewski I, Księga sybilińska, zam, 3 K tylko 1 K. 

6. Fredro Aleks., Komedye, wyd. zupełne, 3 tomy, zam. 10 K tyiko 4 K. 

7. Flawlusz tózef, Dzieje wojny żydowskiej, ttum. Niemojewskiego, zam 12 K tylko 5 K. 
8, Burkhardt, Kultura odrodzenia wo Włoszech 2 tomy, zam. 12 K6 K. 

9. Spis Imienny Dowódców i sztnbs-oficerów w armii polskiej. format folio, zam. 20 K tylko 6 K. 
10. Stratz ©. Or., Piękność ciała kobiecego 211 ilustr, Warszawa 1906, zam, lá K tylko 6 K. 
11, Meyers, Konwersation leksykon, wyd. VI. najnowsze 21 tomów, zam. 240 K 160 K, 

12. Breyman, Baukonstruktionsiehre, VII. wyd. najnow. 4 tomy w opr. oryg. zam. 120 K tylko 55 K. 


ARDAPAFAEWYCAŚARORAFOPZOPERE 


"232 Baczmaść DY 


| 2-4 
Dia Szan. Komitetów zajmujących się zaprowiantowaniem uczestników 
zjazdu graawaldzkiego oraz dla PP. Restauratorów i właścicieli Pensyo- 
natów posiada hando! 


L. Sykuiewskiege 
w Krakowie, Szewska Zi 


wielki zapas rydzów kiszonych i marrnowanych, ogórków, kompotów i kon- 
serw z ryb oraz serów krajowych i zagranicznych i bryndzy. 4873 3 3 


A AU 


Magazyn i Pracownia sukien męskich 


MARCINA CZAJLI WŁ, REGHOWIGZA 


Kraków, ulica Mizolajska L, 24 


poleca na sezon ohocny wielki wybie- materynłów 


«< modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 
Wykończenie zriystyczne, ceny przystępne. 


Prawdziwe tylko zo 


Wo s najlepsze! 


172 39 52 
a1% 


Generalny kontrahout 


HERMANN KIRSH, Wiete, 8 Tier 


Bank i 


poszukuje do kupaa dobrze reutującej się kamienicy w śród- 


: |mieściu lub okolicy dworca kelejowego., 


Pisemne oferty z dokładnym "BED * realności p” 
nadsyłać do Dyrekcy: Banku 


Rynek główny 24 IL p. (naprzeciw ođdwachu)- 
Osobiste zgłoszenia pomiędzy 3—5 po południu. 


Dom spedycyjno-komisowy 


Vorzimmer Í 


Kraków, Kolejowa I. 1- — Telefon S9. 


Szybka i tania ekspedycya pakunków podróżnych. Załatwia formal- 
mości eelne (cłowe) i paszportowe. Przewów mebli c. k. wozami 
patentowanymi 6, 7 į 8 m. 4916 1 0 


Kanto pocztowe kasy j L. 61463. — Adres telegr.: Vorzimmer, "o Kraków. 


mydła owego jak: 
| Krajowe Mydła da hygieniczne W, Bracha z Tarnowa. 


"PERFUMY © GO aA ERA A Ee 


+ Lustra i grzebienie 


SEHAMPGG 


Wody toalotowe. c c o a 


Ske al 


BALEA CEPIN R?" TARIAS JEJ 


pania Smaki. 


201 60 1041! 


4924 24|$ 


i GD 
j| GO 


nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym. 


głosi 


Aa E A 


'ETORBYÍ 
5 do podróży 
4 Przybory kąpielowe 
as: Aparaty Sparkista 
j 59 ronienia waty sodowej, | 


AG Nalja y Złą WE 


«MliczycieRa 


z „Zakładu dla Ociomniałych* we Lwowie, ba- 
wiąc obcenie w Krakowie, może udzielać 050- 
bom pozbawionym wzroku nauki pisania, czy- 
tania, gcografii, gry na fortepianie i nat, 6y- 
stemem dła niewidomych, Stanisława Mlekó- 
wna, Grzegórzki 10. 4328 4 4 


Poszukuje GZieCZUGY 


młyna wodnego o dwóch kamieniach i perlaku 
lub tracza, z mieszkaniem, może być bez grantu, 
blisko miasta lab kolei, w promieniu 12 mil 


REA IS" AP ERĘ RA Z 


y 
- od Tarnowa. Zgłoszonia z podaniem ceny dziorża- 


wy przyjmuje Jan Wąsowicz w 
Polna Ńr. 278, I pietro, 4855 2 3 


OWAL AKI 


poszukuje t M data mot. Uzdol- 
nienie do substytacyi daje pierwszeń- 


stwo. Objęcie posady od jesieni b. r. 
4835 5 8 


la gtrzedania parola 


frontowa, pod budowę lub na zakład przemy- 
słowy z oficynami, w pobliżu dworca. Wiado- 
mość iXraków, Pawia 10, I piętro. 4909 8 10 


'Tarnowie, ul, 


É| © 
Rymanów -- Zdrój. 
Pensyonat pod „Matką Boską“ (specyalny dział 
odżywiania dzieci i wątłych). Dwupiętrowa halla, 
gimnastyka rytmiczna. Prospekta wysyła wła- 
ścicielka Walterowa. 4950 2 8 
okno l wybierane, świeżo 


Morele rwane, Z własnego ogrodu, 


I gatunek 4'40 kor., II gatunek 3:80 kor., wy- 
syła w 5 kg. koszykach franco za zaliczką N. 
Riesel, Zalłeszczyki. 4910 5 6 


w Starym Sączu 
a więc w pięknej, górzystej okolicy nad 
Popradem, jest dom modrzewiowy o 8 
ubikacyach, dachówką kryty, z podwó- 
rzem, ogródkami i oficynami murowane- 
mi, częścią drewnianemi, w których mie- 


czczą Big- pralnia, drowntnia i spiżarnis, | 


jest do gprzedania. Wiadomość: do 15 
lipca w Krakowie, ul. Kopernika 2, po 
15 lipca w Starym Sączu w tymże domu 
ul. Moszczenicka 1. 622, 4823 4 6 


je | II piętro, drzwi na prawo. 


__ Czwartek 14 Lipca 1910. 


ia Grunwald 


3 „a umeblowate z pościelą i obsługą do 
wynajęcia. — Wiadomość ul. św. Gertrudy 18, 
4928 4 4 


M... zaraz ratynowanej i Mi TA 
panny lub młodego człowieka. „Wymagana zna- 
jomość języka niemieckiego, pisanie na maszy- 
nie, ewontualnie stenografia, Bardzo dobre wa- 


runki. Długa l. 1, IE Piętro. 5000 2 3 


Na wsi 


w okolicy górzystej i lesistej, posznkuje 

młoda osoba na czas od 20 lipca do 20 

sierpnia pokoju słonecznego z numeblo- 

waniem i utrzymaniem przy  intelig gentnej 

rodzinie. Zgłoszenia z podaniem warun- 

ków: Zarzecka, Kraków, ulica Jasna T, 
4764 3 8 a 


kugn ta 


zaraz realność ze stajnią w Krakowie łub oko- 
licy, obciążoną dlugiożn, aa dopłatą około 12 ty- 
sięcy kor. Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia: 
Ziemiański, ul. Dietlowska 107. 4878 AASR 5 


Tereny Naftowe 


do sprzedania w Balu, Zapytania 
pisemne pod KA. przyjmuje Gł Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, ul. 
Sławaiewska 2. 5005 2 3 


_'  Pewezik 


na jednego konia lub na dwa, okazyjnie 
do sprzedania, UL Szlak 35, I p. 4855 3 6 


n a 

ie AR A M SE QI f 8 

£ powodu wyjazdu 
znakomicio prosperujący, elegancko urządzony 
handol towarów modnych w śródmieściu przy 
najruchliwszoj ulicy obok Rynku do sprzedania, 
Zgłoszenia listowne pod „Szczęście do Admi- 

c, „Nowej Roformy*. 4891 4 6 


Przegorzały!! 

W uroczem miejscu pod lasem 5 km. od Kra- 
kowa jest do sprzedania parcela pod willę i o- 
gród około 1500 sążni(_]. Wiadomość w miejscu 
u właściciela, Błażej Halik, Nr. 23. 4889 2 3 


Nowe i używane 
powozy półkryte, lekkie, wózki i karetki 
bardzo piękne, najnowszego fasonu, ta- 

nio do sprzedania m 4948 8 6 


Stanisława Szymika, lakizrnika powozów 


w Krakowie, ul. Kiecała 4. 


Odnawianie powozów wykonuję sta- 
rannie po możliwie niskich cenach. 
Gęsto płynna patoka 


Miedodranie AN cotel 7:50 kor., kilkuletni 


wiśajak, borówczak, jabłczak tylko 4-34 kor., za 
5 kg. franco, KMorzeniewicz, em. nalla 
czycie!, Ewanczany. 4072 3 10 


-DRA ISTMAKŁÓGY 


pokoje z całem utrzymaniem, z pięknym wido- 
kiem na Tatry, obok Zakopanego zaraz do wy- 
najęcia. — Zgłoszenia Leśniczówka Witów, p. 
Chochołów. 497 


Teatr R 


owości w Krakowie 


r sz Eó y p e r u 
w restauracyi „Wenecya” przy moście podgśrskim 
od 14 lipca począwszy odbywać się będą przedstawienia ki- 
nematograficzne z udziałem muzyki, O poparcie prosi 


5027 1 8 


ZAPZĄĆ. 


„ ARMATOWI 


"Kraków, Rynek $ł. I. 18. 


wyborze. 


4497 7 10 


Suład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, w największym 
Zamiana, , tudzież naprawa biżuteryi, 
RE Chińskie srebro po cenach ao 3 na składzie. = 


zukuje SIĘ spólnika 


llao większego pszedsiębi jerstwa w Krakowie bardzo do- 


sumienna i punktualna. 


brze prosperującego. Kapitał potrzebny 10—i5.000 K. 
Listy, należy adresować: W. P. poste restante Kra- 


ków, okazicielowi kw itu inseratowego 


l. 62. 


4895 3 5 


w , Erakowie, przy ul. Szozepaźskiej Łi (wohód słenią) * 
* poleca: Q 


4 Materye wełniane, Jedwabie, Zefiry, Perkale i Batysty $ 
na Suknie, Kostyumy i Bluzki damskie 2 


oraz 


4736 5 10 


GOTOWĄ KONFEKCYĘ DAMSKĄ. 


Cony umiarkowane. 


Towar doborowy. 


Na żądanie wysyła próbki We 


Stanisław 


29064 13 32 


Bocheński 


W MOWY ACTU.. 


ÓW, WÓZKÓW i preii. 


Przyjmuje w zamian i stare powozy 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroai od liszai, szorstkości i pękania skóry.' Niszczy piegi 
płyszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem użycia p oon są najlepsze rezultaty. Da 


= adap, Sanitas“ Koai, al Dga (A 


Czwartek 14 Lipca 1910. -NOWA REFORMA. Nr 815. 89a, 


Główny skład rowsrów Generalne zastępstwa: orig. a popomu genci 
nom s - k i , i l o jak rów- 
ABF tr fabryki broni a (6 AAS e 
$ ier ad rówółów „WAFEEŃRAD nież i wielu innych fabryk. 


ai tyryjskiego tow. « Rowery motorowe. 
pimen tebryki wowerów „PUGHRAD y 


Jana Pucha w Gracu aaoo Przybory do rowerów | części składowa do tychże, 


a TY poleca Szan. Publiczności swój Bie opstien A TE mala i 
” R e ZA wykonywam jak najstaranniej, 
i | +4 magazyn i fabrykę po ar mirko an 
A RA JE wyrobów złotych i srebrnych Q Złoto, srebro I drogie kamienie 
odznaczających się gustem, oryginalnością, trwa- zakupuję lub przyjmuję w zamian. 
ioła łością i eleganckiem wykonaniem. 4821 4 6 Srebro chińskie. | 
"RRS" pl Ceny fabryczne. Christofla na składzie po cenach fabrycznych. 


Filia: naprzeciw Sukiennie, Rynek 1. 7. 


, priumerra krajowa I za- 

gramiezma, grzebienie, . 
s szczożki, lusira I Ime 
‘przybory toaletowe : 


a 


O w a ZA 
poleca firma 


3075 4 6 


iz : À R i KA M R i rodza p 32 nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i Lipsku 
A. e | 29 a © s © wielki transport towarów. Jako specyalność na tegoroczny sezon 
Ę f polecamy szczególnie sebole, sealskiny, skanki, nurki, tumaki, lisy prawdziwe niebieskie, białe i Alaska oraz gronostaje i 64. — 


Żakiety damskie z perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od 400 K wzwyż. Zamówienia na wszelkiego rodzajn futra przyjmujemy 
m EG. joż teraz i wykonujemy je znacznie taniej aniżeli w sezonie zimowym. 3894 15 15 


pryw. Seminaryum naucz. żeńskie acessssosasą|...PIARIRĘ 


nia. Czarnowiejska 21—4. 4958 2 2 


AEF po 

4 Leśnik 

iz kilknnastoletnią praktyką. ukończoną szkołą 
|| dla leśniczych i egzaminem państwowym. po- 
j|srokuje posady. Adres: E. O., Kraków, ulica 
; p" 18, Ill piętro. 


-laane w Kiydięditeii. 


j| Willa „Janina“ 3 pokoje, przedp., ku- 
||chnia, spiżarka, sionka i ogród, do wy- 
||najęcia. Wiadomość na miejsca „Wale- 
i|rówka*. * 4964 2 3 


Do sprzedania 
łóżka, kanapy. stoły, szafy, stołki i różne meble, 
|Kraków, ul, św. Jana 1. 14, sklep używanych 
$ | mebli. 4965 3 3 


posiadające prawo publiczności na mocy reskr, J, E. P. klin. W. I OŚW. z d, 10 czerwca 1810 I. 22.336 |Ę i 


er E 
dJünnknGwe 
w Krakowie, ul. Starowiślna I. 43, ii. p. 
obejmuje oprócz 4-rech kursów seminaryum kurs przygotowawczy. l 
Wpisy powakacyjne rozpoczną się 27 sierpnia b. r. Egzamina wstępne i po-|Ą = k 
prawcze odbędą się 30 i 31 sierpnia. Rok szkolny rozpocznie się 1 września b. r.|RĘŻR 
nabożeństwem u SS. Felicyanek, ul. Poniątowskiego 5. 4777 89 |] 


piki oomiogyknelt 


Zacherlin, Proszek perski Andela i Boraks 
mielony. 

Ka muchy: Lep, Tanglefoot, Papier, Trzaski 
i Trzepaczki, Siatki do okien. » 

Na piaskwy: Tynktnra Hartmanna, Ting- BIESĘ 

, Ting. PPU g =~ „ 475422 ERAR 

v Przociw molom: Mof, Naftalina, Fuchso, R 

papier jachtowy — polecają najtaniej 


Reim i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 


B 
To 


i wyBborowe cukry 
ai deserowe, czeko- 
| ladew tabliezkach 


poleca 4833 3 10 = 


Fabryka wyrobów cnkiermiczych 


I Ja iermanłowakieo 


w Krakowie, ul. Bracka. 


i Pensydnał „Podlasie 


Kraków, uiica Loretańska 4. 
| Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo- 


pry" 


e 


Przeciw wypacinom skórnymi “ “ 


Poceniu się nós I rąki| 

EF EN niezawodny środek przeciw poceniu się nóg i rąk itp. |; 
dk ROGEN W skład Hydrogenu wchodzą nadtlenki, które w ze- 

tknięcin się ze skórą wytwarzają dwutlenek wodoru, ten uniemożliwia wytwa- || 

rzanie się potu, a z powodu swego wysoko przeciwgnilnego działania goi szybko | į; 

wszelkie otarcia i ranki, wybielając i wydelikatniając równocześnie skórę. — || 

Używa się go, jak każdego zwykłego pudru, zasypując pocące się części skóry. || 

"Stanowczo lepszy i odpowiedniejszy, niż wszelkie do tego celu zachwalane prze- 

twory, zawierające salicy) i formalinę, 

Cena pudelka i korona. 


Wozy ei 


PRE 


KE”. 
» 


H | | dnie, miesiące. — Oświetlenie elek .— 
_ Wyrób i Skład główny w aptece „pod Aniołem“, „Kraków, Zwierzyniec, | A psan, = a © jj 
wiica Kościuszki |. 4; do nabycia: w aptece Wiszniewskiego, Floryańska; Bar- i Ë| Tamże wydaje się obiady w domu I na miasto. 
tmańskiego, Grodzka; w drogueryi J. Hanaka i Ski, Szewska; Komorowskiego, |] 4314 4 14 


Kleryańska. 4305 13 15 


i Obiady konkurencyjne 
JP prywatne od 80 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21, 
II piętro. 4467 7 15 


Rzadka sposobność! 


Dobrze prosperujący handel papieru i to- 
warów galanteryjnych, w bardzo dobrem 
i ruchliwem miejscu, do sprzedania. Ce- 
na 10.000 koron. Wiadomość w kance- 
laryi adwokata Dra Michała Miinza w 
Krakowie, ul. Bracka 4. 4520 10 10 


Lovrana: 


amaari 


im. św. Rodziny 


| Eraków, ulica Pędziehów i. 15 
| przyjmuje wpisy na cztery kursa i do internatu od dnia 
j 15 czerwca do 15 lipca i od 15 sierpnia-do 1 września. 


4306 13 0 Zarząd Zakładu. 
pag 


Garage. 


Warsztaty- reperacyjne. 


polecamy renomowany ba 


Sklad przyborów antomobilowych. : Pension „Polonia“ 
z zr n : = | A rod í A we willi JUTE. - - « «ve aaa Widoki na morze. 
UE Fertata x Brodów 6d dawien dawna z swej dobroci | zapachu zaang prawdziwą | Kuchnia wyborow. * Ceny prafilo: 3a 


BMerbaię rosyjską 
1 zbiora majowego, poleca hardel 55 100 


w PENSWĘ jj -SSEEEESEaSszSE aaa ju dd Omoni 
pe ara ranm o RUStrYNEKie Tow. oszczędnościowe kredytowe i budowie i ates tsm 


1 funt „Melange do Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 5— Spółka zarej. z ograniczoną poręką 


4 font „inperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7"— 


1 funt „Okruchów, z najlepszych herbat kwiatowych %40 Wiedeń, VERa Thecbaldgasse 4, — Zastępstwo: w Krakowie, ul. Św. Filipa 24. TOWANZYSIWO Wis (IMNAZYE NEJ 


kawg E ae ar powietrzem *ją Kg. A UK rio Jak w innych miastach monarchii anstryackiej, tak też i w Krakowie poczęliśmy zaprowadzać nasz system 

uljon wotvis o” i. marek oszczędnościowych, który polega ma tem, że w sklepach różnego rodzaju przy zakupnie towarów wydaje się w Wadowicach, 

E| bezpłatnie marki jako rabat. Marki oszczędnościowe wlepia się w książeczki, a gdy te zostaną całkowicie zalepione,, poszukuje z dniem 1 września 1910 r 
wypłaca nasze zastępstwo przy ulicy św. Filipa Nr. 21 po 5 koron za książeczkę. cy A= " |geospoiyni znającej się na kuchni. 


Gptyk i mechanik, M. Zwilling 
= EE OE OO Kraków, ulica Sławkowska I. 4. 


poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po- 
lowe, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 466160 € 


Ponieważ marki w różnych sklepach zebrane do książeczki wlepione być mogą, to nadarza się temsamem dla | Podania wnosić do 29 Lipca na ręce 
każdej z Pań gospodyń sposobność do wypełnienia książeczki w krótkim czasie, a przez to do przyjścia w posiadanie |prezesa bursy WP. Roberta Hana, c. k. 
En y p z notarynsza w Wadowicach. Na kopercie 
Szanowne Panie zechcą zatem kupować w tych sklepach, które wydają nasze marki. "Sklepy te uwidoczniene |podania napis „w sprawie bursy“. — 
są przez tabliczki. Ta wydaje się marki oszczędnościowe.. ” Bliższe warunki w Zarządzie bursy. 
„s, 54.88 i 


a AE A Bustr. Towarzystwo Qszczęd. Eredytu i bundowiane p ć 
Spółka zarejestr. z ogr. poręką = e Bi) d 
. Zastępstwo: Kraków, ul. św. Filipa 21. | H Baczneść cyktiści II 


Gagłę piaskowo- cementową i wapienne-cementową goes =o o= 


| REG 470% Przyrządy i słoje 
| 99 La Åh k e—a Tr onsi Mia jah FE systemu Wecka Pracownia NOCZOCI | skarpeiei nie, Z momiaj 
werów ftyryje 


E Fabryka W roków cemenitsw CA Ea poleca wyłączny skład i sprzedaż 4880 „ Rynek gł. 17, w POdWONCA parter na lewo. | 24 EE modcii | St0 
: FE! £ tet Èr Peki y W. Kalski, Kraków, Sukiennice 21, 22, ea SIĘ kM | page z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 


non OC niz ze świeżemi mami 38-letni 
è $ m ZR O oma- (G iki ilustro n > d i "= "eH KRA | w komplecie E a 120 p” 6 Fe 
Kraków- Debmniii a NP OSB SSA z wolnoblegiem wBorpedół M9s. © 
— > ———Ż-1, oo voawcnn_____—n E 0 7 5. Lampy ace- 
i x or tylenowe K 3, para pedałów K 3, łań 

" F do wyko Siis szkoły. Szanowną P. T. Publiczność „Przez c. k. Namiestnietwo kone. - |K 290, świeże silne płaszcze K B, 6, 7, 8 
Polecają się także doty uonywania wszelkich wyrobów cementowych a miano- Be Predsiehinsi iil tetektywów watag E EE E a po 
wicie; stopnie i R + snów, GAEL formach, obramowania do drzwi i okien, | mam zaszczyt zawiacomie, że uż otwarte zostały Wiktora Ko A $ PI Wady E Ri A. SE 
x l > i T `, aciū sumien- 

płyty betonowe do UOP", Pyły na pokrycie parkanów murowanych, słapy m Kaziemki WES remna a AJ nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
&o płotu, sopii granice nie A. cembrowiny studzienne i t. d. — Za odpo- NIP GR enki Ra isie "BĘ wj AREN: pu ARA ay a Ek e sprzeda na raty wykluczona. 
wiednie i fachowe wy. i tanych art p lanych reczy si - r i m. - : s ` sns Rp o wszelkich dyskretnych |! Specyalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
gdyż nadzór nad wyrobem tychże spoczywa w TA e | ti damskie I męskie, powyżej mostu kolejowego —i polecam się łaskawej pamięci. | badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, spra- | fabryczny firmy polskiej A. Weissberg, Wie 


f son; 2a wordań stanu majątk i wysokości posagu deń, I l 
downiczego K. Przyłuski ego. 4477 T0| 4201 6 6 Z poważaniem J. Wójcicka. ustslań wątpliw 4 KJ Aa p Pe 31.50 p My da BD OWA 23 B. 


Pudry, mydełka, wody kolońskie, farby na włosy, pasty do zębów mapa Ś A 
wody do ust, szezoteczki do zębów i paznokci. Grzebienie i gabki S por sa 3 Spółka, Kraków 
oraz największy wybór środków toaletowych - - polecają najtaniej ul. Floryańska 14. Hotel pod Różą 


Zamiast K 120 — tylko E 80! 

i Dla reklamy ce- 
lem rozpowszech= 
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy” 
łam w tym sego- 
nie 200 nowycł 


"r DAD NOWA REFORMA, Czwartek 14 Lipca 1910. 


Kraków, Plac Szczepański 2. 
"DAIMLERA". 


Wyłączne zastępstwo na Galicyę „AUSTR 


: i Pneumatyki - - oliwa - - benzyna - - wszelkie przybory automobilowe. 


EJ 


Bryginatne angielskie przybory sportowe. Pm 


Rakiety tennisowe od' koron 6— do 
koron 50—. 
Pilki nożne od kor. 3 
Buty do piłki nożnej od 7* 6. 50 
do koron 18—. | 
Skating rollers (rolki) od koron 3:5 50 
do koron 40—, 
Kije do Hockeya od koron 5— do 
koron 20:—. 


Goti, Kriket, Polo, sport | wioślarski, łyżwiarski, turystyczny 
letni i zimowy. 


NOWA REFORMA. Nr. 315. 11 


_Ozwartek 14 Lipcca 1910. 


| po ś. p. A. Dembowskiej obecnie H. de Teisseyre, Kraków, Rynek 32 


poleca pierwszorzędne siły nauczycielskie i wychowawcze tj. Profesorów, Guwernerów, Nauczycielki wyższe, bony i Freblanki: l 
Polki, Francuzki, Niemki i Angielki, Nauczycielki muzyki i Nanczycielki malarstwa, także towarzyszki. 


4880 2 4 


0 UA 


Oryginalne paryskie kapelusze, czapki sportowe, pióra, 


poleca ‘Kwiaty, wstążki, jedwabie. Fabryczne składy koronek. Blu: 
—__— zy, halki,, paski, żaboty, boa, rękawiczki, pończochy, torebki 


damskie, biżuterya francuska, parasolki. 


4371 8 10 


KRAWIEC BAM 
Józef Gałązka” 
Zamówienia z powierzonych materyałów. Specyałność: Ko- 
i  styumy. — Okrycia. — Spodnice. Wykcenywam w krótkim czasie. - 
| Floryańska 16. 8300 11 0 Floryańska 16. 


RZE TEL) A I Z. Sai CIE „dim - 


Do nid i nej kapielowy 


wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych, umyślnie na 


la przejezdnych 


poleca najtaniej Perfumy, Lawn-Tenis, 
:: Mydła, Wody kolońskie :: Piłki nożne - - 
Szczotki, Grzebienie i wszel- - - . - Hamaki 


~ «4 


:: kie przybory toaletowe :: + i Huśtawki - - 


magazyn bielizny 


~ 


poleca 


konfekcyi męskiej 


Fe rady A Dre iE Rec Ra 


WE i ZE FS 


LL Weijicilixnep 
: Kraków, Grodzka 26. 4902 5 10 


Przysięgły tłumacz 


języka rosyjskiego, Feliks Szukiewicz, mie- 
szka Fioryańska 4i. Uczy także gruntownie 
tego języka, w domu od 10 do 1. 1375 44 0 


E = z umeblowaniem, pościel 
> Pokcje dla gości na CZAS s 


to sporządzonych skrzynkach znana, w najnowsze dzieła || 


tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 


wypożyczalnia p. f. J. Gumplowicz, w Krakowie, stale || d 
i niezmiennie przy placu WW. Świętych 1. 8. fi 


2434 12 0 


8 


EF. 


> Kraków, Rynek główny 30, róg nl. Szewskiej 2. 
' Fabryczny skład płótna i bielizny stołowej $ 
Zakład dia wypraw ślubnych r 

oraz 5021 1 3 
ñagazyn bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej. 
:: Modele dla fabrykacyi bielizny. :: x 


sm p 


PAEA P R aN aa ORT, YN pa NA 


Kasa oszczędhgści W ROPCZYCACH 


podwyższa dotychczasową stopę procentową od wkładek A 


oszczędności z 4% 


KERR "a 2 O 


a to dla nowych wkładek — t. j. złożonych na nowe ksią- 
żeczki wkładkowe już z dalem 1 lipca b. r., zaś dla wszyst- 
kich wkładek, tak nowych — jakoteż dawniej złożonych 
z dniom 1 stycznia 151 r. Podatek rentowy opłaca Kasa 


z własnych funduszów. Gwarancya Powiatu Ropczyckiego. 
Ropczyee, dnia 30 czerwca 1910. 


4689 3 Š 


Dyrekcya. 


aE R p naet Pr 
A W: 
z AAS 
ZA 


a 


Polecaobficiezaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny , do 


9 pisania wszelkich systemów, gramofony i b. p. 463 40” 


4 


do wynajęcia | 


częściowo inb w całości! 
Kompleks budynków murowanych I-piętrowych i parterowych, krytych cynkiem, 
na przestrzeni prawie 4 morgów tuż przy głównym gościńcu, naprzeciw zbior- || 
nika wodociąg. Zwierzyniec (Dz. XIII.) Wielki Kraków 20 minut od Rynku. 
Powyżej określane budynki nadają się na:* 
Mieszkania robotnicza 
"Fabryki ^ A 


Zakłady lecznicze 

Zakłady wychowawcze 
Zakłady gospodarcze Remizy dorożkarskie 

Mieszkania prywatne Auto-garage ete. ete. etc. 
Wynajem może nastąpić od połowy lipca b. r. — Bliższej wiadomości udzieii |) 
p. Henryk Gumplowicz, wypożyczalnia książek, Kraków, Plac WW. Świętej a 
Uwaga: W budynkach znajdują się 3 studnie z wodą znakomitej jakości 


Zarząd. 
Mennolina 


4647 T í 


 Konfekcya damska. $ J 


(4 gk = a Ra m- : — ~ - FET KO > 5 cz 
T » 134.6 d : 
4 F. "n = REOR są >, -= ę 
f: zał ia = 5 
C « 7 rez” WA" a 
EB 


| wgorącej porze roku! - jest szczególnie ważne. 
|$ „Edu de Florence“ Corsiniego 


4 nawet podczas największego upału nadzwyczaj korzystnie na ustrój, usuwa pot i zapobiega jego 
4 wytwarzaniu się, 1 czyści pory. Prz 
| chusteczkę i pociera się nią cokolwiek skórę. Ja 
EIE dzo przyjemna. Mają na składzie w Krakowie: 
G Zopotha i Ska, ul. Sienna; Handel Reima i Ski, Rynek 
; |O Grodzka 


roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca 


obchodu. Po obchodzie można zamówić na stałe 
dla kawalerów lub dla małżeństwa jeden lub 


„(| dwa z kuchnią i meblami lub bez. Wielopole 7, 


I p., na prawo. = 4707 4 4 


Mam większy dom 


i piętrowy do zburzenia, sprzedam kom- 
j pletny materyał. Zgłoszenia przyjmuje 
J| Biuro techniczne, Szpitalna 36. 4815 4 4 


Ucznia do praktyki 


inteligentnego, z dobrego domu, z kil- 


HG |koma klasami gimn. lub realn., poszu- 


kuje Zakład reprodnkcyi artystycznej 


| „Zorza“ w Krakowie, ul. św. Krzyża 7, 


4892 3 8 


Ukończony filozof 


zdolny matematyk i fizyk, rutynowany korepe- 
tytor, biegły w języku polskim, ruskim i nie- 
mieckim, przyjmie lekcye w miejscu lub na pro- 


i n | wincyi. Zgłoszenia pod K. B. Uniwers. Kraków, 


= Magazyn i pracownia futer | atwo 
Stanislawa Wrońskiego | © 


- wv 


Lwów, ulica Teatralna | 5. -- --------- - 
Kraków, plac Szczepański |. 2. i 


polecają w najoblitszym wyborze: 
Futra męskie -- damskie żakiety -- etole -- zarękawki. 


Czapki --- dochy --- świtki i t. p. 


Uskutacznia się wszelkie przeróbki i reperacye. 


4816 3 8 


Psy. 


młode, Buldogi angielskie i charty rosyjskie do 


u-9 j sprzedania. Wiadomość: Kraków-Krowodrza ul. 
Ku | sw. Ducha 1. 110, (przed rogatką). 


4921 3 8 


szy dom wywozowy L. Prinz, Zal 
Araki z, Aaleszczykł, 


SE GE 


adwokat w Sanoku 


{| poszukuje "komeypiemtia z 
'|dniem 1 sierpnia b. r. 482265 


C. R PATENT 


nowy cudowny wynalazek dla cierpiących 


- Ra przepukiine 


7a Nowo wynaleziony pasek rupturowy bardzo 
KC) | lekki, dla największego wypadku 12 dkgr. wagi, 


bez sprężyny lub metalu, nosi się bez bólu i 


s£ radykalnie przytrzymuje przepuklinę. Odpowiedź 


ielęgnewanie pieknośćci 


okazała się także i tu uniwersalnym środkiem toale- > 
towym. Równocześnie z upiększeniem skóry działa 


tem użycie jest bardzo proste. Puszcza się kilka kropel na | 4 
© dodatek do wody do mycia i kapieli jest bar- |;4 

Droguerya Aronlda Reifera, ul. Grodzka 35; 
a główny; Handel! L. Weindlinga, ul. $3 
26; P. Wierzejskiego, Rynek główny; w Podgórzu: Droguerya pod gwiazdą. 4952 1 3 BĘ 


mar o” 


RPO ERZE a 0 p z "ROEE EP a z 
k ; Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 


„e 


i omłainie, - Bo raźnie i przyjemnie. 7 
publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
(0) później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 


rodzaju i poleca go dalej znajomym. 


wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorze- 

dnych artystów w świecie. > f 

B o prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
na nich i 1000 razy grać, 2883 19 25 


Grarzołon koncertowy z 10 piyiarmi 60 kor. 


a" Odznaczony na wystawie jubilenszowej najwyższem odznaczeniem 
i - GRAND PRIX, 
Gramofonów w Londynie. 


< a 


Ce Tow. 


nę Pem E mm sy 
E L2 2 m m ak 4 ia M rr 
- Tel. 2038/11. cH ek A ES coBzsier> Tel. 641. 


WaSZIGĄ R 


s cka 15, I p. 


f lubiany, mimo że istnieje wiele naśładownictw pod różnemi k 
eni l mianami ? 
oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 
darmo Bo się nie psaje. 2 


oryg. Gramofon  piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- || Gier Dr. J Choroby sekretne, sposoby ich 
"8 kretne, s 


j | leczenia i zapobiegania. Poradnik dla mężczyzn 
j|i kobiet 1-80. — Misiewicz Dr M. Samogwatt 
ji jego skutki 1'30 — Stosunki płciowe. Co 


PD oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły E 
DO i bez igły. i 
Bo prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 


- Kraków, Plac Maryżgki - 
Fiia: uL Sławkowska L 


za dołączeniem marki odwrotną pocztą. 


f M. Eanforowicz, Bodsórze, 


— Twardowskiego 7. 4823 4 6 


5 | 1. wiedeński koncesyonowany zakład używanych 


pojazdów i uprzęży 


$| ma zawszo na sprzedaż w bardzo wielkim wya 
iw] | borze bardzo piękne, od zamożnych osób poche- 
* | dzące landa, półkryte jedno i dwukonne knezere 


faetony wszelkiego rodzaju, lekkia kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje teź cała urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuja 
w komis Karo! Fischer Wiedeń, li, Pratera*rase 
76, Hotel Nordbahn. Tel 20107. 58 62 0 


potrzebny jest spólnik z gotówką 20 


B= | tysięcy koron. Zamówień jest na kwotę 


160 tysięcy koron. Zgłoszenia nadesłać 
Biuro Zarządu Kamieniołomu, Kraków, 
Wielopole 13, do 5 lipca, później Strzele- 
4798 8 14 


Fr. EBERTA 
w Krakowie, u!. Fioryańska 35. Stacya kolei clektr, 
wysyła na żądanie odwrotnie. 


o nich młodzież nasza wiedzieć może, a mał- 


B zeństwo wiedzieć powinno, z przedmową hr. 


Tołstoja 80 h. — Binde Dr med. Th. Hygiena 
życia płciowego 1-30.,— Jozan Dr med, E, 
Życie kobiety, przełożył Zyg. Stankiewicz 1-00. — 
Boinhard *Dr R. Rzeżaszka i jej: leczenie 
z wiel ilustr 80 h. — Queyrat Dr med. Mi- 
łość I małżeństwo wydanie IL 89 hal. — Ham- 
mond Prof. Lr W. A. Niemoc płciowa u męż- 
czyzn i kobiet, przyczyny, skutki, zapobieganie 
i leczenie 200. — Sperry Dr. med, L. B. Życie 
płcicwe zwierząt i ludzi 130, — Sturmfels K. 
Co wolna jest kobiecie gdy kocha 1:30. — Key 
F. Miłaść a etyka 1/00. — Samson J. fak wy- 
chować nasze córki 100. — Werner K Dr. 
med. Masaż (Mięsienie). Sposoby wykonywania 
i zastosowania w chorobach wew. zewnętrznych 
|z 14 rys. z 13 wyd, niem. przełożył Zygmunt 
5 Stankiewicz 1:50. 2508 13 13 


_Perfumerya, grzebieniej 
osobliwe szezotki do pies 
lęgnowania włosów 


Morale przewvborne, wielkie, piękne, wybie- “ 


i > „3 
i UFUIG rane, co dzień świczo Iwano wysyla ** 
w Š kg. koszykach za zaliczką 4:50 kor., pierw- 


12 Nr 815. 


Kapelusze damskie 


po znacznie zuiżonych cenach, sprzedaje 


Magazyn Mód J. Pollerowa 


Kraków, Grodzka 3, I p. 
Dom Wgo Sobolewskiego. 4384 2 56 


Koncesyonowany Zakład 


SPRZEDAŻY i KUPNA 


M. Teleszuickiej 

w Krakowie, ul. św. Jana A. 2, I p. 
(róg Linii A-B). 

"Poleca: kampletne urzączenia Salonów, Jadalń 
i Sypialiń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obra- 
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie- 
go srebra, Biżuteryę, Lampy, Wózki dla cho- 
rych i oddzielne sprzęty. 3438 20 0 


- 


wyciągi tortejianiife i poszczegól: 
ne kompozycye (walce, marsze etc.) do 
wszystkich oper i operctek, począwszy 
od 40 hal. — Na prowincyę wysyła 

odwrotną pocztą 4455 11 18 


Księgenia polska i skład nuż 
FR. EBERTA 


w Krakowie, ul. Fagaloa 35 Ginya ka ear album! ozdoba salonu, . wspaniałe obrazy ścienne! 


Bo wyanającia od 1 lipca 1911 r, 


lokal SKIEDOWY |„Firma Br. Nieć I Spólka 


nareżny, obszerny, w Rynku róg 

Szewskiej. 3393 20 0 
Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 

zabawek, Szewska 1, Kraków. 


PALARNNIA KAWY 
` grp aTriorzy polora czzicsow 
Fa iR RNA KÉ Bee ae 


Bany palonej 


Czwartek 14 Lipca 1910. 
z Z dniem 1 lipca b, r. przeni ostezn 
F | hiaro moje 
| hanaiowo-moimisowe 
Eiz u, Pędzichów na 
AUR. Duga i 8; ZA PIGO. 


A| 4999 2 3 Śrupańsiki. 


~ ems 


najnowszej wody 
poleca o 
renomowana % 


paryska fanyka 


Gerseiów 


FELICYA 
ETYGŃSKA 2 


Kraków 
(foie) Brezieński). 


Zaimó Sib na 


GORZEJ gf wediuy miary wy- 
IJ imko tiaga 8g, 


Wielki wybór 
oryginalnych paryski Corsetów,. 


SU DOL 


przeciw poceniu się nóg i rąk. 


99 


"a á a 


4-klasową ge przygotowawczą; 
6-klasowe liceum z prawami szkół rządowych i z prawem 
odbywania matury w zakładzie. 

Przy liceum znajduje się internat dla uczenie zamiejscowych. Egza- 
mina wstępne i powakacyjne a się będą w dniach 7 i 9 września. 
Początek roku szk. 1910/11 dnia 10 września. 4008 9 0 


Pe PA a dy BODY liceum do 10 "I następnie od 20 sierpnia między godz, 11 a a 


Ese : i yy” obejmuje: i 
Cykl 6 obrazów Jana Styki w albumie! 
Piękna okładka albumowa z szarego płótńa z tytuł. | 
trójbarwnym obrazem, przedstawiającym rycerza pol- 


skiego z wyciągniętym mieczem w obronie orła po 


Glazura do podłóg jest stokroć lopszą niż wszystkie inne farby i lakiery. 
Giłazura jest pod gwarancyą topiona z prawdziwego bursztynu 

Giazuma jest przeto znacznie trwalszą niż farby i lakiery. 

Giaziwa nadaje śliczny i trwały porcelanowy połysk. 

Glazura wysycha zupełnie jaż w 6-ciu godzinach, 

Glazura jest do nabycia wyłącznie przy mł. Szewskiej l. 23 


skiego — . wielkości 4533 em. a,w niej 6 helio- 
grawurowych obrazów z 5 kartami wkładowemi ze 
słowami’ Kornela Ujejskiego ze Skarg Jeremiego“, 
Treść: Prześladowanie dzieci polskich pod Za- 
borem pruskim. Podkład religijny. 
Przepyszne obrazy, patrj otyczna myśl, 


a firmy 


El aiel= Tuunreelx 


dawaicj krotschmer 


5018 2 4 


śliczne 


skład farb, lakierów, parfumerył i mydeł, fabryczny skład grzebieni, szczotek, 
4787 6 10 


pendzii, koralików i strun do skrzypiec. 


Bi elizme stolowa 
m i kolorową. 
(Na zamówienie z tkanemi herbami lub monogramami). 


Krajowe płótma korczyńskie 


jakoteż śląskie i irlandzkie, > 3934 8 0 
Ręczniki, ścierkiirma głownmiki 


poleca w ogromnym "Pre i po cenach najniższych: 


Do nabycia u dawcy: - BR 
68|, 


Kraków, Rynek 13. N 
Cena albumu ;l4 kor. — za. gotówką rabat | kor.|g 


8. |::: Środek całkiem pewny. :::: 


i: - Apteka pod „Złotym Słoniem* 
=a H. Bartmański i Ska 


w Krakowie. 


UJ 


| Marya piauss, Kraków, RYER 0. T 


NSR MEL E p TE D T E z LER AaS 


Magazyn konfekcyi damskiej 


4113 14 15 


Przesyłki pocztowe odwrotnie. 


Giunazyńm Realne 


najnowszym miee RAL o METS o a | 
n olii Wsześniewskiej | 
sobem za pomoz ; $ 
A EA ył fara raran iia" ; Kierowniczki pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych, p b JAG. „ Stanislawa MORACE kieg Da 
DORNA z E Such || Zakopane, uiica Marszałkowską. 39s 5 16 F Wobec ostatniego rezultatu osiągniętego w I klasie gimnazyaino-realnej, 
KRAMÓW „di ; i A| otworzy kollegium XX. Pijarów z dniem 1 września b, r. 53 klasę gimna- 
prát najniżesych, | poleca na sezon letni materyały angielskie i krajowe, kostyumy letnie, płaszcze, suknie, HE | zyałno- rcaluą. Wpisy do obu kias oraz do konwiktu esdziemuie od godz. 9 


* spodnice do bluzek, hałki i blczki, Wykonuje wszelkie zamówicnia tak z własnych gł 
i jak i dostarczanych materyj, Ceny możliwie najniższe, wykonanie artystyczne, Własne KE 


JEWO RAICKE | pracownie. Panktualność w wykonaniu zamówień, — Magazyn otwarty przez cały rok. HĘ 


17 72 0 ik: 


Pasty, Kremy, T OENES 


Łakiery i Apretury, do odświeżania i JE 


konserwowania wszelakiego obuwia. — | GE ZEM" ||| mmm, 
„kdl ln iT 


Znakomite wyroby krajowych fabryk e_r 
* przyrząd nsuwający szybko i rudykanac zmarozuzki | 


akra“, „Stan. hofa“ i „Zacharskiego 

14 Ski“, również oryginalne angi “alg (Sa -o 
ai złą cerę — działa przeciw bezzenitości, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żosądka, goścowi, chorobie 


i ai Panonske U U ;zerni aa 601 ) U WARE z 
=== serca i w, i. — Broszurki ilustr. darmo ’ 


sażki i szeratki pak 4 do czy- 
ER. ARFERATYS 


| <= obuwia pastą. — łaxiery dO 
QGptyk i Mechamik . 
| Kraków — pi. Maryacki 3- 


kapeluszy siomkowych 
- Okulary == bingkig a a systemów wyko- 


do 11 przed poładniem i od 3 do 5 po południu. Egzamin wstępny 3 września. 
Liczba uczniów ograniczona. 

Szkoła przygotowawcza przeniesioną zostanie z początkiem roku szkoln. 
= 1910/11 z kollegiam krakowskiego do history cznega dwor dwor, „dawniej posiadłości 
i | królów polskich. w pobliżu Krakowa. i 


PA Te JR 
i BH) Pir [mogli rozwijać swe sily fizyczne we wspaniałym parku, 


w którym będą urzą- 
5 dzone wszelkiego rodzaju zabawy sportowe, 


-'".5 nanka pływania i "A 
Ana A, ZX. - Pijeni Kraków. $ 4748 4 9 
= i z SPY FEDE A 


EAN iyi! gy | i naj Argis W No i SĂ 


józeta Iwar „dig 


w Brakowaie (Hotel R, 
pod zarządem Fr. Rademskiego 


poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: Lra- 
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotoych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igicł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej j pracow ni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do- 
kiednością, Co 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszyn? 
gratis, zaś ce 09-tna maszyna idzie na dar grunwałdzki, 


i, Moimi i KIW, lij „kia M M R À. 


polecają” Í 
neim I Spółka, Kraków, 


Rynek 37, Linia A-B. 4752 2 3 


1408 6 101 


Jedyny R A row = 


Zakładam a on i „agi 4731 


| Kraków, Rusek 39, A-B. 


-dom W-go Fischera — poleca ~ 
Ca 


U 


”UGHEREK RAFTOWYCH „PRIMUS* 


Kraków, Dominikańska 2 (obok jatok) 


Piekne Trwalsze 


| instrumenta używane po | 


p — san cą ) d kład stkie części do „Primusów 
e | iak i ; powszechnie ed innych - posiada na składzie wszy, ŚĆ „Primusów*, 
1 wypgma jak 5p rzedaży y * używane ogrodzeń jukoteż nowe „Primusy”, prawdziwe patent. szwedzkie. 


* GMO 
= o Posiada aparat do przeczyszczania główek | 


prymusowych. 


ADAM BERNARDYŃSKI pasem WŁ BERNARDYASKI 


biacharz 4906 1 10 
konc. instalator wodociągów i gazowego oŚwietisala, 


stanowczo za najiepsze uznane 


Odrodzenia siadkowe Z GrUU 


pocynkowanego kolczastego i t. p, które wyrabia 


Alpejski przemysł diuciańy 


Ferd. Jergitsch I Synowie © Ceon. 


Wszelkich informacyi udziela, kosztorysy i cenniki illastrowane wysyła , 
na żądanie odwrotną pocztą gratis i franeo. Wyłączne zastępstwo na 
Galicyę i Bukowinę, „ 888 13 0 


Generalna Reprezeniacya przemysłu 
technieczno-budowlanego 


WILLA REGINA 


Położona W uroczej i najzdrowszej stro- 
nie Rabki, wśród lasów. Pensyonat na 
przystępnych warunkach. 4897 3 3 
Tamże sklep kolenialny pro- 
wadzony przez właścicielkę willi. 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, futrach i me- 
blach. Flakon K 1-20. = 


didida ANYONE Fator e Puero 


futer. — Pudełko 
60 halerzy. 


3913 12 0 

| | i hrania od moli 
Papier animalon Sa sanie, noe 
h „AI i IWY s a, suknie, por 
(IIA KI wytruwa szwaby, karakony, Sto- 


t ażyw aue W dobrym Ne o sile 8 i 12 RP. 
ue Bardzo tanio do mabycie, o 
gazynie sportowym Mato“ 


"4788 


Wiadomość 6 w mag 


Jan Godzieki w Krakowie, Senacika 7. ' 
Telefon Nr 1:69. 


Specyalność : 


Ogrodzenia dworów, zakładów, kościołów, . 
cmentarzy, nagrobków, parków, lavn- 
4 tennis, zwierzyńców, bażżutac i kurników; 
> altany, pawilony, werandy, ganki, ochrony 
do drzwi i okien, bezpieczniki siatkowe 
przy transmisyach maszynowych, liny 
draciane, budki, klatki i łóżka dla psów. 
Efektowne napowietrzne szyldy firmowe 
na siatce. 


— Sztuka 6 h. 
nogi, karaluki, świerszcze, SZezy- = 


pawki, prusaki i t. p. — Flakon 60 h. 
Wikoig niezawodny Środek do tępienia 
t 


pluskiew. — Flakon 1 K. 
Prosek pens (i i 


do wygubienia pcheł 
it p: soda. Paczka 

10 i 20 h. — Flakon 4 0 h. 
Poleca 


JAN IENATOGICZ| 
w Rrumowie, Sukiennice 20. — 
Z Drukarni Literackiej w ia T Jagiellońska 10. 


Kraków, sł, Basztowa 27. Tel. 587 


wóg ul. Pawiej) 


kog elektrycznej. 
wiarnia AA ERICZSCUH, 


Motel urządzomy z komiortem 
||i według wszelkich wymagań hygieny. 
Ceny nizkie — pokoje od 2 koron wzwyż, 


Łazienki w domu. 
5903 8 8 


Uczniewie tejże szkoły oraz obu s gimnazyalno-realnych będą tam I 


„ Bl 
ślad maszyn d i i Ha wi 


| bo wy 


Wi i 


To Płac Szczepański 2. 19 


lobok dworca kolejowego i teatru miejskiego, przystanek jĘ 


za gotówkę i na raty. 


Dzwonki elekiryczne, 
Drut kolczasty, 
Naczynia Kuchenne, 
Narzędzia rzemieślnicze, 
Przybery do rybołowstwa it p. 


poleca 


lej. Fiaikowski 
kit Nowy Sacz, Rynek. 


2913 34 0 


= 


NAC W. i irot RO SM PARYŻU, 


TKAWY A SW D/A 
nsi _ EARI RÓŻ, 
SZYTECZAK ast i 
l NECA dp pi RKILGD 
(SKA ENS {kot 
ODCISK Jr (W nm 
NSIRZŁGAC ma TG! A00wNIET W, 


Główny skład w D: 'ogneryi J, Hannka, Mag: 
Term. Kraków, Szewska 6. „aa 4936 1 10 


ajęcia 


cd 1 października b. r, w odrestauro- 

wanym domu przy ul, św. Krzyża 5. 

Na IiII p. po 6 polei z przed- 
pokojem, kuchnią, pokoikiem dla służby, 
garderóbką, łazienką i spiź arką. 

Ww oficynie: na parterze, I i H p. po 

2 pozoje z kuchnią i przedpokojera. 

3 skiepy z pokojem na skład lub 
biuro. Zaprowadzone światło plastry 
czne. 

e u p. architekta "Walza 
od 8—9 w tymże restaurtjącym się do- 
mu, a od 1—3 i od 6—8 w mieszkaniu 
przy ul. Starowiślucj 15, I p. 471560 


| Bandaia KAGIIROWE 


bardzo prasłyczne.” 
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier 
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 


mA 


"8 paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa- 


chowy bandażysta 8557 16 0 


3 ; Amoni M. Farkiewicz 


kretów, Mostowa |. 5. 


j|<ione swoich systomów, wygodne w noszeniu 


bez żadnych dolegliwości, nawet wo większych 


a wypadkach, pod nazwą „Herkules“, „Regulator“ 
f| oraz zabezpieczające przed ruptuzą, dla osób 
M | zajętych przy cięższej pracy, jakotoż dla do- 


znających częstego kaszln, przy dźwiganiu, za- 


k Jako ulepszone, ndoskonałone i nowo wynale- 


MI | twardzeniach i t. p. ratężeniach paski pod na- 
M |zwą „Łolonia*,. 
8 | uznania. Listowna objaśnienia, ; 


liczna 
“Ostrze ga się 


Gwarancya ogólna, 


ji | przed blaga niefachowych, którzy w prost wy- 
zyskują. — Na żądanie wyjeżdżam. 


przeci nagniotkom: 


h Niezawodna pasta RE) 2 po £ 

jednonazowem przyłożeniu za 4 , 
9 dni najzastarzalsze nagniotki oraz wszel- 
Ą kio odgnieciono skóry na stopach bez 
boleści. W razie nieusunięcja płacą 
1003 k gotówką. 1 pudełko do usmuię- 
cia 7—8 nagnivtków I K, na prowincyi 
za zaliczką K 160, © pudełta K 2:60, 


do nabycia u 


M Ziegelmanna, Kraków, Krakowska, 


Tysiące podziękowań, — Ostrzega się 
przod naśladownietwem. 5022 2 6 


Faaaka mai 


PH 


Rządca drukarni L, K. Górski, 


